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Jutro — czwartek, dnia 31 grudnia, — 
Sylwestra, Melanii

Pojutrze — piątek, dnia 1 stycznia, — 
Mieczysława.

Dziś — środa, dnia 30 grudnia, — Eu­
geniusza, Sabiny.
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Dziś bedzie częściowo pochmurnie i 
cieplej, — temperatura najwyższa około 
35 stopni, w nocy 25 stopni. Wiatry połu­
dniowo — wschodnie 10-18 mil godz.

W czwartek bedzie częściowo pogoda 
słoneczna, łagodnie, temperatura 35-37 
stopni. Możliwość opadów dziś 10 procent, 
w- nocy 20 procent, w czwartek 20 pro­
cent.

Wschód 7:17, zachód 4:29.
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Z Dnia
-CO NAS CZEKA
-W NASTĘPNYM ROKU?

♦ ♦ *
Pod koniec każdego roku 

prasa roi się od przewidywań 
co przyniesie rok następny. 
Bardzo często są to spekulacje 
lub pobożne życzenia publi­
cystów i polityków goniących 
za tanią popularnością. Dlate­
go nie warto się nimi zajmo­
wać. W powodzi proroctw na 
Uwagę zasługują doniesienia 
korespondentów tyg. “U. S. 
News and World Report” 
oparte o fakty i nastroje do­
minujące w stolicach wielu 
państw.

♦ ♦ ♦
W Europie zachodniej mało 

kto wierzy, że Rosja ma szcze­
ry zamiar złagodzić napięcia 
na terenie międzynarodowym 
i rozszerzyć współpracę z Za­
chodem. Prez. Nixon może 
spodziewać się nowych kło­
potów w różnych częściach 
świata. Moskwa nie zrezygno­
wała ze swych planów podbo­
ju i będzie wyzyskiwała każ­
dą możliwość rozszerzenia 
swych wpływów.

♦ ♦ ♦
Na Środkowym Wschodzie 

Rosjanie będą ‘‘dyskutowali 
o rozpoczęciu rozmów Ara­
bów z Izraelem”, strasząc 
równocześnie wojną, jeżeli żą­
dania ich arabskich pupilków 
nie zostaną spełnione.

♦ ♦ *
W stolicach Europy zachod­

niej panuje przekonanie, że 
duch rewolty będzie tlił w 
państwach bloku komuni­
stycznego. Armia rosyjska, 
zgodnie z doktryną Breżnie­
wa. będzie gotowa do stłumie­
nia każdego powstania prze­
ciw dominacji Moskwy lub 
interwencji gdyby komuni­
styczny reżym w którymś 
kraju zaczął iść śladami Dub- 
czeka.

♦ ♦ ♦
Premier W. Brytanii Heath 

mówi, że zasadą jego polityki 
w 1971 r. będzie “W. Brytania 
przede wszystkim.’’ Znaczy 
to, że nie ma zamiaru spełniać 
życzeń Washingtonu, jeżeli 
nie będą całkowicie zgodne z 
interesami Anglii. Nie będzie 
również poświęcał interesów 
Wielkiej Brytanii by dogodzić 
członkom Brytyjskiej Wspól­
noty. Przy odrobinie szczę­
ścia w ciągu następnego roku 
mogą zostać ustalone warun­
ki przyjęcia W. Brytanii do 
Europejskiego Wspólnego 
Rynku. Na Środkowym 
Wschodzie ze względu na an­
gielskie inwestycje w przemy­
śle naftowym, polityka Lon­
dynu będzie bardziej pro- 
arabska niż pro-izraelska. Dy­
plomacja brytyjska będzie 
mniej skłonna do pośrednicze­
nia między Rosją a Stanami

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Rogers Odwiedzi 
Bliski Wschód

Washington (UPI) — De­
partament Stanu podaj e, że 
sekretarz stanu William P. 
Rogers odwiedzi kraje Bliskie­
go Wschodu, w szczególności 
Egipt i Izrael, ale nie wcze­
śniej, aż Izrael i kraje arab­
skie zasiądą do stołu konfe­
rencyjnego pod patronatem 
Narodów Zjednoczonych. Rog­
ers odbędzie podróż w tym 
czasie, kiedy oceni, że może 
ona być ‘‘najbardziej produk­
tywna” — powiedział Robert 
J. McCloskey, rzecznik Depar­
tamentu Stanu. McCloskey 
wyjaśnił jednak, że dotąd nie 
ma żadnego planu, żeby Rog­
ers chciał być mediatorem 
między Arabami i Żydami.

W Kambodży 
Uchwali! 
Kongres
Impas w Sprawie 
Transportacji 
Ponaddźwiękowej
Washington (UPI).—Wczo­

raj zakończyła sdę rok trwają­
ca wałka między Kongresem 
i Administracją prez. Nixona 
o politykę wojny w Indochi- 
nach, uchwałą Senatu zakazu­
jącą Prezydentowi wszelkiej 
interwencji zbrojnej w Kam­
bodży i Laosie.

Według wczorajszej uchwa­
ły Senatu Prezydentowi nie 
wolno wysłać na front walki 
w Kambodży nie tylko wojsk 
US, ale nawet “doradców woj­
skowych”.

Kompromisowa ustawa o 
budżecie obronnym w sumie 
$66,6 biliona została uchwalo­
na, ale łącznie z zakazem in­
terwencji zbrojnej w. Kambo­
dży, bo wcześniejsza popraw­
ka, która zezwalała na inter­
wencję zbrojną w Kambodży, 
jeśli Prezydent oceni, że jest 
to środek konieczny d/la ochro­
ny prawidłowego wycofania 
wojsk US z Wietnamu, zosta­
ła wczoraj z ustawy wykreś­
lona.
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Prawo Głosu Dla 11 Milionów 18-Letków

Wstrząsające Kazanie 
Księdza Biskupa

Duszpasterz Polaków Na Obczyźnie 
o Ostatnich Wypadkach w Polsce

Senatorowie John Sherman 
Cooper, republikanin z Ken­
tucky i Frank Church, demo­
krata z Idaho, autorzy po­
prawki, zakazującej interwen­
cji zbrojnej US w Kambodży 
i Laosie, oświadczyli wczoraj, 
że celem poprawki jest niedo­
puszczenie do wciągnięcia 
Stanów Zjedn. w “szerszą 
wojnę w inidoohinach’’. Izba 
Reprezentantów zatwierdziła 
wczoraj ten “zakaz interwen­
cji” uchwalony przez Senat 
większością głosów 234 do 18.

O ile chodzi o los ustawy 
o kredytach na transportację 
poniaddźwiękową, to nadal 
trwa impas w Senacie.

Senat odrzucił wczoraj u- 
zgodniony raport Komitetów 
obu Izb, przewidujący $210 
milionów na ‘początkowe stu­
dia” w sprawie transportacji 
ponaddźwiękowej i odesłał 
całą sprawę do ponownego 
rozważenia przez Połączone 
Komitety obu Izb Kongresu.

Cena Pamiętników 
Chruszczowa 
$600,000

New York. (UPI) — W o- 
statnim numerze tygodnika 
“Newsweek” ukazał się arty­
kuł kolumnisty Stewarta Al- 
sopa, na temat ceny i sposobu 
dostania przez magazyn “Life” 
pamiętników Nikity Chrusz­
czowa, jakie ukazały się pod 
tytułem “Chruszczów wspo­
mina” (Kruszczew remem­
bers). Alsop twierdzi, że cała 
tranzakcja odbyła się w po­
koju hotelu w Kopenhadze w 
sierpniu tego roku. Po stronie 
magazynu “Life” wystąpił dy­
rektor wykonawczy Murray 
Gart, a po stronie Nikity “ta­
jemniczy Rosjanin” Wiktor 
Louis, który mógł być agen­
tem sowieckiej tajnej Policji. 
Gart zapłacił za pamiętniki 
Nikity $600,000. Alsop twier­
dzi, że cała tranzakcja “nie ma 
precedensu” w historii publi­
cystyki, a najbardziej zagad­
kowym jest fakt, że Breżniew, 
jako szef Partii najbardziej 
krytykowany w tych pamięt­
nikach Nikity, na tę operację 
tajemniczego Louisa zezwolił. 
Zdaniem Alsopa opublikowa­
nie takich pamiętników na 
Zachodzie, krytykujących 
Breżniewa, jest dowodem 
walki o władzę na Kremlu.

W pamiętnikach Nikity wy­
stępuje “Mr. X”, który mocno 
krytykuje politykę Breżnie­
wa, jako szefa Partii. Alsop 
wyjaśnia, że tym odważnym 
“Mr. X” jęst były szef KGB, 
Aleksander Szelepin, obecnie 
członek Politbiura.

W niedzielę, dnia 20 gru­
dnia 1970 r., J. E. Ks. Biskup 
Władysław Rubin, Duszpa­
sterz Polaków na Obczyźnie, 
odprawił w kościele polskim 
Św. Stanisława w Rzymie 
Mszę Świętą za poległych w 
Polsce w czasie ostatnich 
krwawych wypadków i na in­
tencję tych, którzy je prze­
żyli.

Kościół był szczelnie wypeł­
niony przez Polaków i przy­
jaciół włoskich. Obok amba­
sadora R. P. przy Stolicy Apo­
stolskiej, dr. Kazimierza Pa- 
pee zasiedli w stallach, m. in. 
Emeryk Czapski, Witold Za­
horski, Prezes S. P. K. we 
Włoszech, liczni duchowni o-

Zwycięstwa 
Wojsk Sajgonu 

w Kambodży
Sajgon, Phnom Penh, (UPI) 

— 2,500 wyborowych spado­
chroniarzy wojsk Południo­
wego Wietnamu powróciło do 
kraju, po 2 tygodniach zwy­
cięskich walk na terenie Kam­
bodży. Obecnie na terenie 
Kambodży zostało jeszcze 
10,000 żołnierzy armii sajgoń- 
skiej. Komuniści przeprowa­
dzili gwałtowny kontratak og­
niowy na grupę operacyjną 
wojsk Kambodży, która usiłu­
je otworzyć autostradę, łączą­
cą stolicę z portami Zatoki 
Syjamskiej.

Sajgon wysłał swych wybo­
rowych spadochroniarzy do 
Kambodży, na prośbę tamtej­
szego rządu, z dnia 14 grudnia. 
Zadaniem spadochro n i a r z y 
było odciążenie wojsk rządo­
wych, walczących w okrążo­
nym mieście Kompong Cham, 
50 mil od stolicy.

W ciągu 2 tygodni walk, 
spadochroniarze zabili 211 ko­
munistów, — przy własnych 
stratach 21 zabitych i 61 ran­
nych.

W czasie dzisiejszych ata­
ków ogniowych komunistów, 
w rejonie autostrady nr. 4, 
zostało zabitych 9 żołnierzy 
Kambodży a 28 rannych.

Na terenie Południowego 
Wietnamu miały miejsce dziś 
tylko sporadyczne starcia.

raz przedstawiciele zakonów 
polskich. Po Ewangelii, ks. 
Biskup Rubin wypowiedział 
kazanie, którego obecni wy­
słuchali w głębokim skupie­
niu:

“Dzieli nas zaledwie kilka 
dni od wigilii i świąt Bożego 
Narodzenia. Adwentowy na­
strój oczekiwania, charakte­
ryzujący obecny okres litur­
giczny przechodzi w tych o- 
statnich dniach w ton rado­
snego odczucia bliskości głę­
bokich przeżyć duchowych, 
jakich dostarcza nam liturgia 
Kościoła i nasze tradycje na­
rodowe, czyniące ze świąt Bo­
żego Narodzenia okres poko­
ju, okazję do świadczenia 
wzajemnej miłości, przyjaźni, 
życzliwości; okres jakiejś we­
wnętrznej pogody, a nawet 
wesela. Wyrażą to wszystko 
wkrótce nasze przebogate ko­
lędy i pastorałki.

“Ale w tym roku, tego rado­
snego święta upamiętniaj ące-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Prezydent Nixon 
Na Rutynowym 

Badaniu Lekarskim
Washington. (UPI)—Prez. 

Nixon udał się dzisiaj helikop­
terem do Ośrodka Medyczne­
go Navy w Bethesda, w sta­
nie Maryland, na rutynowe, 
roczne badanie lekarskie. Se­
kretarz prasowy Białego Do­
mu Ronald Ziegler powiedział, 
że Prezydent nie ma “żadnych 
problemów” ze zdrowiem, ale 
ostatnie “pełne badania lekar­
skie” przeszedł w dniti 10-go 
listopada 1969 roku, więc czas 
nadszedł, aby teraz odbyć ta­
kie samo, roczne badanie le­
karskie.

Plany Prezydenta co do spę­
dzenia “week-endu” Nowego 
Roku nie są znane.

Temperatura
New Yorku. (UPI)— Naj­

wyższa temperatura w na­
szym kraju była notowana 
wczoraj 87 stopni w Browns­
ville, w Teksasie.

Najniższa zaś osiągnęła dzi­
siaj rano 22 stopnie poniżej 

I zera w Watertown, N. Y.

10 Głównych 
Wydarzeń 

Roku 1970
Londyn, Manila. (UPI) — 

Dziennikarze Europy ustalili 
listę 10 głównych wydarzeń na 
święcie w roku ubiegłym, — 
która będzie przedstawiona na 
dorocznym plebiscycie UPI.

Na europejską listę składa­
ją się następujące wydarze­
nia: —

1. Bezpieczny powrót astro­
nautów na uszkodzonym A- 
pollo 13.

2. Zgon Nassera.
3. i 4. Falowe porywanie sa­

molotów i zniszczenia spowo­
dowane cyklonem w Pakista­
nie (łącznie).

5. Zgon gen. de Gaulle’a.
6. Fala porwań różnych o- 

sób, dla osiągnięcia celów po­
litycznych.

7. Przegrana Partii Pracy w 
angielskich wyborach.

8. Interwencja US i Połud­
niowego Wietnamu w Kam­
bodży.

9. Zamach na Papieża.
10. Zawieszenie broni mię­

dzy Izraelem a Arabami oraz 
sowiecko-niemiecki traktat 

. (obie sprawy łącznie).
Podobna lista sporządzona 

przez dziennikarzy azjatyc­
kich przedstawia się następu­
jąco:

1. Klęska w Pakistanie.
2. Wojna w Indochinach.
3. Podjęcie stosunków dyp­

lomatycznych przez Pekin z 
państwami Zachodu, włącza­
jąc w to Włochy i Kanadę.

4. Kryzys na Środkowym 
Wschodzie.

5. Obalenie księcia Sihanou- 
ka w Kambodży.

6. Lot Apollo 13.
7. Zgon Nassera.
8. Próba zamachu na Pa­

pieża.
9. Masowe porwanie samo­

lotów przez arabskich rebe­
liantów.

10. Sytuacja gospodarcza 
w US.

10 Osób Utonęło 
w Jugosławii

BELGRAD (UPI) — Miej­
scowa rozgłośnia radiowa po­
daj e, że przewróciła się trat­
wa na rzece Drinie w pobliżu 
Banja Koviljaca.

20 pasażerów wpadło do wo­
dy, ale tylko 10 z nich udało 
się dopłynąć do brzegu.

Ks. Małgorzata 
Nie Rozwodzi Się 

— Stwierdza Dwór
Londyn, (UPI) — Oficjalny 

przedstawiciel dworu stwier­
dził, że wiadomość o rozwodzie 
księżniczki Małgorzaty, młod­
szej siostry królowej Elżbiety, 
jakie podał Wachington Post, 
są niezgodne z prawdą.

Wczoraj wieczorem księżnicz­
ka Małgorzata odwiedziła swe­
go męża, który od dwóch tygo­
dni znajdował się w londyńskim 
szpitalu. Odwiedziny trwały 75 
minut i nastąpiły bezpośrednio, 
po powrocie Księżniczki z 
Windsor Castle, gdzie spędziła 
święta na łonie rodziny.

Dziś lord Snowdon ma opuś­
cić szpital, po lekkiej operacji, 
której charakteru nie podano.

Izrael Znów 
Przy Stole 

Obrad
Środkowy Wschód (UPI). 

— Parlament izraelski zaak­
ceptował, stosunkiem głosów 
77 dio 27, rezolucję rządu w 
sprawie powrotu Izraela do 
stołu obrad z Arabami, pod 
przewodnictwem delegata 
N.Z. Izraelski ambasador przy 
N.Z., Josef Tekoah ma jeszcze 
w tym tygodniu przybyć do 
Nowego Yorku, celem oficjal­
nego powiadomienia U Than- 
ta o decyzji Izraela.

Minister spraw zagranicz­
nych Izraela, Abba Eban 
skrytykował egipskiego pre­
zydenta Sadata, który grozi, 
że nie zgodzi się na przedłuże­
nie rozejmu poza dzień 5-go 
lutego 1971 r., jeżeli rozmowy 
pokojowe nie będą wyraźnie 
posuwały się naprzód. Eban 
powiedział: “Chcemy rozej­
mu bez kul i bez gróźb co do 
jego terminu”.

Sadlat rozpoczął objazd 
większych miast Egiptu, ce­
lem przygotowania ludności 
do możliwego rozpoczęcia 
działań wojennych, po diniu 
5 lutego. Sadat domaga się, 
jako wstępu do rozmów zgo­
dy Izraela na ewakuację za­
jętych terytoriów arabskich. 
Tymczasem premier GoMia 
Meir zapewniła izraelski par­
lament, że ani jeden żołnierz 
nie zostanie wycofany z tych 
terenów, zanim Arabowie nie 
podpiszą pokoju.

Izrael wysuwa propozycję, 
aby miejscem rozmów nie był 
Nowy York, lecz raczej Cypr. 
Jednocześnie proponuje pod­
niesienie rozmów do stopnia 
ministrów spraw zagranicz­
nych a nie ambasadorów, jak 
to było dotychczas. Jednak 
nie uzależnia podjęcia rozmów 
od spełnienia tych warunków.

Jednocześnie Izrael wyraża 
zgodę, aby w rozmowach brali 
udział przedstawiciele organi­
zacji palestyńskich z tym jed­
nak, że będą oni członkami 
delegacji Jordanii.

Więzienie Za 
Odmowę Służby 

w Wojsku
Filadelfia. (UPI)— Liczący 

22 lata kwaker John Braxton 
z Filadelfii, został skazany na 
21/9 roku więzienia za odmo­
wę służby w wojsku ze wzglę­
dów religijnych. Braxton 
oświadczył po wyroku w fe­
deralnym Sądzie Dystrykto­
wym, że woli być nazwany 
“kryminalistą przez własny 
rząd”, aniżeli być “zdrajcą 
swego sumienia.”

“Handlu 
Dziewczętami” 

z Kerali
DELHI (ŻW) — Powołana 

przez Watykan komisja do 
zbadania głośnych oskarżeń o 
„handel dziewczętami”, które 
w Indiach sprzedawane są do 
zakonów w Europie zach., pro­
wadzi dochodzenia w indyj­
skim stanie Kerala. Przesłu­
chano już ok. 100 osób.

Komisja spodziewa się za­
kończyć dochodzenia jeszcze 
w tym miesiącu i przedstawić 
sprawozdanie Watykanowi.

0 10 Procent 
Przeszła 
w Senacie
Uchwała Wymaga 
Uzgodnienia 
w Komitecie Obu Izb
Washington (UPI). — Se­

nat uchwalił wczoraj jedno­
myślnie 10-procentową pod­
wyżkę pensji z “Social Secu­
rity’’ dla 26 milionów Amery­
kanów.

Tymczasem Izba Reprezen­
tantów uchwaliła wcześniej 
tylko 5-procentową podwyżkę 
tej pensji. Wobec tego sprawa 
przeszła do Połączonych Ko­
mitetów obu Izb celem uzgod­
nienia ostatecznej wysokości 
podwyżki. Uchwała Senatu 
przewiduje także minimalną 
pensję z “Social Security” w 
kwocie $100 miesięcznie oraz 
reformę w programach “Me­
dicare” i “Medicaid”.

Senat uchwalił też popraw­
kę sen. Percy o pensji z “So­
cial Security” dla ślepców i 
dla osób niezdolnych do pra­
cy w wieku poniżej 21 lat bez- 
względu na status majątkowy 
ich rodziców. Uchwalono tak­
że uprawnienie dla dziadków 
o staranie się o pensję z “So­
cial Security” dla osieroco­
nych wnuków, bez konieczno­
ści adoptowania wnuków 
przez dziadków.

Nowa podwyższona kwota 
pensji z “Social Security” nie 
będzie wypłacona emerytom

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

EXTRA!
Prasa Reżymowa 
Oskarża Partię 

i Gomułkę
Warszawa (UPI) — Były 

zaufany człowiek Gomułki, 
Mieczysław Rakowski, oskar­
żył na łamach redagowanego 
przez siebie pisma „Polityka” 
partię komunistyczną w Pol­
sce o spowodowanie rewolty 
robotników na Wybrzeżu (Już 
teraz nie mówi się o „rozru­
chach chuliganów i krymina­
listów, spowodowanych przez 
wrogów reżymu”, lecz o re­
wolcie robotników. Dopiero o- 
becnie prasa reżymowa przy­
znaj e się do tego, o czym pisa­
liśmy od samego początku 
rozruchów — przyp. red.).

Rakowski twierdzi, że roz­
ruchy dowodzą choroby, któ­
ra toczy organizm partii. Pod­
kreśla, że podobny wypadek 
ma już miejsce drugi raz w 
ciągu 25 lat rządów socjalis­
tycznych w Polsce. Dalej 
stwierdza, że „nie ma czło­
wieka, który nie robiłby po­
myłek. Ale pomyłek można 
uniknąć, względnie ich ilość 
zmniejszyć, jeżeli decyzje są 
kolektywnie podejmowane, a 
społeczeństwo jest konsulto­
wane”.

Według zachodnich obser­
watorów, Gomułka jest kry­
tykowany przez władze partii 
za to, że podejmował jedno­
osobowe decyzje nikogo się 
nie radząc. Echem tego jest 
obecna zapowiedź Gierka, że 
obecnie naród będzie konsul­
towany przed podjęciem waż­
nych decyzji.

Życie Warszawy w swym 
oficjalnym komentarzu 
stwierdza, że ostatnie „demon­
stracje robotników, były wy­
nikiem sytuacji ekonomicznej 
kraju”. Trudności zaś ekono­
miczne powstały „na skutek 
braku dialogu między przy­
wódcami partii a społeczeńst­
wem a przede wszystkim z 
przedstawicielami robotni­
ków.

Brandt w Kenii 
Na Urlopie

Nairobi, Kenia, (UPI) — 
Kanclerz Niemiec Zach. Willy 
Brandt przvbyl z małżonką 
do Kenii na 18-dniowe waka­
cje. Ma je spędzić w sławnym 
rezerwacie na wybrzeżu Ocea­
nu Indyjskiego.

5
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Gwiazdka Dyrekcji Gminy 6 ZNP

Wstrząsające Kazanie
Księdza Biskupa Kubina

Patchwork-Pair

A. L.

this

Batory Odpływa 6 Stycznia z Nowego Yorku

?0c
,3Oc

RODZICE DOCENILI i w dowód tego ofiarowali p. Wal­
lace Moore z Portland. Ore., nauszniki, szalik i rękawicz­
ki. Pani Moore wniosła petycję do Rady Miejskiej, żeby 
zainstalować dodatkowe światła sygnalizacyjne celem 
lepszego zabezpieczenia przechodzących dzieci szkolnych. 
Petycja została odrzucona, a dzielna pani Moore posta­
nowiła sama czuwać nad bezpieczeństwem dzieci wśród 
ulicznego ruchu.

tragicznymi wypadkami w 
Polsce. Wraz z kolędą biegły 
do naszych braci w Polsce za­
troskane myśli pełne współ­
czucia jako wyraz solidarno­
ści z narodem walczącym o 
lepsze jutro dla siebie i praw­
dziwą wolność.

Na zakończenie przekazano 
najserdeczniejsze życzenia 
szybkiego powrotu do zdro­
wia dla przewodniczącego dla 
dyrekcji Leona Kawczyńskie- 
go. Natomiast dla pań Heleny 
Peltz i Kamili Sternad ser­
deczne podziękowanie za sma­
cznie przygotowaną kolację.

Prezes R. Matuszczak z Biura 
Podróży R. Matuszczak and Co. 
informuje nas, że data odpłynięcia 
Batorego z Nowego Yorku została 
przesunięta z 4-go stycznia na 6-go 
stycznia.

W ogłoszeniu wspomnianego

darzeń i tych śmiertelnych 
ofiar pogłębia fakt, że — jak 
się dowiadujemy — zginęły 
one od pocisków, które padły 
ze strony polskich milicjan­
tów, a może i polskich żołnie­
rzy. Jeśli tak było, jakiż bo­
lesny musiał być dla nich ten 
okrutny nakaz bratobójczych 
strzałów. “O rękę karaj, nie 
ślepy miecz!” . Ale jeśli, co 
trudno przypuścić, nie czuli 
wówczas swego tragizmu, to 
tym boleśniejsze jest to, co 
się stało.

“Adwent nasz kończy się 
’bólem i ocieka krwią tych, 
co zginęli dla dania świadec­
twa całemu światu o krzyw­
dzie i cierpieniach wyrządzo- 
•nych narodowi, o gwałtach, 
ucisku i jego zniewoleniu.

“Uczucia nasze i modlitwy 
dziś zwracają się ku narodo­
wi, kierują się ku ojczystej 
ziemi, do której tęsknimy, 
którą kochamy, którą chcemy 
widzieć wolną, radosną wy­
siłkiem w dźwiganiu kraju z 
ruin okrutnej wojny i krzyw­
dy przez lata doznawanej; wi­
dzieć pogodną i radośnie prze­
żywającą przyszłe, następne 
Boże Narodzenie.

“Dziś bolejemy nad tym, że 
widzimy nasz kraj ojczysty 
znów spowity żałobą. Naszą 
wspólną Ofiarę Mszy św. 
składamy za spokój dusz Bra­
ci i Sióstr poległych dla da­
nia świadectwa tej podstawo­
wej prawdzie, iż naród pol­
ski ma prawo do życia w wa­
runkach, jakie mają narody 
wolne i prawo do tej wolno­
ści, za którą walczyły i ginę­
ły pokolenia. I o to dziś Boga 
błagamy! Amen.”

NOWE OBUWIE DLA 
MĘŻCZYZN i CHŁOPCÓW

Najwyższej jakości — “Czecho­
slovakia Made” — po cenach 
hurtownych.

Otwarte: Wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela. 
1819 W. MONTROSE AVE. 

fNaprz. stacji kolejki Ravenswood)

fCiąg dalszy ze str. 1-ej) 
go przyjście Syna Bożego do 
nas, przynoszącego pokój lu­
dziom dobrej woli, przynoszą­
cego sprawiedlilość dla wszy­
stkich ludzi, święta tak dro­
giego i pięknego — chyba jak 
żadnego roku od zakończenia 
ostatniej wojny — tego świę­
ta, naród nasz nie będzie prze­
żywał z pogodą ducha i w na­
stroju powszechnej radości.

“Serca polskie ścisnął ból, 
zapadła w nie gorycz krzyw­
dy doznanej w tak okrutnej 
formie; do domów polskich 
weszła żałoba, która zasmuca 
cały nasz naród. Raz jeszcze 
polała się polska krew na uli­
cach naszych bohaterskich 
miast, krew polskich robotni­
ków i polskiej młodzieży, na 
świadectwo umiłowania wol­
ności i jako wyraz żądań na­
rodu o prawo do ludzkiego 
życia, do takich warunków 
pracy, które każdemu obywa­
telowi i jego rodzinie zapew­
niają godne środki-egzysten­
cji, a nie skazują go na gło­
dowe racje i udrękę szukania 
bodaj minimum koniecznego 
dla wyżywienia rodziny, a na­
wet ratowania jej od głodu.

“Mówi Papie Jan XXIII w 
encyklice o “pokoju” (“Pa- 
cem in terris”), że na mocy 
prawa naturalnego “pracow­
nikowi należy się.płaca, która 
musi zapewnić jemu i jego 
rodzinie poziom życia odpo­
wiadający ludzkiej godności. 
Na mocy tego prawa” — po­
wiada Jan XXIII — “człowiek 
może się domagać, aby za 
kład swej pracy mógł zapew­
nić utrzymanie sobie i swym 
dzieciom. Wynika to ze ścisłe­
go nakazu natury utrzymy­
wania człowieka przy życiu.”

“Wiemy dobrze, że protest 
naszych Braci i Sióstr miał 
swe źródło właśnie w zapo­
znawaniu tych haj bardziej 
podstawowych praw egzy­
stencji człowieka, rodziny i 
społeczności narodowej. Wie­
my dobrze, że ten stan krzyw­
dy trwa od lat i wciąż się po­
garsza dlatego, że naród nasz 
nie ma możności wolnego i 
niezależnego działania i roz­
woju, ale jest zmuszany do 
bezprawnej i krzywdzącej da­
niny na rzecz obcych, którzy 
wprowadzili w kraju ucisk i 
przemoc.

“Słuszny protest polskiego 
robotnika i polskiej młodzie­
ży, która jest naszą nadzieją 
na lepsze jutro, wsparty po­
stawą całego narodu, dławio­
ny jest przemocą, która ze­
brała krwawy posiew w du­
żej ilości i rannych i zabi­
tych: mężczyzn, kobiet, a na­
wet dzieci. Tragizm tvch wv-

Po regularnym, miesięcz­
nym posiedzeniu dyrekcji 
Gminy 6 ZNP, które przepro­
wadził w zastępstwie preze­
sa Kawczyńskiego, wicepre­
zes Józef Ilczuk, odbyła się 
doroczna Gwiazdka.

Życzenia świąteczne i no­
woroczne w imieniu dyrekcji 
złożył wiceprzewodniczący Jó­
zef Ilczuk, komisarz Kopczyń­
ski oraz prezes Gm. 6 Bole­
sław Piotrowski. Licznie ze­
brani delegaci Grup, na wnio­
sek p. Leokadii Giziewicz, po­
stanowili wysłać upominek j 
świąteczny przew. Leonowi 
Kawczyńskiemu, który prze­
bywa chwilowo w szpitalu św. 
Aleksego przy ulicy Broad­
way. Pan Piotrowski przeka­
zał najserdeczniejsze życzenia 
świąteczne wszystkim dele­
gatom od pana Leona Kaw­
czyńskiego.

W dyrekcji Gminy 6 ZNP 
jest kilku członków chóru 
“Harmonia-Chopin”. To też 

nic dziwnego, że ktoś rozpo­
czął kolędę. Wszyscy pochwy­
cili i tak śpiewano jedną ko­
lędę za drugą. Odśpiewano 
prawie wszystkie znane pol­
skie kolędy.

Radość tegorocznej gwiazd­
ki został jednak przysłonięta |

UNESCO Ratuje 
Świątynie w Tebach
Kair (UPI). — Dyrektor ge­

neralny UNESCO, R. Maheu 
przewodniczył w spotkaniu 
przedstawicieli 29 krajów w 
Kairze, które zgodziły się 
wziąć udział w akcji ratowa­
nia zabytkowych świątyń w 
Tebach na jednej z wysp mię­
dzy dwiema zaporami asuań­
skimi na Nilu.

Świątynie te pochodzące z 
okresu grecko-rzymskiego są 
coraz bardziej zalewane przez 
wodę w miarę wznoszenia 
wielkiej tamy asuańskiej.

Akcja ratunkowa będzie 
polegać w pierwszym etapie 
na wybudowaniu specjalnej 
zapory, która osłoni świąty­
nie, a w drugim etapie na 
zdemontowaniu zabytkowych 
rzeźb i elementów architekto­
nicznych oraz przeniesieniu 
mh jrma wysnę.

Posiedzenie 
Dyrekcji Domu 

Czytelni Polskiej
Posiedzenie dyrektorów Do­

mu Czytelni Polskiej odbędzie 
się w sobotę, dnia 2-go stycz­
nia, 1971, o godzinie 8-ej wie­
czorem, w domu własnym 
przy 1108 Kenilworth St.

Towarzystwa przynależne 
proszone są o przysłanie dy­
rektorów na rok 1971 zaopa­
trzonych w odpowiednie man­
daty.

Wszyscy dyrektorzy z roku 
1970 i 1971 proszeni są o punk­
tualne przybycie na posiedze­
nie ponieważ są bardzo waż­
ne sprawy do załatwienia. Na­
stąpi również wybór nowego 
zarządu na rok 1971.

Ludwik Dzik, prezes; Fran­
ciszek Wrost, sekr. fin.

Biura Podróży wskutek pomyłki 
zecerskiej błędnie podano datę od­
płynięcia Batorego na 14 stycznia, 
co niniejszym prostuiemy choć 
pierwotna data 4-go stycznia zo­
stała zmieniona.

(R.M.)

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, dnia 3-go stycz­
nia 1971 roku następujące 
Grupy Gminy 6 ZNP będą 
miały swoje posiedzenia:

Grupa 548 ZNP — Francisz­
ka Stachowicz, prezeska Mi­
chał Szymczyk, sekr. fin.

Grupa 2561 ZNP — Janina

Apel Do Polaków
Wydział K.P.A. na stan 

Ohio zwraca się z gorącym 
apelem do całej Polonii o mo­
dły do Boga za dusze niewin­
nie pomordowanych w Polsce 
w grudniu 1970 roku. Na tę 
intencję odbędą się uroczyste 
modlitwy w dniu 3-go stycz­
nia 1971 roku o godzinie lOej 
rano podczas głównej mszy 
świętej w kościele Najświęt­
szego Serca Jezuza przy East 
71st i Kazimer, gdzie probosz­
czem jest ksiądz Franciszek 
J. Szczepański.

Zarząd Wydziału uprzejmie 
prosi o przybycie jak najwięk­
szej ilości Polaków na nabo­
żeństwo. Uprasza się o przy­
bycie wszystkich weteranów 
z pocztami sztandarowymi i 
w mundurach.

Niezależnie od mszy św. w 
kościele Najśw. Serca Jezusa, 
odbędą się na tę intencję na­
bożeństwa w wszystkich pol­
skich parafiach równięż 3-go 
stycznia o godzinie lOej rano. 
— Ryszard Jabłoński, prezes; 
Józef Ptak, sekretarz.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w .927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz 
Niedziela. 10:30—11:30 rano

7466

Add charm to a room with 
paichwork-inspired pair!

Everybody prizes patchwork! 
Embroider pillow pair to brighten 
sofa, bed. Dainty flowers alternate 
with lazy-daisy. Pattern 7466: 
pattern pieces, 9 motifs about 
3%x6”.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free pattern?. 50a

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions. pillows, gifts, more ! $1 00.

“16 Jiffy Rugs" Book. 50c. 
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 5t)c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 qmqye quilts. 50c. Book 3. 
"Quilts for Today’s Living” 15 
oatterns. 50c

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adrex

SMORGASBORD—ALL YOU CAN EAT
NOW OPEN — G & M HOUSE OF NORWAY

Corner of Harlem Avenue and 63rd Street
LUNCH HOURS DINNER HOURS

Monday Thru Friday 5’Ort p nro Q-nQ p nr11:30 AM. To 2:30 P.M. 5 ° V T° 3 0 ’’
SUNDAY AND HOLIDAYS

11:00 AM. To 9:00 P.M.
LUNCH DINNER

Your Choice Your Choice
.$2.55 

Children, age 3 to 8 $1.55 
Children under 3—Free

Adults ........................... $1.55 Adults 
Children  .$1.00

Children under 3—Free
DRINKS EXTRA

Coffee, Hot Tea, Orange, Coca-Cola. Milk, Iced Tea  
Dish of Ice Cream or Sherbet   
Sundae — Chocolate or Strawberry..  

SORRY — NO FOOD CAN BE TAKEN OUT 
Do Y u Caro For A Cocktail?

VISIT OUR BAR
594-7788

Z “Dnia Polskiego” 
w Orchard Lake

Seminarium polskie w Or­
chard Lake, Michigan, od 
pewnego czasu urządza regu­
larnie (każdego miesiąca) —* 
“Dzień Polski.”

Uroczystość ta ściąga ty­
siące ludzi z okolicznych 
miejscowości w stanie Michi­
gan, jak również wielu gości 
z innych stanów.

Dnia 1-go listopada 1970 r., I 
pp. Mięcia i Daniel Kowalscy' 
z Cleveland brali czynny u-| 
dział w programie “Dnia Pol-I 
skiego”, wyświetlając dwa 
krótkometrażowe filmy: “The ’ 
Faithful Youth of Christ” o-i 
raz “Newsreels from Poland.” j 

Państwo Kowalscy ofiaro­
wali również na cele społecz­
ne kolegium w Orchard Lake 
dwadzieścia par oryginalnych 
kostiumów ludowych z Polski. 
Rektor seminarium ks. Wła­
dysław J. Ziemba, w liście 
zaadresowanym do pp. Ko­
walskich, podziękował ser­
decznie za ich zainteresowa- 

Klimczak, prezeska; Apolonia i nie i pomoc w szerzeniu kul- 
Pawłowska. sekr. fin. ; tury i sztuki polskiej na zie- 
“ mi amerykańskiej.

Z Dnia

72---------

zawołała Marta; niech kto inny

cofnij się w tył obok sztandaru, 
tam — w dolinie, odpowiedział

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
Zjednoczonymi, a obowiązują­
cą zasadą będzie “pilnowanie 
własnych interesów”.

❖ ♦>
Niemcy Zachodnie pod 

rządami kanclerza Brandta 
mają inicjatywę “budowania 
mostów” między Zachodem a 
Wschodem. Francja, która za 
czasów De Gaulle’a usiłowa­
ła nawiązać bliższe stosunki 
z Rosją i jej satelitami, obec­
nie trzyma się z daleka od te­
go rejonu, a chcąc przeciw- 
ważyć wpływ Niemiec Za­
chodnich w Europie bardziej 
życzliwie odnosi się do Lon­
dynu i jest gotowa złagodzić 
warunki przyjęcia W. Bryta­
nii do Europejskiej Wspólno­
ty.

w sam środek potyczki.
Ludzie i konie padali pod razami Dzieci Rozpaczy.
Ta już nie była bitwa, ale rzeź.
Polacy, brnąć po kolana w stosie trupów, rozgorączko­

wani, z zaiskrzeniem okiem, z rozwianym włosem, bez litości 
i bez wytchnienia kłuli i siekli długiemi kosami odurzanych 
z przerażenia kozaków.

Dwóch czy trzech jeszcze oficerów, okrytych ranami 1 

energią i rozpaczą broniło swego życia.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)

(Ciąg dalszy)

Podczas gdy ostatni z ich bohaterskich Obrońców polegli, 
uklęki i z głową odkrytą w około sztandaru, wzruszonym gło­
sem odmawiali modlitwy za konających.

Naraz ich generał powstał gwałtownie, gniewem za­
iskrzyły mu się oczy i zadrżał z wściekłości i bólu.

U stóp pagórka spostrzegł ułanów i kozaków wysłanych 
jeszcze w początkach bitwy dla przecięcia im odwrotu.

—Bracia, zawołał, wskakując na konia, krew męczen­
ników woła o pomstę; niebo nam same oddaje ich katów, 
przygotujcie broń!

I z tym szybkim rzutem oka jakim odznaczali się nieu­
straszeni naczelnicy partyzantów, wyznaczył pazycye kosy­
nierom i strzelcom.

Włodzimierz nabił swoją dubeltówkę i stanął w pier­
wszym szeregu.

—Ojcze, rzekł Narbut,
—Mam dwóch synów 

starzec.
—A. ja dwóch braci, 

weźmie sztandar, chcę walczyć.
Moja córko, rzekł na to Włodzimierz, łagodnie ją odpy­

chając. pamiętaj że .nie mam już nikogo prócz ciebie, miej 
więc litość nad mojemi siwemi włosami; już poświęciłem 
dwoje moich dzieci, nie narzucaj mi trzeciej żałoby.

—To ja, stryju, będę ci towarzyszył; moja krew tylko do 
Polski należy.

Magnus nie wyrzekł ani słowa, tylko palcem pociągnął 
po ostrzu kosy i badał jej kolec.

Broń była w dobrym stanie, poszedł więc za Wisadrfmi*- 
rzem i Cezarem.

Niektórzy z ochotników ukryli się za drzewa, inni mi 
podkładli się za wyniosłościami na śniegu.

Z jakie dwieście kroków za nimi, kozacy spostrzegli na 
wzgórzu siedzących na kaniach Narbuta, Martf i siedmiu 
czy ośmiu ułanów polskich.

Radosne hurra wrzasnęli. Widocartue, ci Itrd®« byK sa­
mymi naczelnikami, pomyśleli; każda z tych głów była wartą 
30 rubli: korzystny więc był interes.

Ażeby nie dzielić się zdobyczą z ułanami, ni* czekaj 
nich, puścili się galopem.

—Niech żyje cesarz, i śmierć psom buntownikom! wrea- 
snął dowodzący nimi kapitan, dobywając pałasza.

—Śmierć tym łotrom! powtórzył młody oficer petfmiiWf 
obowiązki adjutanta.

Cezar słyszał jak Włodzimierz szeptali
—To ten co pierwszy prayjedhał do Atradyj WŁedwy 

chłopiec!
—Ojcze, mierz do kapitana, rzekł młodzteniec to jest,,«, 
Szwadron pędził galopem. Padł strzał; kapitan stoczył 

się z konia.
Na ten znak, zagrzmńiały wystrzały s zasadzki.
Kozacy niespodzianie przywitani, zawahali się.
Naprzód! krzyknął porucznik, naprzód. Śmierć buntow­

nikom!
Lecz już, według swego zwyczaju skoro nie byli popie­

rani przez armię regularną, kozacy zwrócili klonie.
—Tchórze! psy! naprzód! wrzasnął porucznik.
I, z piętnastu ozy dwudziestu jeźdźcami, « pałaszem w 

zębach, z pistoletami w ręku, rzucił się na gromadkę w któ­
rej byli Narbut i Marta.

, —Nasza to kolej teraz, zawołał generał, ułani, na wroga!
—Polacy spuścili długie swoje lance w pół ucha końskie­

go, i jak w starożytnych turniejach, dwa oddziały starły się 
z sobą gwałtownie.

A wśród dymu i zawieruchy śnieżnej, unosił się po nad 
nimi obraz Matki Boskiej Częstochowskiej.

Uciekający moskale, znienacka zaskoczeni przez kosynie­
rów, szybko spuszczając się z pagórka, sprawili popłoch w 
szwadronie ułanów, który zresztą, przywoływany prze® trę­
baczy, zamiast nieść pomoc walczącym, co koń wyskoczy 
uciekał do Wąchocka.

Bitwa trwała Zacięta, chociaż nierówne były siły.
—Do sztandaru! krzyknął naraz Włodzimiera.
Gwałtownie wstrząsany sztandar przez kilka minut, 

gdzieś się zapodział.
Cezar i Magnus z trzydziestu kosynierami pobiegli w naj- 

zażartszy bój szukać sztandaru.
Ułani polscy, otoczeni nieprzyjaciółmi, walczyli z boha­

terską odwagą; lecz mieli godnego siebie nieprzyjaciela, ofi­
cerów moskiewskich i wyborowych żołnierzy z trzeciego puł­
ku kozaków. W tej walce piersi z piersią, lance były nie­
użyteczne, więc szablami i siekierami rąbali jedni dla obrony, 
drudzy dla porwania sztandaru. Już moskale cofać się za­
częli, kiedy olbrzymi kozak, chwyciwszy drzewce sztandaru, 
podniósł pałasz by uciąć rękę Marcie starającej się go utrzy­
mać.

—Do mnie, Narbucie! krzyknęła.
Szabla młodego generała złamała się i wystrzelił ostatni 

pistolet; wyprostował się więc na siodle i jedną ręką chwy­
ciwszy za rźkę moskala, drugą go ścisnął za gardło.

Trzymając się za bary, dwaj walczący ściągnęli się z 
koni, wlokąc za sobą sztandar ze złamanem drzewcem.

Zapomniawszy o swojem własnem niebezpieczeństwie, 
myślała Marta tylko o Narbucie i ostarcie sztandaru; prze­
chyliła się z konia i, przyłożywszy rewolwer do twarzy ol­
brzyma opierającego się kolanem na piersi Narbuta:

—Poddaj się, zawołała, albo zginiesz!
Kozak wyciągnął kindżał z za pasa; błysnęło jej ostrze 

przed bezami i pociągnęła za cyngiel zamykając oczy.
Moskal z rozstrzaskanem czołem, upadł ciężko na zem­

dlonego Narbuta.
Marta narażając się na stratowanie kopytami końsktęmi, 

wydostała z pod zabitego moskala swego narzeczonego; piersi 
jego i twarz krwią były zalane.

Krzyknęła przerażona.
—Odwagi, Marto! odwagi! otóż jesteśmy wołał Cezar, 

robiąc sobie z Magnusem i z kosynierami szerokie przejście 
aż

FOR FASHION IMPACT, 
thread contrast color thru the 
neckline of a supple wool crepe, 
linen or polyester knit princess. 
You’ll love it!

Printed Pattern 4578: — NEW 
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18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
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Handling.
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Szwajcarzy przyglądają się 
z niepokojem uniizgom kanc­
lerza Brandta do Rosji, oba­
wiając się, że flirt Bonn z 
Moskwą i jej satelitami wy­
woła zamieszanie na Zacho­
dzie i rozbije jedność NATO. 
Berlin jest ciągle kluczem do 
normalizacji stosunków mię­
dzy NRF a blokiem sowiec­
kim. Jak dotąd Rosja ma 
ochotę brać, ale wzamian nic 
nie chce dać. Szwajcarzy mó­
wią, że Niemcy godzą się na 
ustępstwa wobec Rosji, są go­
towi do eksportu maszyn i 
technologii, ale Rosja nie 
zdradza ochoty do odwzajem­
nienia się i złagodzenia napię­
cia w Berlinie, co może skło­
nić Bundestag do odmówienia 
ratyfikacji umów z Rosją i 
Polską.

❖
Rok następny zadecyduje o 

losie Wietnamu. Prez. Nixon 
zdaje sobie sprawę, że za szyb­
kie wycofanie amerykańskich 
wojsk pioże spowodować ka­
tastrofę, ale siły antywojenne 
w Stanach Zjednoczonych, 
szczególnie w Senacie, nie po­
zwolą mu na odkładanie wy­
cofywania wojsk. Część ame­
rykańskich kół wojskowych 
wyraża obawę, że Wietnam 
Południowy nie jest jeszcze 
całkowicie przygotowany do 
przejęcia spraw we własne 
ręce. Uzbrajanie armii Wiet­
namu Płd. zaczęto zbyt późno. 
Prezydent stanie wobec dyle­
matu — ryzykować los Wiet­
namu, a tym samym całych 
Indochin, czy własne szanse 
wyboru w 1972 r. Stanowisko 
“szarego obywatela” mogło by 
mu pomóc w podjęciu decyzji, 
ale ten “szary obywatel” jest 
często zdezorientowany i mi­
mo zasadniczo zdrowego krę­
gosłupa, jest poddany elo­
kwencji demagogów w Sena­
cie i komentatorów TV oraz 
prasy. Na terenie międzyna­
rodowym perspektywy nie 
wyglądają więc różowo.

KOSYNIERZY
powieść z 1863 r.
Tłumaczył F. K. 1

Top Flattery!
PRINTED PATTERN

A. DE LAMOTHE

4578
SIZES 

10/2-20/2



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) ŚRODA, 30-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970 3

bodźca do

3
Gen. Klemens Rudnicki

49e
funt 79c

25c

1201 N.

★ WAUKEE, WIS

.. Piętro ...... Nazwa ulicy ....Numer warn ...

Numer Telefonu

.... Zone. StanMiasto.

Podpis zamawiającego ...

Klemensa 
doskonale 

żołnierzom 
również 1 
której był

godz. 10:30 
serdecznym 
energiczny

Zarząd: Bronisław Jaszynski, 
Zowoda, Ignacy Popek, So- 
Durda, Edward Uszunski i

Następne posiedzenie Grupy od­
będzie sę w czwartek, dna 7-go 
stycznia, w sali Marquette Field­
house pnr 6700 So. Kedzie Ave., 
o godz. 7-ej wieczorem. Uprasza 
się członkinie o liczne przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, które tylko 
można załatwić na posiedzeniu.

Delegatkami do Gminy 143-ej 
ZNP, na rok 1971 są: Maria L. 
Szeląg, Józefa Miskiewicz, Stani­
sława Pyra, Franciszka Kocińska, 
Karolina Antosz i Maria Zawiła.

Wyborcze posiedzenie Gminy 
143-ej odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 4-go stycznia, w sali 
Słowackiego pnr 1700 W. 48-ma 
ulica, o godz. 7:30 wlecz. Obecność 
delegatek jest wielce pożąlima. — 
Maria L. Szeląg, prezeska; Jó­
zefa Miskiewicz, przew. imprez; 
Franciszka Kocińska, sekr.

Pamiętny jest z tego okresu 
rozkaz Gen. Rudnickiego ja­
ko dowódcy zgrupowania 
“Rud”, wydany dnia 20 kwiet­
nia. W końcowej części po 
przerwaniu pasa obronnego 
nad rzeką Idice, Gen. Rud­
nicki podał w rozkazie: “Kon- 
tynuuować pościg, osiągnąć 
rejony na wschód od Bologne, 
część z sił skierować na mia­
sto, oczyścić Bologne i wy­
wiesić flagę polską”. Wyko­
nując ten rozkaz, 9 . Baon 
Strzelców Karpackich o godz. 
6 rano, 21 kwietnia wkroczył 
do Bologne i zatknął flagę 
białoczerwoną na najwyższej 
wieży w Bologne. Zatknął ją 
kapelan 3 Bryg. Strzelców 
Karpackich, ks. Rafał Jan 
Grzondziel.

W niedzielę 20-go grudnia w 
sali Marquette Fieldhouse, pnr 
6700 So. Kedzie Ave., odbyła się 
Gwiazdka dla dziatwy należącej 
do Grupy 2326 ZNP, w której 
wzięła liczny udział dziatwa, ro­
dzice i członkinie Grupy.

funt 
. funt 
. funt 
tuzin

rozwojową, 
nowego Zarządu, 
wchodzą: prezes- 
p. Maria L. Sze-

Dziś b. żołnierze Karpackiej 
Dywizji witają serdecznie Ge­
nerała, swego sławnego Do­
wódcę w Chicago wraz z b. 
żołnierzami innych oddzia­
łów 2 Korpusu. Wita Go Stow. 
Dy w. Pancernej, do której 
Gen. Rudnicki został po wło­
skiej kampanii skierowany 
na dowódcę. Witają Go przed­
stawiciele organizacji polonij­
nych jako wspaniałego do­
wódcę i uosobienie najprzed­
niejszych cnót żołnierskich 
Polskiego Żołnierza.

Żołnierze zapraszają przed­
stawicieli polonijnych do licz­
nego udziału w lampce wina i 
pogawędkę z Gen. Rudnickim 
w sobotę, 2 stycznia, w domu 
SPK, pnr. 2914 W. North Ave., 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Wydział stanowy KPA po­
wziął rezolucję, upoważniają­
cą prezesa dra Różańskiego do 
zwrócenia się do Rządu Sta­
nów Zjednoczonych z apelem 
o uznanie granicy polskiej na 
Odrze i Nysie za “ostateczną 
i nieodwołalną.”

Wobec tego Dr. Edward Ró­
żański, prezes stanowego Wy­
działu KPA, stwierdza w li­
ście do prez. Nixona, że skoro 
Anglia i Francja przybiły już 
swe “pieczęcie aprobaty” na 
granicy 'Odra-Nysa, to Stany 
Zjednoczone powinny postą­

pić podobnie.
“W interesie trwałego po­

koju i stabilizacji” Dr. Ró­
żański apeluje do Prezydenta 
U.S. w imieniu 100,000 Ame­
rykanów polskiego pochodze­
nia w stanie Illinois, aby po­
parł uznanie przez Rząd Sta­
nów Zjednoczonych granicy 
polskiej na Odrze i Nysie za 
“ostateczną.”

Dr. Różański dodał na ko­
niec, że FRN (Federalna Re­
publika Niemiecka) uznała 
już granicę Odra-Nysa, jako 
“nienaruszalną.”

Komitet na czele z przew. p. J. 
Miskiewicz, sekr. fin. S. Pyra i 
skarbnikiem K. Antosz — przygo­
towali smaczną przekąskę, która 
była podana zaraz na wstępie pro­
gramu, poczem nasz Gwiazdor (p. 
Stawczyk) rozdał upominki nie­
zmiernie uradowanej dziatwie.

Dla starszych był “grab bag”, 
losowanie premii i każda otrzyma­
ła podarunek od Grupy w dowód 
uznania za współpracę.

Podczas programu odśpiewano 
wiele naszych pięknych kolęd, któ­
rym w korytarzu przysłuchiwali 
się obcy i podziwiali naszą piękną 
tradycję.

Nasza długoletnia skarbniczka 
p. K. Antosz, obchodziła swoje 
urodziny, wszyscy zaśpiewali jej 
“Happy Birthday” i “Sto lat”, a 
p. S. Pyra postarała się o piękny 
tort na tę okazję. Na sali zauwa­
żyliśmy wśród gości i mile ją po­
witały nasze panie, a to jest 1-szą 
wicepr. Grupy Biała Róża, p. Leo­
kadię Paluch-Bartusiak. Napraw­
dę mile jest widzieć twarze tych 
z którymi się pracowało w pierw­
szych początkach założenia tej 
pięknie rozwijającej się Grupy i 
Tow. Biała Róża.

Nasz dzielny i energiczny prze­
wodniczący Komitetu przy Okr. 
12-tym ZNP, p. Tadeusz Radosz 
nie mógł przybyć, ponieważ miał 
prospekty do zapisania a dla nie­
go jest to bardzo ważne, gdyż 
chce koniecznie osiągnąć kwotę. 
Przekazał on swoje serdecznie po­
dziękowanie za piękną pracę roz­
wojową i prosił o dalszą, a zara­
zem życzył wszystkim obecnym 
Wesołych Świąt oraz szczęśliwe­
go Nowego Roku i w jego imie­
niu pamiątkowe ołówki 90-łecia 
ZNP, — prezeska i wiceprezeska 
rozdały obecnym, jako podzięko­
wanie za pracę

Przysięgę od 
w skład którego 
ka po raz 20-ty
ląg; wiceprezeska Józefa Miskie­
wicz; sekr. prot. Franciszka Ko­
cińska; sekr. fin. Stanisława Py­
ra; skarb. Karolina Antosz i radna 
Weronika Radoń, — odebrała jed­
na z pierwszych sekr. grupy Jó­
zefa Drabik, która zarazem sło- 
żyła gratulacje i słowa uznania 
za dobrą gospodarkę i dobrze wy­
konaną pracę na niwie Związkowej 
i społecznej.

Ponieważ wiele z naszych człon­
kiń musiało opuścić salę, ażeby się 
udać do Ford City Bowling Alley, 
gdzie nasi kręglarze starają się w 
tym sezonie zdobyć pierwsze miej­
sce, życzymy im szczęścia.

Program zakończył się podzię­
kowaniem i życzeniem Wesołych 
Świąt przez prezeskę M. L. Sze­
ląg, która prosiła o liczny udział 
w posiedzeniach miesięcznych gru-

LONDYŃSKA POLICJA po­
szukuje mordercy 15-letniej 
uczennicy Janet Stevens, któ­
rą udusił nieznany sprawca, 
kiedy dziewczynka szła w 
odwiedziny do babci. Prasa 
londyńska nazwała zajście, 
morderstwem “Czerwonego 
Kapturka.”

Dziennik 
KTÓRE 
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Gen. Klemens Rudnicki, b. 
dowódca 1 Pol. Dywizji Pan­
cernej przylatuje dziś z Lon­
dynu do Chicago, jako Gość 
honorowy Stow. 1 D. Pancer­
nej, celem spotkania się rów­
nież z b. żołnierzami oddzia­
łów 2 Korpusu Polskiego, z 
kolegami z bratnich organiza­
cji wojskowych i z przywód­
cami Polonii w Chicago.

Generał przylatuje dziś, w 
środę, o 5:36 popołudniu na 
O’Hare. W czwartek Gen. 
Rudnicki wraz z swą córką i 
wnuczką będą gościnnie po­
witani na Balu Sylwestrowym
1 DPanc. w Sherman House, o 
godz. 9 wieczorem.

W piątek, 1 stycznia, Gen. 
Rudnicki wraz z przywódca­
mi polonijnymi weźmie udział 
w uroczystej mszy św. o 11 
rano, którą odprawi JEks. Bi­
skup A. Abramowicz w ko­
ściele ŚŚ. Pięciu Braci Mę­
czenników, pnr. 4327 S. Rich­
mond ul.

W sobotę Gem Rudnicki u- 
każe się w wywiadzie na TV, 
jaki przeprowadzi Z. Kwiat­
kowski w swym programie na 
kanale 26 TV, o godz. 6 wie­
czorem, a o godz. 7:30 wieczo­
rem podejmowany będzie 
“lampką wina” w domu SPK, 
2914 W. North Ave.

Sylwetka Gen. 
Rudnickiego jest 
znana wszystkim
2 Pol. Korpusu i 
Dy w. Pancernej, 
dowódca w późniejszej fazie 
walk. U wszystkich zaskarbił 
On sobie opinię świetnego do­
wódcy i zdobył powszechną 
miłość, szacunek i zaufanie 
u żołnierzy.

S. Panek, Piłka, Iwona Olozyk, 
Pajacyk — T. Eckert, Lalka — Z. 
Bunda i Rycerz, R. Danielewicz. 
śpiew, uczniowie — Życzenia 
świąteczne na melodię kolędy : 
Wśród Nocnej Ciszy; Na zakoń­
czenie serdeczne życzenia świą­
teczne i noworoczne dla komitetu 
— Rodziców, Gości, uczniów oraz 
wszystkich obecnych złożyła na­
sza miła nauczycielka p. A. Bar­
toszek, która zarazem prosiła o 
wspólną pracę i pomoc rodziców, 
tak, by można ulepszyć nietylko 
program gwiazdkowy, ale i pro­
wadzenie szkółki języka polskie­
go. Łamiąc się tradycyjnym zwy­
czajem naszym polskim opłat­
kiem — składano sobie wzajem­
nie miłe i zdrowe świąteczne ży­
czenia, poczym nasz św. Mikołaj 
(p. L. Orawiec) rozdał piękne 
upominki dziatwie szkółki, a ko­
mitet — poczęstował wszystkich 
ciastkami ilodami.

Tak zarząd jak i komitet skła­
dają serdeczne podziękowanie 
wszystkim za przybycie, dziatwie 
za pięknie wykonany program, 
pp. Nauczycielkom: A. Bartoszek 
i M. Józefiak, za icł» niestrudzo­
ną pracę i poświęcenie, dalej na­
szemu sympatycznemu gwiazdo­
rowi p. L. Orawiec, wicepr. p. H. 
Orawiec, za postaranie się o tak 
gustowne upomirfki dla dziatwy, 
prezesowi Gm. E. A. Bodnickie- 
mu za pięknie ustrojoną chinkę, 
a skarbnikowi p. M. Gacki za 
smaczne ciastka, wszystkim i ka­
żdemu z osobna nasze szczere po­
dziękowanie i szczęśliwych oraz 
zdrowych świąt.

Na miłej pogawędce z naszymi 
sympatycznymi Nauczycielkami i 
kochanymi Rodzicami spędzono 
resztę miłego programu. — E. A. 
Bodnicki, p.ezes Gm. 143 ZNP.' 
S. E. Basiński, przew. Komitetu 
Szkółki; H. Orawiec, przew. Kom. 
Imprez; — Maria L. Szeląg, kore­
spondentka Gminy.

ALLEN S LOG BAR
6201 W. Mitchell

New Year’s Eve Party
Live Music by the 

“COUNTRY DRIFTERS” 
No Cover Charge 
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Z Polskiej 
Rady Pracy

Organizacja nasza jak co ro­
ku złożyła na “Gwiazdkę” dla 
naszych członków będących 
bez pracy. U nas też powstała 
Komisja zajmująca się wynaj­
dywaniem pracy dla tych, któ­
rzy niedawno przyjechali z 
Polski lub dla tych, którzy są 
bez pracy z powodu zamknię­
cia ich miejsc pracy. Komisja 
ta pracuje też w Wydziale 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Illinois. Organi­
zacja nasza urządza tradycyj­
nego Sylwestra w sali Kroko­
dyla pnr. 1643 N. Milwukee 
ave., 4te piętro (winda czyn­
na). Początek godz. 9-ta. Or­
kiestra Błękitne Bolero — Ja­
na Hubickiego, b. dyrygenta 
orkiestry Batorego, a więc do 
widzenia, 31 grudnia, w Kro- 
kodvlu — serdecznie nrosimy. 
Za Zarzad: — Julian Sak, pre­
zes; Wilhelm S. Zaleski, sekr.

Gen. Rudnicki urodził się na 
Podolu na wschodnich rubie­
żach Polski, pisanych miecza­
mi Bolesławowych rycerzy, 
królewskich husarzy, drago­
nów, a potem nowoczesną 
bronią ułanów polskich i pie­
choty. Ziemia ta usiana jest 
wielu zamkami, nad jarami 
rzek stojącymi jako dowody 
polskiej chwały i wiernej 
przynależności do Polski.

W 1939 roku Gen. Rudnicki 
w cieniu murów grodowych 
na Podolu, jako dowódca 9 
pułku ułanów oddał swoich 
ułanów pod opiekę M. B. Ja- 
złowieckiej i rozpoczął z nimi 
swój szlak wojenny przeciw 
nawale Niemców. Po wielu 
potyczkach Gen. Rudnicki 
przebił się z pułkiem do War­
szawy, gdzie brał udział w 
obronie Stolicy. Po walce 29 
września część żołnierzy 
rozpoczyna wędrówkę do od­
działów polskich we Francji. 
Generał bierze udział w kon­
spiracji w Krakowie i Lwo­
wie, zostaje schwycony i ze­
słany na Sybir.

Tam zgłasza się do tworzą­
cej się Armii Polskiej i ewa­
kuuje się z nimi na Bliski 
Wschód, skąd jako zastępca 
dowódcy 5-ej Dywizji Kreso­
wej podążył szlakiem żołnie­
rza polskiego do ziemi wło­
skiej, by razem z nimi wsła­
wić imię Polski zwycięstwa­
mi pod Monte Cassino, An- 
koną i Bologne.

Jako dowódca wydzielonej 
grupy bojowej “RUD” złożo­
nej z oddziałów dyw. Karpac­
kiej i Kresowej, gen. Rudnic­
ki prowadzi udaną akcję zdo­
bycia Bologne. W wyniku o- 
peracji uznanej przez kryty­
ków wojskowych za najbar­
dziej klasyczną, oddziały pol­
skie zdobywają Bologne, u- 
przedzajac w tym 5-ą Armię 
amerykańską.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Tow. Polska w Ogniu 
Odwołuje Zebranie
Tow. Polska w Ogniu, Gr. 

1900 ZNP zawiadamia, że po­
siedzenie przypadające na 
Nowy Rok, 1-go stycznia, nie 
odbędzie się. Posiedzenie to 
odbędzie się natomiast w pią­
tek, dnia 8-go stycznia, o 
godz. 8-ej wieczorem, w sali 
Osikowiicza, pnr. 1003 N. Wol- 
ooitt ave.

Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie, — będzie 
to instalacyjne posiedzenie.—• 
Tadeusz Pyrcha, prezes; An­
na Nikiel, sekr.

Na Instalacji 
Grupy 1532 ZNP 
Edward Moskal, skarbnik ZNP 

podczas posiedzenia instalacyjne­
go odbierze przysięgę od nowego 
zarządu Tow. Gwiazda Przyszło­
ści Młodzieży Polskiej Grupa 1532 
ZNP. Zarząd Tow. zawiadamia 
wszystkich członków i członkinie, 
że miesięczne posiedzenie insta­
lacyjne połączone z Gwiazdką dla 
dzieci, odbędzie się w niedzielę, 
3-go stycznia, w sali Ironside Post 
1245 N. Washtenaw Ave. Początek 
o godz. 3ej po poł. Zarząd uprzej­
mie zaprasza wszystkich o liczne 
i punktualne przybycie. — Za za­
rząd: St. Scibło, prezes; J. Zelek, 
sekr. prot.

Jutro Zabawa 
Sylwestrowa

Stowarzyszenie Samopomo­
cy zaprasza do wspólnego po­
witania Nowego Roku na Za­
bawie Sylwestrowej, jaka od­
będzie się dn. 31 grudnia b.r. 
w sali przy 1514 Milwaukee 
Ave. Świetny zespół muzycz­
ny “The Off Beat.” Bar bufet 
obficie zaopatrzone a ceny 
przystępne. Sala pięknie de­
korowana, zabawki do wybo­
ru, nastrój i zabawa do póź­
nej nocy. Początek o godz. 9ej 
wiecz. Strój dowolny. Wstęp 
$5.00.

Rezerwacje można załatwić 
jeszcze dzisiaj w Stowarzy­
szeniu Samopomocy, 1514 Mil­
waukee Ave., w godz. 6:00 — 
8:00 wiecz., tel. HU 9-2250. Po- 
zatym o każdej porze telefo­
nicznie 252-7084.

Komitet Organizacyjny ser­
decznie zaprasza. Do miłego 
spotkania.

Polska Szynka
“Hamburger Patties’
Corned Beef ............
Margaryna ........................ funt

po poł. do godziny 4:00 po południu, 
rano do godziny 3:00 po poł.

Gwiazdka szkółki języka pol­
skiego przy Gminie 143ej ZNP, 
odbyła się w sobotę, 19 grudnia, 
w sali Cornell Sq. Parku przy 50 
i S. Wood ul. Sala w tym roku 
była wypełniona po brzegi, za co 
komitet szkółki, zabaw i zarząd 
są wszystkim bardzo wdzięczni, 
gdyż wasza obecność dodała tej 
dziatwie większego 
dalszej nauki.

Program zagaił o 
rano, krótkim lecz 
powitaniem gości,
przewodniczący komitetu szkół­
ki, mec. S. E. Basiński, który na­
stępnie poprosił do przemówienia 
prezesa Gminy 143 p. E. A. Bod- 
nickiego.

Prezes Bodnicki, w imieniu ko­
mitetu zabaw z przewodniczącą 
p. H. Orawiec i kom. szkółki z 
przew. mec. S. E. Basińskim powi­
tał obecnych, a zarazem złożył 
podziękowanie za poświęcenie, za 
udział w Rewii Młodzieżowej, a 
dziatwie gratulacje za świetne 
spisanie się na tej rewii.

Na zakończenie, w imieniu 
Gminy i swoim własnym złożył 
serdeczne życzenia — Wesołych 
Świąt. Dalsze prowadzenie pro­
gramu — oddano w ręce naszej 
energicznej nauczycielce p. A. 
Bartoszek, którą wywiązała się z 
tej funkcji bardzo dobrze.

Wśród gości zauważyliśmy nast. 
reprezentantów Grup i urzędni­
ków Gminy, m. in. prezes Gminy 
143 E. A. Bodnicki; wiceprezeska 
i kom. okr. 12 p. Helena Orawiec; 
wicepr. C. Bara; skarbnik — M. 
Gacki; sekr. Grupy 440 R. Kora­
lewski: sekr. Gr. 768 J. Molek i 
długoletni członek tejże Grupy Z. 
Basiński; prezes Gr. 1919 W. F. 
Szeląg; wiceprezeska L. Kolpacka 
i radna S. Jakubiak z córeczkami, 
małoletnimi członkiniami Grupy 
1919 ZNP; prezeska Gr. 2326 i wi- 
ceprzew. kom. szkółki M. L. Sze­
ląg; sekr. fin. S. Pyra z wuczkami 
a także członkinie małoletnie Gr. 
Biała Róża; prezes Gr. 3175 S. 
Gęsiorski i nasz niestrudzony 
gwiazdor, p. L. Orawiec.

Należy się tu podziękowanie 
naszym paniom nauczycielkom za 
ich pięknie wykonaną pracę i po­
święcenia w prowadzeniu trzech 
klas szkółki języka polskiego, 
dwie klasy prowadzi nasza ener­
giczna p .A. Bartoszek, zaś 1-szą 
klasę prowadzi ogólnie znana 
działaczka pracy społecznej, p. 
Marysia Józefiak.

funt $1.20 
funt

py, tak ażeby przy wspólnej zgo­
dzie i współpracy można wiele 
zrobić dla grupy i naszej Organi­
zacji, a tego sam Zarząd dokonać 
nie może, nie mając waszej pomo­
cy.
Posiedzenie Grupy

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a ta który otx>- 
triązuje się płacić chłopcu regularnie.

Gminy 3 ZNP
Gwiazdka dla dziatwy nale­

żącej do Grup przy Gminie 
3 ZNP — oraz delegatów i de­
legatek, odbędzie się w środę, 
dnia 30 grudnia, w sali PLAV 
pnr. 3024 N. Laramie Ave. Po­
czątek o godzinie 7ej wieczo­
rem.

Program Gwiazdkowy, prze­
kąska świąteczna i inne nie­
spodzianki uzupełnią ten wie­
czór świąteczny oraz towarzy­
ski.

Do miłego zobaczenia się na 
Gwiazdce — Wacław Andrze­
jewski, prezes; Wiktoria Kol- 
man, sekr.

Wspólnie odśpiewano kolędy, 
klasa 1-sza: “Za górami i lasami”
— śpiew i taniec. Wierszyk “A 
jak ja urosnę” — Janek Drąg; 
wierszyk “Asy z pierwszej kla­
sy” — Daria Szarek; klasa 1-sza
— “Nie chcę Cię” — śpiew i ta­
niec. Kolęda: “Pójdźmy wszyscy 
do stajenki” — uczniowie i rodzi­
ce. Jasełka — wiersz “O Dzie­
ciątku”, T. Eckert, kl. 3, z udzia­
łem aniołów, pastuszków itd.

Lulajże Jezuniu śpiew — Da­
nuta Szponder, kl. 2ga; Rozmowa 
ptaków, wiersz — Stanisława Pa­
nek, kl. 3cia; Bóg się rodzi i Dzi­
siaj w Betlejem, odegrał na klar­
necie T. Eckert, kl. 3cia; wiersz 
Chinka w Lesie, wykonali ucz­
niowie kl. 2ej: T. J. Bartoszek, 
oraz G. i A. Bylewski; Wiersz 
Ojczyzna — Hania Drąg, kl.2.

Inscenizacja pt. Bajka o Złotej 
Gwiazdce, uczniowie klasy 3ej, 
Wróbelek, G. Maciorowski, Sroka, 
S. Panek, Wiewiórka, G. Kom- 
perda, Miś, Marek Nizioł, Zają­
czek, T. Eckert, Bałwan, R. Da­
nielewicz.

Wiersz — Choinka kl. 2 T. Ko­
złowski, K. Banaś i M. Kozioł; 
Wiersz, kl. 2ga Zimowa piosenka 
misia, Artur Waluś; Wiersz, Pię­
kna jest nasza ziemia — T. Ec­
kert; Kolęda Cicha Noc i polkę 
na akordeonie odegrał R. Danie­
lewicz; Tomek Eckert odegrał 
dwie piękne kolędy na klarnecie; 
Wiersz w Szkole — S. Buczek i 
Stasia Boblak, kl. 3; Wiersz, Kło­
poty Zosi. Marta Banach, kl. 2ga; 
Nasza Ziemia. Jan Janiga, kl. 2;

Inscenizacja pt.: Prezenty spod 
choinki, uczniowie kl. 3: K=iażka,

Opłatek Polskich 
Emerytów

Im. J. Kennedy
Oddział Związku Emerytów Pol­

skich im. J. F. Kennedy’ego, weź­
mie udział w Opłatku organizowa­
nym przez Wydział Samarytań­
ski Emerytów Polskich na stan 
Illinois. Opłatek odbędzie się w 
niedzielę, 3 stycznia o godz 3-ej pb 
poł. w sali parafialnej św. Kazi­
mierza, 2235 S. Albany.

Przewodniczącą programu jest 
wiceprezeska stanowa Kazimiera 
Kasprzak - Dąbrowska. Inwokację 
wygłosi kapelan ks. prał. Teodor 
Kaczorowski. Wystąpi chór para­
fialny św. Kazimierza.

Świętym Mikołajem będzie ma­
ny artysta Antoni Trzaskowski. 
Udział swój przyrzekli Michał Bu- 
dziszewski, prezes Zjedn. Klubów 
Polskich oraz W. Kamiński, prezes 
Klubu Społecznego Bałtyk. Każdy 
kto skończył lat 55 może otrzymać 
zaproszenie. Zgłoszenia w Opłatku 
należy przeszyłać na adres: Mrs. 
Mae Zowoda, 3011 N. Allen, Chi­
cago, 111. 60618.

Wszyscy ci, którzy ukończyli 80 
lat życia lub 50 lat pożycia mał­
żeńskiego, proszeni są o zgłoszenie 
się do p. Kazimiery Kasprzak, 1354 
N. Springfield Ave., Chicago, Ill. 
60651, lub do p. Józefa Różańskie­
go, 2346 S. Whipple St., Chicago, 
Illi. 60623.

Dla chorych i kalek, osób znaj­
dujących się w niezwykle trudnej 
sytuacji materialnej, zarząd przy­
gotował prezenty lub dary pienięż­
ne, wynoszące od 5 do 10 doi.

Niech Duch Bożego Narodzenia 
wstąpi w serca nasze, poczujmy się 
braćmi jednej Matki, Polski. Ten 
Duch niechaj panuje na Opłatku 
Emerytów Polskich na stan Illi­
nois.

Za 
Mae 
phie
Bernice Pawłowska.

Wydział Stanowy KPA Apeluje 
o Uznanie Granicy Odra-Nysa

List Prezesa Dra Różańskiego 
Do Prezydenta Nixona

89c
45c
79c
59c

Codziennie otwarta od godziny 2:00 
a w sobotę od godziny 7:00

Słuchajcie STANISŁAWA ŁOBODZIŃSKIEGO — Polski Koncert Niedzielny 
od godz. 11:00 do 12:00 w południe ze stacji radiowej WXRT-FM. 93.1 mc.

ROBERT LEWANDOWSKI — codziennie rano, od godziny 7-ej do 8-ej, ze stacji 
radiowej WSBC 1240 K.C.
Do zakupów zapraszamy również wszystkich naszych kierowników i zarządców skle­
pów mięsnych, restauracje, kluby, szkoły kościoły, “catering” obsługi oraz wszystkie 

instytucje, które urządzają różnego rodzaju przyjęcia.
POLSCY SPRZEDAWCY OBSŁUŻĄ WAS GRZECZNIE 

WIELE MIEJSCA DO PARKOWANIA

FULTON MEAT CO.
“FULCO”

WŁADYSŁAW NIEMCZUKA, Właściciel

921-923 W. Fulton Mkt.
róg Sangamon

Tel. MO 6-8115-6-7
Z całym personelem, jeżeli chcecie możecie rozmówić się po polsku

Z Gwiazdki Szkółki Języka Polskiego Skarbnik Moskal 
Przy Gminie 143 ZNP

Z Instalacji i Gwiazdki 
Tow. Biała Róża Grupa 2326 ZNP

Z Gminy 143 ZNP
Wyborcze posiedzenie Gmi­

ny 143-ej ZNP, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 4go stycz­
nia, w sali im. Jul. Słowackie­
go, pnr. 1700 West 48-ma ulica, 
— początek o godz. 7:30 wiecz.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia i wyboru nowych urzędni­
ków na rok 1971, uprasza się 
panów delegatów i panie de­
legatki o liczne i punktualne 
przybycie, zaopatrzonymi w 
mandat swojej Grupy.

Jest to wyborcze posiedze­
nie, dlatego chcemy rozpocząć 
wcześniej, prosimy Prezesów i 
Sekretarzy Grup, ażeby dorę­
czyli mandaty na ręce sekr. 
Gminy p. R. S. Kolpackiego 
wcześniej, tak, ażeby można 
zamianować Komisję Manda­
tów, by ta mogła przystąpić 
do pracy, natychmiast. — E. 
A. Bodnicki, prezes; M. L. 
Szeląg, koresp. Gminy.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW 

W myśl naszego hasła — esy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już wiecej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
UWAGA!

Związkowy przez ehłopca dostarczymy OSOBOM 
ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI-

Gen. K. Rudnicki Przyjeżdża 
Dziś Do Chicago

Jako Gość 1 Dyw. Pancernej*, 
Koła Karpatczyków i b. Żołnierzy

Polska Firma — Największa Hurtownia • 
Mięsa w Chicago

OBECNIE OTWARTA DLA NASZEJ PUBLICZNOŚCI — 
OGROMNY WYBÓR WSZELKIEGO RODZAJU MIĘSA

Pragniemy Podziękować za Poparcie w Ostatnich Tygodniach! 
Przybądźcie do Nas jak najliczniej! Nie musicie nic kupować! 

Podajemy jednak kilka okazji z naszych mięs, produktów 
mięsnych i spożywczych:

NpRepsza Polska
Kiełbasa

’'’’-lone Mięso ...
Krajany Bekon .
Jumbo Jajka

Gwiazdka
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Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Pólrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JOZEF H. GAJDA, Zarządca

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W KANADZIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Pólrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Pólrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Pólrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.50
Pólrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . 20c

W CHICAGO I 
Codzienne i Sobotnie 
Rocznie (1 yr) $26.00 
Pólrocz. (6 mos.) 15 00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Pólrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Pólrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Najważniejsze 
Wydarzenia Roku

Wybrany z inicjatywy Associated Press 
zespół dziennikarzy i komentatorów radio­
wych i telewizyjnych, dokonał tradycyjnego 
wyboru 10 najważniejszych wydarzeń w 
1970 roku. Na pierwsze miejsce zakwalifiko­
wał się jednomyślnie dramatyczny lot uszko­
dzonego “Apollo 13” i heroiczny ratunek jego 
załogi w przestrzeni, który dzięki wspania­
łemu zespołowemu wysiłkowi astronautów i 
personelu na ziemi wylądował szczęśliwie na 
Pacyfiku.

Na dalszych dziewięć miejsc wybrano ta­
kie wydarzenia jak:

2) rozruchy i strzelanina na unwersyte- 
tach w Kent State i Jackson State

3) akcja militarna w Kambodży
4) fala terroryzmu politycznego w Stanach 

Zjednoczonych
5) porwanie czterech samolotów przez 

arabskich partyzantów, którzy trzymali pa­
sażerów jako zakładników

6) listopadowe wybory w Ameryce
7) Inflacja i recesja w gospodarce amery­

kańskiej
8) odrzucenie przez Senat kandydatury 

Harolda CarswelFa na stanowisko sędziego 
Sądu Najwyższego

9) rosnące zaniepokojenie zanieczyszcza­
niem atmosfery i naturalnego otoczenia
10) porywania i morderstwa dokonane 

przez terorystów w Kanadzie.
Nie wiemy, kiedy czcigodne jury prasowe 

dokonało swojej selekcji najważniejszych 10 
wydarzeń kończącego się roku 1970, ale chyba 
musiało to nastąpić jeszcze w pierwszej po­
łowie grudnia, ponieważ nie ma wśród nich 
historycznego już buntu polskiego narodu na 
ulicach Gdańska, Gdyni, Sopot, Słupska i 
Szczecina. I mało było chyba wydarzeń w 
1970 roku, które powinny były bardziej i 
mocniej wstrząsnąć znieczulonym sumieniem 
świata, jak to bolesne i groźne wołanie ujarz­
mionych Polaków o chleb i które powinno 
było bardziej zasmucić opinię publiczną jak 
masakra tych głodnych tłumów przez opraw­
ców i najemników sowieckich w polskich 
mundurach. Dołączamy te tragiczne wypadki 
w Polsce do listy 1970 roku. Niech mówią na 
kartach historii nie z nazwisk, ale plamą 
krwi nieznanych ofiar.

Niechaj przypomną całemu światu, że 
wolność jest niepodzielna i równie ważna i 
cenna nad Wisłą jak nad Sekwaną, Tamizą 
czy Potomakiem. Niech nędza i niewola tych 
biednych, zaszczutych i zbuntowanych w 
rozpaczy ludzi w polskim kraju pod jarz­
mem komunistycznych wielkorządców z łas­
ki Kremla i pod ochroną Czerwonej Armii, 
przedłużą Listę 1970 ROKU o jedną jeszcze 
smutną i historyczną pozycję, niemniej waż­
ną a może ważniejszą od wielu innych.

Cairo, III.
Wiele miast w Stanach Zjednoczonych 

cierpi na skutek rasowych konfliktów, ale 
prawdopodobnie rekord należy do Cairo, ma­
łego miasteczka na południowym cyplu Illi­
nois. Od 3 lat jest tam na porządku dziennym 
strzelanina, a pożary na skutek podpalania 
strawiły około 50 budynków. W śródmieściu 
sklepy są bojkotowane przez Murzynów. — 
Murzyni twierdzą, że biali strzelają do okien 
ich domów, tak, że niektórzy dla bezpieczeń­
stwa śpią w wannach. Wielu mieszkańców 
uciekło z miasta. Ci, którzy pozostali, zaopa­
trzyli się w broń. Sytuacji nie ratuje oddział 
policji stanowej, stacjonowanej w Cairo, — 
wraz z samochodem pancernym od paździer­
nika, br.

Handel w śródmieściu zamarł. W dzień 
widzi się tam niewielu białych, z zapadnię­
ciem zmroku — ani jednego.

Telewizyjny Bojkot w Japonii
Japońscy producenci apara­

tów telewizyjnych mają po­
wód do zaniepokojenia: Ame­
rykański Departament Skar­
bu wydał w dniu 4 grudnia o- 
rzeczenie, iż japońskie apa­
raty telewizyjne są eksporto­
wane do Stanów Zjednoczo­
nych po cenach „dumpingo­
wych”, znacznie niższych od 
cen na rynku japońskim. Je­
żeli skolei amerykańska ko­
misja ceł uzna, iż na skutek 
tego, amerykańscy producenci 
TV są poszkodowani, japoń­
skiemu eksportowi grożą do­
datkowe opłaty celne.

W Japonii sprawa wygląda 
jeszcze gorzej: japońskie pa­
nie domu, które spędzają du­
żo wolnego czasu przed ekra­
nem telewizyjnym i należą do 
najlepszych nabywców wy­
kryły powody japońskiego 
„dumpingu” w Ameryce. Stąd 
był już tylko jeden krok do 
podejrzenia, że niskie ceny 
na eksport do Ameryki . są 
równoważone zbyt wysokimi 
cenami na tynku krajowym. 
Podniosła się burza protes­
tów. /

Pięć czołowych japońskich 
grup konsumentów rozpoczę­
ło bojkot kolorowych apara­
tów telewizyjnych, produko­
wanych przez Matsuhita Elec­
tric, wytwórtę No. 1 W tym 
samym czasie nalegano na u- 
miar w kupowaniu aparatów 
innych firm.

W rezultacie tego bojkotu, 
Matsuhita Electric musiała 
obniżyć produkcję. Podobnie 
zredukowała produkcję inna 
wielka firma Mitsubishi Elec­
tric. Pod koniec listopada re­
manent kolorowych aparatów 
telewizyjnych w przemyśle e- 
lektrotechnicznym w Japonii 
wyniósł blisko 1.500.000 czyli 
łączną produkcję 4 miesięcy. 
Składy fabryczne zaczęły pę­
kać od nie\orzedanych apara­
tów. Japońskie kompanie te­
lewizyjne zaapelowały do 
konsumentów o przerwanie 
bojkotu, na co się jednak nie 
zanosi, dopóki ceny nie zosta- 
ną obniżone.

Nie czekając na reakcję 
klientów, jedna z japońskich 
firm telewizyjnych, Nippon’s 
General Corporation rozpo­
częła sprzedawać na rynku 
krajowym po obniżonych ce­
nach specjalny typ koloro­
wych telewizji, dotychczas 
przeznaczonych wyłącznie na 
eksport.

Japończycy będą prawdo­
podobnie starali się poweto­
wać straty na eksporcie kolo­
rowych TV, zwiększonym eks­
portem miniaturowych ma­
szyn do prania, bardzo popu­
larnych wśród amerykańskich 
„camping’owcaw” oraz ma­
łych lodówek, które dają się 
łatwo zainstalować w barach 
domowych i cieszą się również 
powodzeniem w Ameryce.

Czteroletni Bilans 
Kołchozów w Polsce

(FEI). — W ostatniej deka­
dzie listopada br. odbył się 
w Warszawie piąty zjazd de­
legatów spółdzielni produk­
cyjnych, czyli kołchozów, któ­
ry — jak informowała prasa 
warszawska — “nakreślił kie­
runki dalszego rozwoju ze­
społowych gospodarstw 
chłopskich”. Jednocześnie 
podczas dwudniowych obrad 
(24 i 25.11) zajmowano się 
postępem i osiągnięciami 
spółdzielni produkcyjnych w 
okresie od poprzedniego zjaz­
du, który odbył się cztery la­
ta temu. Bilans tych osiągnięć 
podsumowała przed zjazdem

się jednak wobec koronnych 
dowodów winy. Na sali sądo­
wej niemiecka wywiadowczy- 
ni przyznała się do szpiego­
stwa. Nie ujawniła jednak na­
zwiska kapitana — jej pierw­
szego kontaktu szpiegowskie­
go w Warszawie. Nie wiedzia­
ła o tym, że jego nazwisko le­
piej jest znane polskiemu wy­
wiadowi — niż jej samej. W 
ostatnim słowie panna Ogó­
rek oświadczyła, że nie żału­
je niczego, gdyż pracowała na 
rzecz potężnej Rzeszy niemie­
ckiej, która — być może — nie 
zapomni o jej usługach.

Polskie władze sądowe oka­
zały się wobec pięknej Elzy 
wielkoduszne. Zezwoliły jej 
na poślubienie w więzieniu 
skazanego wraz z nią Drzyzgi. 
Stając się przez to obywatelką 
niemiecką. Elza Ogórek unik­
nęła w ten sposób śmierci. 
Nie wiedziała tylko, że ta 
wielkoduszność była całkiem 
usprawiedliwiona. Cała dzia­
łalność szpiegowska Elzy Ogó­
rek była pod bezustanną kon­
trolą polskiego wywiadu i 
przyniosła szkody jedynie 
Niemcom. Gra zresztą toczyła 
się dalej, a Elzie darowano ży­
cie również po to, aby móc w 
razie potrzeby wymienić ją 
na ujętych w Rzeszy wywia­
dowców polskich, a zwłaszcza 
aresztowanego tymczasem (w 
1934 r.) mjr. Sosnowskiego. 
Do wymiany doszło właśnie 
w 1936 roku.

Afera pięknej Elzy skłoniła 
Hitlera do wydania nieco­
dziennego rozkazu. Zabronił 
on mianowicie Canarisowi 
werbowania i wysyłania za 
granicę w tak odpowiedzial­
nych misjach kobiet. Niemcy 
uważali, że panna Ogórek by­
ła znamienitym wysłannikiem 
ich wywiadu i zdobyła kapi­
talne dane ze sztabów pol­
skich. Sądzili, że wpadka na­
stąpiła dlatego, że jako kobie­
ta nie potrafiła ona utrzymać 
konspiracji. W Berlinie przy­
puszczano, że gdyby na miej­
scu Elzy był mężczyzna, to 
przy tych samych kontaktach 
mógłby pracować jeszcze 
przez długie lata. W każdym 
razie Hitler ostro skrytyko­
wał Canerisa. — Kobiety — 
krzyczał ze złością — są nie­
obliczalne w swoim zachowa­
niu się i reakcjach.

Czy ten rozkaz Hitlera był 
ry 'toryrtyczni e przestrzegany 
pr-ez s"?"n Abwehry — nie 
wiadomo. W każdym razie aż 
do wybuchu wojny polski 
kontrwywiad nie zanotował 
wypadku, który byłby nodob- 

| ny do afery pięknej Elzy — 
I ct>oć wvwiad niemiecki akty­
wizował coraz bardziej swoją 
pracę i wpadki szpiegów wro­
ga mnożyły się.

“Trybuna Ludu” (nr. 315) a 
za nią inne dzienniki, podając 
różne dane, na które powoły­
wali się delegaci kołchozów 
podczas zjazdu, przedstawi­
ciele zaś partyjno-reżymowi 
nie szczędzili im wyrazów 
uznania i pochlebstw.

Wspomniana “Trybuna Lu­
du” informawała następnie, 
że “w bieżącym pięcioleciu 
gospodarstwa zespołowe do­
konały istotnego postępu pro­
dukcyjnego. Dysponując 1.2 
proc, użytków rolnych w kra­
ju dostarczają około 5 procent 
zbóż i 3 procent zwierząt 
rzeźnych. Uzyskanie tych re­
zultatów — stwierdza “Try­
buna” — umożliwia koncen­
tracja ziemi 1 środków pro­
dukcji oraiz modernizacja go­
spodarki spółdzielczej”. Stąd 
“produkcję rolną spółdzielni 
cechuje dość wysoki stopień 
intensyfikacji, czego wyrazem 
jest stały wzrost wartości pro­
dukcji na jednostkę powierz­
chni”.
Statystyczne Bałamuctwa 
“Trybuny Ludu”

Dalej “Trybuna Ludu” 
stwierdza, że “obecnie działa 
ponad 1,100 zespołowych go­
spodarstw, które zrzeszają 
przeszło 35,000 członków” i że 
“w ostatnich czterech latach 
powstało 59 spółdzielni pro­
dukcyjnych”. Ale po kilku 
dniach w jednym z następ­
nych numerów (21.11) poda- 
je, że “w okresie międzyzjaz- 
dowym”, a więc w ostatnich 
czterech latach “powstało 95 
spółdzielni produkcyjnych, w 
tym 33 w tym roku” i że ogó­
łem jest ich obecnie w kraju 
1,109 z liczbą 36,000 członków. 
“Od ostatniego Zjazdu — pi- 
sze dalej “Trybuna Ludu” —- 
do istniejących spółdzielni 
wstąpiło dalszych 4,500 rolni­
ków. Będący w posiadaniu 
spółdzielni areał użytków rol­
nych, dzięki przejęciu 36,000 
hektarów Państwowego Fun­
duszu Ziemi, pozyskaniu no­
wych członków i powstaniu 
dalszych zespołowych gospo­
darstw chłopskich, powięk­
szył się do 362,000 hektarów”.

Gdyby przyjąć poważnie te 
bałamuctwa statystyczne 
“Trybuny Ludu” o wzroście 
liczby spółdzielni produkcyj­
nych, można by dojść do 
wniosku, że rzeczywiście czte­
roletni bilans kołchozów w 
Polsce był wyjątkowo po­
myślny. Wiadomo bowiem od 
lat, że liczba spółdzielni pro­
dukcyjnych w Polsce nie 
wzrasta lecz stale maleje. Ale 
rzeczywistość jest nieco inna, 
niż życzyłby sobie tego ów 
centralny organ partii. Wed­
ług danych warszawskiego 
“Rocznika statystycznego 1967 
r.” w roku 1963 (czerwiec) 
było w Polsce 1,238 spółdziel­
ni produkcyjnych. Jeśli w o- 
kresie ostatnich czterech łat 
— jak twierdzi “Trybuna Lu­
du” — powstało 59 nowych 
spółdzielni, winno ich być 
obecnie 1,297. Natomiast jeśli 
powstało ich 95 — jak wynika 
z drugiej informacji “Trybu­
ny” — winno ich być 1,333, 
a nie 1,109.

P.-a^a partyjno - reżymowa 
niejec: .okrctnle sarka, że chło­
pi w Polsce nie nadążają za 
“wymogami epoki” i zachwa­
la wyż-zość gospodarki spół­
dzielczej nad indywidualną. 
O jej wyższości najlepiej 
świadczy fakt, że liczba spół­
dzielni produkcyjnych zamiast 

| wzrastać, stale maleje.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). ŚRODA, 30-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970
Próby pogodzenia mieszkańców, podejmo­

wane z różnych stron, nie dały wyników. Nad 
wszystkim góruje zażarta rasowa nienawiść.

Szczególną ironią jest fakt, że Cairo było 
ongiś stacją w przemycaniu Murzynów z Po­
łudnia na Północ. Po wojnie Domowej Cairo 
kwitło jako port w transporcie rzecznym na 
Mississippi i Ohio, oraz jako węzeł dla czte­
rech linii kolejowych. Handlowano drewnem 
i bawełną. Jednak po I wojnie światowej sy­
tuacja zmieniła się na gorsze. Pobliskie lasy 
wycięto, uprawa bawełny przestała się opła­
cać. W r. 1920 było w Cairo 15,000 mieszkań­
ców, w r. 1960 — 9,348, spis ludności w roku 
1970 wykazał już tylko 6,000, z czego % Mu­
rzynów. Miasto straciło w ciągu dziesięciu lat 
34 procent mieszkańców; część opuściła mia­
sto ze względów gospodarczych, część — z 
powodu zaburzeń. Cena domów spadła do 
1/5 ceny płaconej jeszcze kilka lat temu. 
Około 20 procent mieszkańców żyje z dobro­
czynności. Bezrobocie utrzymuje się stale na 
poziomie 8 procent.

Mayor miasta, nie mogąc opanować trud­
ności, zrezygnował w ubiegłym roku w poło­
wie swej kadencji. W ciągu dwóch ubiegłych 
lat zmienili się trzej naczelnicy policji. Po­
mimo wielu podpaleń i aktów gwałtu nie 
było dotąd ani jednego wyroku skazującego. 
Zdaniem prokuratora stanowego przyczyną 
tego są czarni sędziowie przysięgli, zachowu­
jący solidarność z oskarżonymi Murzynami.

INNI PISZĄ:
Nowy Sekretarz Skarbu

THE NEW YORK TIMES. — W chwili, 
gdy krajem wstrząsa inflacja przy jednocze­
snym wzroście bezrobocia i gdy administra­
cja okazywać właśnie zaczęła gotowość do 
zastosowania innego podejścia dla rozwiąza­
nia tych krytycznych problemów, nominacja 
byłego gubernatora Texasu, Johna B. Con- 
nally’ego stanowi poważne rozczarowanie.

P. Connally okazać się może zdolnym — i 
żywimy taką nadzieję — do piastowania tej 
czołowej pozycji gospodarczej w rządzie, ale 
mało jest w jego dotychczasowej karierze 
wskazówek, jakieby świadczyły, że ma on fi­
nansowe doświadczenie, wyczucie czy twór­
cze koncepcje, tak paląco konieczne na tym 
stanowisku.

P. Nixon stwierdził, że jednym z powo­
dów jego decyzji mianowania demokraty 
Connally’ego była chęć podkreślenia, że spra­
wy gospodarcze są “ponadpartyjne”. Wyni­
kać zdaje się z tego, że prezydent ma nadzie­
ję na częściowe rozładowanie ostrej krytyki 
— szczególnie ze strony demokratów — jakiej 
podlega jego administracja za swą politykę 
gospodarczą. Nominacja Connally’ego może 
przynieść Nixonowi pewne korzyści w Tex- 
asie, wielkim i ważnym stanie, który ma on 
nadzieję zdobyć w wyborach 1972 roku. Ale 
stanowisko sekretarza Skarbu jest szczegól­
nie nie nadające się na to, by prezydent wy­
korzystywał je dla celów politycznych.

♦ * *
DAILY NEWS. — Dokonana przez repu­

blikańskiego prezydenta Nixona nominacja 
demokratycznego byłego gubernatora John 
B. Connally’ego na stanowisko sekretarza 
Skarbu wygląda na polityczny chwyt, obli­
czony na wybory 1972 roku.

Mamy jedynie nadzieję, że Connally okaże 
się — w razie zatwierdzenia jego nominacji 
przez senat — lepszym sekretarzem Skarbu, 
niż to się wydaj e obecnie możliwe. Trzeba 
mu dać po temu szansę.

♦ * *
THE WALL STREET JOURNAL. — Nigdy 

nie żywiliśmy wielkiego entuzjazmu do ogól­
nej zasady dwupartyjności w rządzie, ale ła­
two jest dostrzec, że nominacja demokraty 
Johna Connally’ego na sekretarza Skarbu 
przynieść może pewne polityczne korzyści 
administracji.

Bez wątpienia bowiem wśród znacznej 
części społeczeństwa wyrobiła się opinia, że 
prezydent Nixon jest przesadnie, zbyt sztyw­
nie ńawet, “partyjny” w swych nominacjach 
— choć w rzeczywistości mianował on już 
poprzednio kilku demokratów na wysokie 
stanowiska. Wrażenie -do uległo przypusz­
czalnie wzmocnieniu na skutek ostatniej 
kampanii wyborczej i obecnie mianowanie 
Connally’ego może doprowadzić do jego osła­
bienia w chwili, gdy prezydent zamierza za­
apelować do szerszych kół wyborców.

Przy wybitnym przywódcy demokratycz­
nym, piastującym czołowe stanowisko go­
spodarcze, trudniej będzie demokratom ata­
kować ekonomiczną politykę administracji w 
kampanii wyborczej 1972 roku. Wygląda to 
wprawdzie na bardzo prymitywną kalkula­
cję, ale jaki polityczny rząd tego nie robi? 
I nie jesteśmy zbyt przekonani, aby powin­
no być inaczej.

Nie jest też wykluczonym, że nominacja 
tego doświadczonego, obytego z praktyką 
rządową demokraty dopomóc może w rozwią­
zaniu krytycznych problemów gospodarczych 
kraju. Prawdą jest, że poprzednie demokra­
tyczne administracje wepchały nas w obecne 
kłopoty inflacyjne, ale nie oznacza to, aby 
demokrata nie mógł przyczynić się do pożą­
danego rozwiązania. Wiele oczywiście zale­
żeć będzie od własnych koncepcji gospodar­
czych p. Connally’ego.

Nie pragnęlibyśmy, aby Biały Dom posu­
wał się zbyt daleko w swej “dwupartyjności”, 
ale nominacja ta może okazać się korzystną 
z punktu widzenia administracji — a nawet 
interesów kraju.

OMAWIA OSTATNIE FAKTY l ZDARZENIA Z OZIEDZWY ■ POL.TYW .KULTURY,WIEDZY, MITOM, 
I PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

Złośliwy Chochlik Zecerski. — Pechowe “Nie” 
w Recenzjach. — Piękna Elza, Którą Wy­
mieniono Na Mjr. Sosnowskiego. — Z Ta­
jemnic Szpiegowskich Akcji Okresu 
Międzywojennego

Do zamieszczonej w sobotę, 
mojej recenzji z występu Ku­
jawiaków dostał się chochlik 
drukarski, który spaczył cał­
kowicie treść jednej z wypo­
wiedzi. Błąd był niewielki, 
opuszczono tylko jedno krót­
kie słowo “nie.” Zamiast po­
dać tak, jak było w oryginale 
“Nie bardzo szczęśliwy wyda- 
je mi się układ programu wi­
dowiska,” zecer złożył: “Bar­
dzo szczęśliwy wydaj e mi się 
układ programu widowiska.” 
Naturalnie, w tej nowej treści, 
dalsze wypowiedzi stają się 
całkowicie sprzeczne z logiką.

Jedno małe słówko, zmieni­
ło całkowicie treść. I to nie 
pierwszy raz zecer opuszcza 
mi w recenzji z teatru słowo 
“nie,” zmieniając treść kryty­
ki. Zaczynam podejrzewać, że 
w naszej zecerni mamy sa­
mych entuzjastów polskich 
przedstawień^

* * •

Poniżej drukujemy dokoń­
czenie frapującej historii o 
niemieckiej Mata Hari, pięk­
nej Elzie.

♦ ♦ ♦

Dostarczony przez Polaka 
plan mobilizacyjny uznano w 
Berlinie za autentyczny. Ab- 
wehra nie chciała zrezygno­
wać ze współpracy z tak cen­
nym agentem i Radtke za 
wszelką cenę starał się skło­
nić Włodygę do dalszej współ­
pracy. Pośrednikiem w roz­
mowach był Eizinger, jednak 
polski oficer stwierdził, że pie­
niędzy już nie potrzebuje i 
współpracy nie podtrzyma. Z 
tą niedobrą wiadomością Ei­
zinger pojechał do Bytomia. 
Radtke był bardzo niezadowo­
lony, polecił straszyć Włody­
gę, że cała sprawa zostanie 
ujawniona przed władzami 
polskimi, jeśli oficer nie zgo­
dzi się na dalszą współpracę.

Polski kontrwywiad nie wi­
dział jednak możliwości dal­
szego wykorzystywania Wło- 
dygi. Groziło bowiem, że prze­
kazany kolejny “m a t e r i a ł 
szpiegowski” Niemcy mogą 
rozpoznać jako fałszywy, a 
wówczas zrozumieją, że prze­
kazany im plan mobilizacyjny 
jest również falsyfikatem. 
Stronie polskiej zależało naj­
bardziej na tym, aby nieprzy­
jaciel aż do końca wierzył w 
prawdziwość p o d r z uconego 
mu materiału i koordynował 
z nim swoje plany.

Sprawę rozwiązano w spo­
sób dość niecodzienny. W ga­
zetach ukazał się'. . . nekro­
log Włodygi. Eizinger wyrzu­
cał Radtkemu, że śmierć 
przyjaciela spowodowały je­
go groźby. Co stało się na­
prawdę z Włodygą, trudno u- 
stalić na podstawie akt. Ofi­
cer był starym kawalerem, 
nie miał bliższej rodziny. 
Zapewne pod zmienionym na­
zwiskiem przeniesiono go do 
innego garnizonu. Ponieważ 
Radtke nigdy się osobiście z 
Włodygą nie spotykał i nawet 
nie wiedział jak ten wyglądał 
— możliwości dekonspiracji 
były niewielkie.

Strapiony Radtke , polecił 
Eizingerowi wyszukać nowe­
go kandydata. Po pewnym 
czasie polski kontrwywiad u- 
stalił nowego agenta. Eizinger 
zachwalał go Niemcowi jako 
swego przyjaciela, kapitana 
pracującego w Ministerstwie 
Spraw Wojskowych w War- 
sza, pogrążonego po uszy w 
długach.

Do spotkania trzech męż­
czyzn doszło w Katowicach. 
Kapitan zgodził się na współ­
pracę, zastrzegł jednak, że 
spotkania z przedstawicielami 
Abwehry mogą następować 
wyłącznie w Warszawie. 
Radtke przekazał nowo zwer­
bowanemu, agentowi znaki 
rozpoznawcze, którymi posłu­
giwać się mieli kurierzy.

Przez jakiś czas zapanowa­
ła cisza. Być może Niemcy 
sprawdzali nowo zwerbowa­
nego agenta. Tak czy inaczej 
uznali, że mogą mieć do niego 
zaufanie. Pewnego dnia kapi­
tan otrzymał list z umówio­
nym znakiem. Nieznany na­
dawca z Warszawy wyznaczał 
mu spotkanie.

Dość rozpowszechniona opi- 
1 nia, że każda kobieta szpieg 
jest osobą nieprzeciętnej uro­
dy, daleka na ogół od rzeczy­
wistości, tym razem znalazła 

. potwierdzenie. Wysłannikiem 
Radtkego okazała się elegan­
cka, nadzwyczaj zgrabna mło­
da kobieta o klasycznych, 
choć nieco surowych rysach 
twarzy. Przedstawiła się 
swym prawdziwym nazwi­
skiem — Elza Ogórek. Prźy- 
oomniała “wiadoma rozmowę

z panem Radtke” i wyasygno­
wanie przez niego kapitano­
wi, za własnoręcznym pokwi­
towaniem, pewnej sumy pie­
niędzy. Zgodnie z instrukcją 
kontrwywiadu, kapitan uda­
wał zaskoczenie i niechęć do 
podtrzymania kontaktu. Do­
piero wobec otwartej presji 
Elzy zgodził się na następne 
spotkanie.

Wywiadowcy centralnej a- 
gentury Oddziału II bez tru­
du ujawnili kim jest panna 
Ogórek. Pracowała ona w 
znanym atelier fotograficz­
nym Miernickiego przy ulicy 
Marszałkowskiej. Zdolna i 
pilna uczennica, zakupiła wy­
sokiej klasy aparat leicowski 
i opłaciła za naukę zawodu z 
góry. Jej zdjęcia fotografik 
wystawił na wystawie, nie 
podejrzewając, w jakim celu 
przybyła do Warszawy. Po­
nadto ustalono, że panna Ogó­
rek jest narzeczoną niejakie­
go Drzyzgi, obywatela nie­
mieckiego, restauratora z By­
tomia, współpracującego z 
Abwehrą. Piękną Elzę — jak 
nazywano ją popularnie za­
równo w polskim jak i w nie­
mieckim wywiadzie — podda­
no dyskretnej inwigilacji, u- 
stalając wszystkie kontakty 
niemieckiego szpiega. Kapitan 
otrzymał polecenie utrzymy­
wania z nią kontaktów.

Gra między polskim a nie­
mieckim wywiadem rozwinę­
ła się na dobre. Od czasu do 
czasu panna Ogórek otrzymy­
wała od kapitana “cenne do- 
kumenty” z Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, które po 
sfotografowaniu skrupulatnie 
zwracała. W którymś ze swo­
ich raportów do polskiego 
kontrwywiadu kapitan zamel­
dował, że nie jest Elzie obo­
jętny jako mężczyzna i że mu- 
siał pogodzić się z tą nową 
nieprzewidzianą rolą. Wywo­
łało to zresztą nowe trudno­
ści. Piękna Elza miała niepo­
hamowany temperament, cią­
głe pretensje i nie szczędziła 
swemu nowemu “narzeczone­
mu” nawet scen zazdrości. 
Wreszcie kapitan zbuntował 
się i kategorycznie oświadczył 
w polskim kontrwywiadzie, 
że nie będzie nadal grać na­
rzuconej mu roli.

Podczas kolejnego spotka­
nia powiadomił Elzę, że zo- 
staje przeniesiony z Warsza­
wy. Na pożegnalnej kolacji 
przedstawił pannie Ogórek 
“swego starego przyjaciela” 
(polski kontrwywiad poznał 
obydwu panów bodajże tego 
samego dnia), urzędnika De­
partamentu Uzbrojenia Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych. 
Nowy znajomy nie potrafił 
oprzeć się urokowi pięknej 
Elzy, gotów był spełnić wszy­
stkie jej żądania, a nawet pro­
ponował małżeństwo. Panna 
Ogórek chciała tajnych doku­
mentów. Przystojny młodzie­
niec obiecał a eksperci Od­
działu II przystąpili natych­
miast do fabrykacji kolejnej 
porcji “tajnych planów.” Pol­
ski kontrwywiad uznał je­
dnak, że nie należy przeciąg- 
gać struny, trzeba zadowolić 
się dotychczasowymi sukcesa­
mi i przerwać grę.

Nowy “narzeczony” panny 
Ogórek obiecał dostarczyć jej 
jednorazowa większą partię 
dokumentów dotyczących mo­
dernizacji uzbrojenia. Po­
stawił jednak warunek: tak 
poważne sprawy chce załat­
wiać z mężczyzną. Powiado­
miony o tym przez Elzę kpt. 
Radtke wydelegował do War­
szawy jej rzeczywistego na­
rzeczonego, Erwina Drzyzgę, 
doświadczonego kuriera by­
tomskiej placówki Abwehry.

Dowiedziawszy się kto ma 
przyjechać, w obawie przed 
skandalem Elza ujawniła no­
wemu przyjacielowi, kim był 
dla niej Drzyzga, zapewniała 
jednak, że już go —; oczywi­
ście — nie kocha. Obiecywa­
ła, że odwiezie wraz z Erwi­
nem dokumenty do Bytomia, 
zerwie z wywiadem i wróci 
do Warszawy. Młody urzęd­
nik najpierw buntował stó. 
wreszcie zgodził się na krótki 
wyjazd “narzeczonej.”

W pociągu para szniegów 
została aresztowana. W spe­
cjalnej walizce Drzyzgi o po­
dwójnym dnie, znaleziono 
komplet materiałów szpiegow­
skich. Wprawdzie były one 
doskonale znane polskiemu 
wywiadowi, gdyż w jego biu­
rach powstały, ale nie mjało 
to znaczenia.

Śledztwo toczvio się długie 
tygodnie. Elza Ogórek począt­
kowo odmawiała odpowiedzi 
na stawiane pytania, załamała
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Who Wants To Be Kronika z Bridgeport!!

resi-

niedzielę

Cleaners was in rare

Jutro w Gminie 80 ZNP

Gmi-

Na Smaczne Pączki

łyżeczka soli

120

140

160

180

200

Hours to wait after drinking

596
528
527
502

1%
2
1
2

To the business establish­
ment of Denver, Colo., the 
1976 Olympics loom as a ma­
jor financial windfall. Be­
sides the enhancement of its 
reputation as an international 
ski center, Denver expects 
some 250,000 free-spending 
winter-sports fans to pour 
into town, and hotels, for 
restaurants and outfitters are 
gearing up for a land-office 
business. But some 25 miles

Foods. Rosalit Bere- 
a 596 series. TERRI-

Zichmiller 
Zitnik 485. 
you ladies 
Christmas,

series and
502. BRA-

Zukor had to capitulate to an agreement for 
a Pickford-Famous Players Corp., with Mary 
receiving half of the profits in addition to 
$10,000 a week and expenses, plus a $300,000 
bonus.

Eventually, Miss Pickford formed a com­
pany, United Artists, to produce and dis­
tribute pictures of herself, Charles Chaplin, 
D. W. Griffith and Douglas Fairbanks (her 
second htisband); she controlled this for 
years following her retirement.

Mary Pickford remained a shining ex­
ample of what one woman could do for her­
self and thousands of others.

Next: Eleonora Sears.

Uwaga Delegaci 
Do Centrali Towarzystw

196 ZKM 
reperację

Rock Island, Ill., (Special) 
—John Laing, 6-foot 10-inch 
sophomore center, is sinking 
field goals at a .689 clip for 
Augustana College’s basket­
ball team, which resumes ac­
tion Monday at 6:30 p.m. 
against River Falls (Wis.) 
State in the Oelwein, tour­
nament.

Laing has made 42 of 61 
field goal attempts. He also 
leads the Vikings in scoring 
with 105 points in six games 
and in rebounding with 79. 
Wally Michna ranks seconds 
in both departments with 79 
points and 39 rebounds.

Instalacyjne Posiedzenie 
Tow. Synowie Ziemi Polskiej

PIĘKNA SUKNIA — wieczorowa z jedwabnego jersey 
w kolorze czarnym, przybrana u dołu czarnym lisem. 
Modelka, Hinduska, jako jedyną ozdobę wybrała na­
szyjnik z pereł.

w tej Kronice w 
czasie.

żółtek
łyżek roztopionego masła

DZIAŁ
KOBIET M

W poniedziałek 12 stycznia od­
będzie się bardzo ważne posiedze­
nie DelegacjiTowarzystw do Cen­
trali. Sprawy, jakie będą oma­
wiane, dotyczą wszystkich obywa­
teli polskiego pochodzenia za­
mieszkałych w tej dzielnicy. Cen­
trala ma wiele do zdziałania i 
w przyszłości organizacja ta po­
winna istnieć i pracować dla do­
bra tej dzielnicy i dobra wszyst­
kich obywateli. Pamiętajmy o 
Centrali Towarzystw i uczęszczaj­
my na ich zebrania.

Posiedzenia odbywać się będą 
tak jak dotychczas, co drugi po­
niedziałek miesiąca, w domu Pol­
skim im. A. Mickiewicza 3312 So. 
Morgan ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem. Zarząd prosi o liczne przy­
bycie na posiedzenie, jakie przy­
pada 12-go stycznia.

Bliższe 
i poda- 

odpo-

For
10,- 
the 
are 
and 
jus- 
the

Kontest Werbunkowy w 
nie 80 ZNP kończy się jutro, 31 
grudnia. Ilu członków grupy zdo­
były w roku 1970, dowiemy się 
dd Komisji Rozwoju przy Gminie 
80-ej, gdzie przewodniczącym jest 
wiceprezes Jan Bandur. Dowiemy 
się również, czy Gmina 80 wypeł­
niła swoją kwotę 75 nowych człon­
ków. O ile ktoś ma osobę do za­
pisania na konto tego Kontestu, 
niech dzwoni do pani Aureli Fren- 
zel 847-3621, — a ona postara 
się zapisać na konto tego Konte­
stu. Można też przybyć osobiście 
do jej lokalu, 3224 So. Aberdeen, 
a sprawa zapisu zostanie zaraz 
załatwiona.

Laing Heads
Augustana In

HOW LONG TO WAIT 
AFTER ONE FOR THE ROAD

odbył ubiegłej niedzieli, 27 gru­
dnia swoje przedroczne posiedze­
nie, na którym wybrano nowy 
zarząd na rok 1971. W zarządzie 
zaszły małe zmiany. Podczas wy- 
borcw przewodniczył Władysław 
Tomaszewski, były prezes tegoż 
Klubu. Jednogłośnie wybrani zo­
stali na urzędy Jan Bandur, pre­
zes; Józef Wiencek, wiceprezes;. 
Zofia Tor sekr. prot.; Bronisława 
Korso, sekr. fin.; Magdalena Koz- 
demba, skarbniczka; Leon Baran, 
marszałek. Instalacja nowego za­
rządu odbędzie się na rocznym 
posiedzeniu w czwartą 
stycznia.

Klub Polska Wieś n. 
złożył w listopadzie na 
kościoła św. Barbary $100 jako 
donację od członków Klubu, za 
co Klubowi należy się wielkie 
uznanie. Klub odbywa swoje po­
siedzenia w każdą czwartą nie­
dzielę mieisąca o godz. 2-ej po 
południu, w sali św. Barbary.

Znane Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej Gr. 1824 ZNP dorocznym 
zwyczajem odbędzie swoje roczne

to the southwest, the 
dents of the little Rocky 
Mountain town of Evergreen 
are reacting with consider­
ably less enthusiasm. 
Evergreen (population: 
000) is where many of 
Olympic competitions 
scheduled to be held, 
Evergreen’s citizens are 
tifiably fearful that 
planned construction of roads 
parking lots and ski facilities 
will desecrate their wilder­
ness retreat, turn Evergreen 
into an instant city and dis­
rupt a whole way of life.

The tiny town boasts but 
one stoplight, one main 
street and two grocery stores 
—and almost no services to 
handle the hordes of visitors. 
Evergreen’s sewage system 
consists merely of septic 
tanks; its garbage collection 
is marginal at best, and for 
police protection the town 
has only the county sheriff 
and a handful of widely 
scattered d e p u t i es. What’s 
more, since there are no lo­
cal zoning laws, residents 
fear their mountain views 
will be despoiled by real-es­
tate developers, their easygo­
ing commercial life disrupt­
ed by new business enterpri­
ses. Most damaging would be 
the games’ effect on the ci­
ty’s water supply. Because 
snow-fall is light in Febru­
ary—the month the Olympics 
are to be held—the ski 
jump, bobsled and luge runs 
would have to be artificially 
coated by snow-making ma­
chines that could well drain 
the town’s whole water sup­
ply.

A similarly dismal pros­
pect to the locals is what the 
games would do to the na­
tural environment. For along 
with the paving over of acres 
of green space for parking 
lots, some 25 acres of trees 
would have to be felled for 
the bobsled run and a 55- 
mile-long. 8-foot-wide path 
chopped out of the wilder­
ness for a cross-country ski 
trail. And after it’s all over, 
the town would be stuck 
with 90-and 70-meter ski 
jumps and a huge open am­
phitheater, just ripe for de­
velopment by greedy outsi­
ders.

For their part, the towns­
people are collecting a war 
chest to battle the project 
to the end. “If they get away 
with this”, said one local, 
“we might as well change 
the town’s name to ‘Never­
green’.”

Apel Do Towarzystw 
Na Bridgeporcie

Jutro jest Sylwester 1 bawimy 
się u naszych związkowców, w na­
szych polskich lokalach. Niech 
nasz pieinądz idzie w polskie ręce 
a nie obce. Wszystkie polskie lo­
kale w naszej polskiej dzielnicy 
urządzają Sylwestra. We wszyst­
kich tych lokalach podana zosta­
nie przed północą kolacja i roz­
dane będą różne grzechotki na po­
witanie Nowego Roku. Zabawy 
takie urządzone będą jutro, w 
czwartek, 31-go grudnia — w 
Klubie Zapoznajmy Się w sali 
pp. Frenzel 3224 So. Aberdeen ul., 
róg 32-gi Place i w Domu Polskim 
pnr. 3312 So. Morgan ul. Bawmy 
się wesoło, lecz nie zapominajmy 
o naszych rodakach w Polsce, któ­
rym nie jest tak dobrze jak nam 
na wolnej ziemi amerykańskiej. 
Składajmy datki na pomoc na­
szym braciom za oceanem, w dro­
giej nam Polsce.

Antoni Cudziło Nie Żyje
Dnia 26 grudnia, zmarł śp. An­

toni Cudziło, członek Klubu Pol­
ska Wiec nr. 196 K.M., długoletni 
osadnik Bridgeportu.

Pogrzeb odbył się 29 grudnia, z 
kościoła św. Barbary, gdzie o go­
dzinie 10-ej odprawiona została 
msza św. za spokój Jego duszy,

Zwłoki spoczęły na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parceli rodzinnej.

W żalu pozostali: Marianna z 
domu Rogala, żona; synowie i cór­
ka, oraz cała rodzina.

Cześć Jego pamięci!

Uwaga Delegaci do Gminy 80 ZNP

Z powodu święta Bożego Naro­
dzenia posiedzenia w grudniu nie 
było a następne posiedzenie rocz­
ne odbędzie się w piątek, 29-go 
stycznia, w sali im. A. Mickiewi­
cza. Na tym posiedzeniu wybrany 
zostanie zarząd na rok 1971. De­
legaci są proszeni o gremialne 
przybycie na wybory, 
bszczegóły tego posiedzenia 
ne będą 
wiednim

Cassidy Added
Hollywood (UPI) — Jack 

Cassidy has ben added to the 
cast of “Bunny and Billy” 
starring Betty Davis and Er­
nest Borgnine.

Rare Triple Play
Washington (UPI)—Short­

stop Ron Hanson’s unas­
sisted triple play in 1968 for 
the Senators against Cleve­
land was the first in the 
American League since May 
1927, when Johnny Neun, a 
Detroit first baseman, turned 
the trick.

Tragiczna Libacja 
Więźniów w Manilii
Manilla, (UPI) — W czasie 

świąt Bożego Narodzenia wię­
źniowie w Państwowym Wię­
zieniu w Manilii tak się popili 
jakimś trunkiem domowej 
produkcji, — że w niedzielę, 
trzech z nich zmarło, a 10-ciu 
przebywa w szpitalu z obja­
wami choroby zagadkowej dla 
lekarzy, z których jeden oślepł 
całkowicie.

Początkowe śledztwo wyka­
zało, że trunek był “wzmoc­
niony” podniecającymi tablet­
kami i zapewne ich działanie 
w alkoholu przyniosło tak 
tragiczne skutki.

Banany Do Japonii
Taipei, Formoza, (UPI) — 

Nacjonalistyczne Chiny mają 
wyeksportować do Japonii, w 
ciągu pierwszych 7 miesięcy 
przyszłego roku, 26,7 miliona 
skrzyń bananów.

SALA
DO WYNAJĘCIA

■ Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK, 
Zarządczym 

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

girls also
‘Bottles”. The win-

Driving after excessive drinking is dangerous and ' 
punishable by law. The operator of a motor vehicle is 
presumed by law to be impaired when the percent of 
alcohol in his blood is above a certain level. To drive 
legally the table on the reverse side indicates how long 
a normal adult must wait after drinking, to be safely 
within those limits. If your weight is between two of 
those shown use the lower one. For example, if you 
weigh 140 pounds and consume 2 drinks, no waiting 
time is required. One additional drink, wait 1 hour.

The safest policy is not to drive after drinking.

Drinks (1 ’/a ounces) Consumed
1 2 3 4 5 6 7 8

Busy Guesters
Hollywood (UPI)—Martha 

Raye, Pat Carroll, Paul 
Lynde, Nanette Fabray and 
Pat Paulsen have been set 
for two guest appearances 
each on the Carol Burnett 
show this season.

Prepared by Dr. Leon A. Greenberg 
Rutgers University Center of Alcohol Studies

Nonna Wins 
Fencing Title

John Nonna of the Fencers 
Club of New York won the 
ępęe Class B tournament 
conducted by the Amateur 
Fencers League of America 
recently at the Hotel Lancas­
ter,Nonna lost only to Marty 
Wohl of Brooklyn College in 
eight final round bouts. 
Wohl finished third behind 
John Messing of the Luica 
Fencers Club.

Russia’s Brumel 
Trying Comeback

Moscow, ZSSR. (UPI)—His 
legs are hardly more than a 
collection of scars, some 
muscles and medical patch­
work. He has been subjected 
many times to the surgeons 
knife. He limps, and often 
he hurts.

But Russia’s Valery Brum­
el is one of the greatest 
jumpers who ever lived, and 
if his mangled legs can 
match his courage he may 
again stun the world with 
his mighty leaps.

Brumel, now 28 yeares old, 
announced recently that he 
hopes to clear the bar at 6 
feet, 101/2 inches this winter, 
bringing him back up to big 
time jumping, a mere half a 
foot short of the world re­
cord he set in the Soviet 
Union in 1963—7 feet, 5% 
inches. That record has stood 
ever since, even tho Brumel 
could not defend it. (The 
Chinese news agency report­
ed earlier this month that a 
Chinese jumper surpassed 
that mark, but the leap will 
not be recognized).

Nevertheless, Brumel ac­
knowledged that young Kes- 
tukis Shapka, the Soviet 
Unions most promising jump­
er, may be able to clear 7 
feet, 8% inches using the 
“Fosbury Flop”.

Apparently mindful that he 
himself never achieved his 
greatest potential before in­
juries cut him down. Brumel 
predicted that his traditional 
belly roll will be used “in all 
future records”.

Perhaps, if the transpanted 
ligaments hold, if the bones 
kep strong, if age does not 
overtake him, one of those 
future records will belong to 
Valery Brumel.

Council 2 PNA 
Ladies Bowling Lg

TOP FOUR 
INDIVIDUAL SERIES 

Rosalie Berezoski 
Marie Kapke 
Kay Szewculak 
Carolyn Piskać

Ronnies’ took two games from 
Lemparts Lounge. Nice bowling 
girls.

Dr. Światek won three games 
from Pola 
zośki had 
FIC ! ! !

Veterans
form last week and took three 
games from Doody’s Lounge. 
Kay Szewculak had a 527 series. 
Nice Bowling.

Ross’ Lounge won two from 
Harvey Wrecking. Better luck 
next time.

Eddie & Helen’s Tap won two 
from Aiderman Marzullo’s. Ma­
rie Kapke had a 528 
Carolyn Piskać with a 
VO ! ! !

Wednesday the 
bowled for 
ners were:

K. Szewculak Veterans Clean­
ers, Virginia Wojdyła Aiderman 
Marzullo, Marge Moroni Ross' 
Lounge, Gloria Kasprzyk Harvey 
Wrecking, Sharon Cochara Pola 
Foods, Audrey Stacovialc Doo­
dy's Lounge, Carolyn Piskać Ed­
die 8c Helen's Tap, Rosalie 
Berezoski Dr. Światek, Arlene 
Zitnek Ronnie's, Beverly Pola­
kowski Lemparts Lounge. 
—DOODY'S LOUNGE: D. Mic­
hałek 436, L. Duda 425, V. 
Forkes 382, A. Siacoviak 422, J. 
Kwaśny 397.

ROSS' LOUNGE: K. Case 415,
A. Gray 355, M. Moroni 399, M. 
Brewer 434, M. Willy 240.

LEMPART'S LOUNGE: M. 
Vana 375, L. Płatek 336, A. Ka- 
das 355, I. Moranda 392, B. Po­
lakowski 398.

EDDIE 8c HELEN'S: M. Kapke 
528, S. Tully 494, M. Bloyd 366, 
C. Tully 336, C. Piskać 502.

VETERANS CLEANERS: K. 
Szewculak 527, M. Novak 446, 
J. Banik 383, M. Novick 414, D. 
Łukaszek 349.

ALDERMAN MARZULLO: V. 
Wojdyła 496, A. Adelman 412, 
H. Klimala 400, M. Wojdyła 381, 
H. Szymonik 343.

DR. ŚWIATEK: R. Berezoski 
596, P. Rosal 366, A. Tryakowski 
443, M. Baran 461, G. Tyrakow- 
ski 291.

HARVEY WRECKING CO.: J. 
Cuber 434, R. Grygienc 373, J. 
Policky 270, G. Kasprzyk 336, T. 
Rossi 357.

POLA FOODS: H. Muich 417,
B. Schroeder 393, V. Schab 374, 
S. Cochara 379, R. Karabel 325, 
• RONNIES': M. Lilek 437, C. 
VanWinkle 387, G. 
410, C. Tylka 382, A.

The officers hoped 
had a very Merry
and wish you a very HAPPY 
NEW YEAR!

4
1
2

15
1
1

Zagotować mleko, a gdy ochłodnie dodać pokruszone 
drożdże. Do mleka dodać przesianą mąkę, zamieszać i od­
stawić w ciepłe miejsce do wyrośnięcia. Po godzinie dodać 
do ciasta żółtka ubite z cukrem, roztopione i ochłodzone 
masło, dobrze wyrobić i znowu odstawić w ciepłe miejsce, 
by podrosło. Po godzinie wyrzucić na posypaną mąką stol­
nicę, rozwałkować do grubości pół cala, wykrawać male 
krążki. Pozostawić na stolnicy przez jedną godzinę, by 
podrosły.

Smażyć na gorącym smalcu. Usmażone pączki wykła­
dać na papier, ażeby osiąkły z tłuszczu, a gdy ochłoną po­
sypać cukrem.

PĄCZKI Z POWIDŁAMI
filiżanki mleka 
kwadraty drożdży (yeast squares) 
filiżanka cukru 
całe jaja i dwa żółtka 
filiżanki roztopionego masła

51/2 filiżanki mąki 
utartą skórkę z cytryny

Przegotować mleko, ostudzić i do mleka dodać pokru­
szone drożdże. Później dodać połowę przesianej mąki i do­
brze wymieszać. Dobrze ubić żółtka i jajka z cukrem i dodać 
do ciasta. Zamieszać i dodać roztopione masło i utartą skórkę 
z cytryny oraz resztę mąki; dobrze wymieszać i wyrobić. 
Postawić w ciepłym miejscu na dwie godziny, aby podrosło.

Gdy ciasto podrośnie, wyłożyć na lekko posypaną mąką 
stolnicę, rozwałkować do grubości pół cala i wykrawać małe 
krążki. Na środku co drugiego krążka nakładać po pół ły­
żeczki powideł (prune butter) lub też konfitur owocowych 
(fruit preserves). Składać dwa krążki razem, brzegi mocno 
zacisnąć, aby podczas smażenia powidła nie wyciekały. Gdy 
wszystkie krążki są nadziane i złożone, ułożyć je na stolnicę 
i postawić w ciepłym miejscu na jedną godzinę, aby znów 
podrosły.

Smażyć w głębokim garnku w gorącym smalcu. Usma­
żone pączki wykładać na papier, ażeby trochę osiąkły z tłu­
szczu. Posypać cukrem i poukładać na talerzach pojedyńczo, 
aby się nie pogniotły.

Z powyższego przepisu powinniśmy mieć około 35 do 40 
pączków. Smalcu do smażenia potrzeba mniej więcej 2 funty.

WYBORNE PĄCZKI WARSZAWSKIE
1 filiżankę słodkiej śmietanki

10
5

II/2 kwadrata drożdży
1 \ -

41/2 filiżanki przesianej mąki
1 kieliszek rumu
6 łyżek cukru

Do lekko zagrzanej słodkiej śmietanki wbić żółtka, dodać 
roztopione ochłodzone masło, cukier, drożdże i sól. Wszystko 
razem dobrze ubić na pianę, a następnie wsypać przesianą 
mąkę, dodać rum i mocno ubijać. Gdy ciasto dostanie pęche­
rzyki postawić na godzinę w ciepłym miejscu, by wyrosło. Na­
stępni wyrzucić ciasto na posypaną mąką stolnicę, rozwał­
kować lekko na palec grubości i wycinać małe placuszki ciepłą 
szklanką. Kłaść w środek ciasta konfiturę owocową osączoną 
ze soku, składać po dwa placuszki razem, aby się brzegi do­
brze zlepiły, postawić znów w ciepłym miejscu do wyrośnię­
cia. Wrzucić pączki na gorący smalec i smażyć na bardzo 
wolnym ogniu. Do smalcu przed stopieniem go, można dodać 
dobrą łyżkę rumu, a pączki nie przypalą się.

Ażeby pączki te udały się najlepiej, należy uważać na to, 
ażeby drożdże były świeże ,a wszystkie dodatki, jak rów­
nież stolnica i wałek były trzymane w ciepłym miejscu na 
kilka godzin przed użyciem. Przepis powyższy da nam na­
prawdę smaczne pączki.

PĄCZKI INNYM SPOSOBEM
filiżanki mąki 
filiżanka mleka 
kwadraty drożdży (yeast squares) 
żółtek 
fi!’żanka cukru 
filiżanka roztopionego masła

An Instant City?
Evergreen Or “Ne ver green”

$100 Na Naprawę Kościoła Od Klubu 
Polska Wieś. — Zabawy, Instalacje, 

Posiedzenia Towarzystw
Klub Polska Wieś r 196 ZKM. i nstalacyjne posiedzenie w nie­

dzielę 10 stycznia, na które po­
winien przybyć każdy członek i 
członkiin Towarzystwa. Na rocz­
nym posiedzeniu zapadają ważne 
roczne uchwały, którymi kierują 
się urzędnicy przez następny rok. 
Po załatwieniu wszystkich spraw 
zainstalowany zostanie Zarząd na 
rok 1971 i podana będzie prze­
kąska. Wskazanym więc jest, aby 
jak najwięcej członków i człon­
kiń przybyło na to tak ważne 
roczne posiedzenie, na którym za- 
padną roczne uchwały. O przyby­
cie prosi cały Zarząd Tow. Syno­
wie Ziemi Polskiej Gr. 1824 ZNP 
Za Zarząd — Wł. Tomaszewski, 
prezes; Zofia Tor, sekr. prot.

By CLARK KINNAIRD

BENJ. FRANKLIN KEITH, normally 
shrewd New England Yankee who 

controlled a national chain of variety 
theaters in 1914, was quoted, “Motion pic­
tures are a fad; they’re like the bicycle.” 
He simply refused to comprehend the ef­
fect that a girl from Toronto, Ontario, 
Gladys Smith, was having upon his business.

As Mary Pickford, she had endeared her­
self to theater audiences as a young charm­
er in David Belasco’s The Warrens of Vir­
ginia and other sentiment-stirring dramas. 
Her willingness in 1908 to perform in the 
one-reel "photoplays” barely advanced be­
yond the flickers Thos. A. Edison had made 
for coin-machine peep-shows, was virtually 
unprecedented action for an established star.

No later transfer from stage, opera, or 
other entertainment ever had such effect 
as the Pickford imagery, through crude 
photography, in store-front and tent nickel­
odeons, of glorious, naive, faultless but 
troubled femininity. It was embodied in the 
less than 100 pounds, less than five feet of 
stature, of the actress shoym here [-»] in 
her zenith as “America’s Sweetheart.” A 
contemporary of Keith’s, Benj. B. Hampton, 
summarized, “Although theaters, studios, ex­
changes in 1917-18 represented investments 
of millions and employed 100,000 people, 
Mary Pickford remained the most valuable 
asset”

Her success was not attributable to luck. 
Under her sculptured mass of curls was a 
shrewd head for business. She was the first 
woman of any kind to demand a salary of 
over $500,000 a year. Her pictures had 
proven to have such worldwide appeal Adolph 
Zukor was producing one a month. Mary, 
attended by her mother, told Zukor, “I can’t 
afford to work for only $10,000 a week!”
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Łacina Znów Językiem 
Międzynarodowym?

Rozwój polityczny, ekono­
miczny i naukowo-technicz­
ny naszej epoki podniósł wy­
mianę między narodami do 
rangi nieznanej w przeszłoś­
ci. W ślad za tym rośnie zna­
czenie poznania języków ob­
cych. Jeszcze przed 50 laty 
tzw. wykształcony Europej­
czyk — jeśli znał angielski 
i francuski, mógł się swobod­
nie poruszać po świecie. Dzi­
siaj — już choćby tylko ze 
względu na osiągnięcia nauki 
i techniki — niezbędna jest 
także znajomość języka rosyj­
skiego. Łatwo przewidzieć, 
że w niedalekiej przyszłości i 
inne języki „upomną się” o 
uznanie ich za światowe. W 
tej sytuacji mityczne marze­
nie o Wieży Babel, w której 
narody mogłyby się porozu­
mieć, nabiera dzisiaj szcze­
gólnego znaczenia. Powstała 
specjalna dziedzina naukowa 
tzw. interlingwistyka, której 
zadaniem jest m. in. stworze­
nie pomocniczego języka 
światowego. Początkowo są­
dzono, że rolę tę spełnić może 
esperanto, którego podstawy 
sformułował jeszcze w 1887 
r. polski lekarz Zamenhof.

Jednakże od pewnego cza­
su, także z uwagi na stosun­
kowo słabe rozpowszechnienie 
się esperanta — uczeni zasta­
nawiają się czy funkcji mię­
dzynarodowego języka, za­
miast sztucznego tworu jakim 
niewątpliwie jest esperanto, 
nie mogłaby spełnić lepiej ła­
cina. Właśnie ten jęz. — wska­
zuje się — był w wiekach śred- 
plomacji, a także nauki i po 
części literatury. W wielu kra­
jach, np. na Węgrzech, jesz­
cze w ubiegłym wieku łacina 
była językiem urzędowym. 
Po dziś dzień łacina króluje w 
niektórych dyscyplinach na­
ukowych. żeby tylko wspom­
nieć nauki przyrodnicze i me­
dyczne. Także kościół używa 
łaciny nie tylko w liturgii, ale 
i w oficjalnej korespondencji 
Watykanu. Nie bez powodu 
zatem kraje romańskie zabie­
gają, by właśnie łacinę oży­
wić wyznaczając jej rolę języ­
ka międzynarodowego (stwa­
rzając tzw. „Latin vivant”). 
Sugestie te trafiają do prze­
konania również w innych 
krajach, a wyrazem tego był 
niedawny międzynarodowy 
kongres łacinników w Buka­
reszcie. W licznych referatach 
wypowiadanych rzecz jasna 
językiem Cycerona, udowod- 
nino, że nie tylko fakty za­
mierzchłej historii, ale także 
wydarzenia współczesnej na­
uki dadzą się opisać łaciną z 
pożądaną precyzją i dokład-

Żywe Samy 
Na Eksport

Kraków (ŻW) — Z Rzeszo­
wa wysłano do NRF transport 
kilkudziesięciu żywych sarn 
odłowionych w tym tygodniu 
w lasach województwa lubel­
skiego oraz w ośrodku leśnict­
wa w Rudniku i ośrodku ho­
dowlanym PGR w Oleszycach 
w województwie rzeszow­
skim. Zawierająca te nieco­
dzienne transakcje centrala 
handlu zagranicznego „Ani- 
mex” otrzymuje za jedną ży­
wą sarnę ok. 4 tys. zł, a więc 
kilkakrotnie więcej aniżeli za 
dziczyznę bitą.

Warto dodać, że sarny żyją- 
ce na terenach Rzeszowsz- 
czyzny i Lubelskiego ucho­
dzą za jedne z najokazalszych 
w kraju — datego też naby­
wane są przez zagraniczne o- 
środki hodowlane dla wzmo­
cnienia tamtejszych populac­
ji. (PAP) 

nością. Oczywiście jeśli chce 
się wyrazić myśl i sądy 
naszej epoki nie wystarczy 
klasyczna łacina sprzed 
2000 lat. Wzbogaci się ona o 
neologizmy. Już encykliki pa­
pieskie ukazały, że jest możli­
we opisanie tym językiem 
problemów współczesnego 
świata. Kongres bukareszteń­
ski wskazał*nowe drogi wzbo­
gacenia łaciny. Głównie cho­
dzi o określenie dzisiejszej 
techniki. Tak np. dla radaru 
zaproponowano, łaciński od­
powiednik „radioetector”, 
dla traktora— „aratrum auto- 
matarium” („automatyczny 
pług”), dla bomby wodorowej 
— „pyrobulus ab hydrogeno” 
(pocisk ognia z wodoru”).

Kongres bukareszteński do­
wiódł zatem, że łacina, wyros­
ła przed tysiącami lat, ciągle 
ma przed sobą możliwości dal­
szego rozwoju. Wykazał też, 
że żaden z tzw. sztucznych 
języków nie zmobilizował na 
całym świecie tylu znawców, 
co np. jeden z uznanych języ­
ków światowych lub choćby 
łacina z jej dzisiejszymi ob­
szarami zastosowania.

Propolska 
Demonstracja 

w Paryżu 
r Paryż (DP) — Jak doniósł 
paryski „Le Monde” w stolicy 
Francji odbył się na Polach 
Elizejskich propolska i anty­
komunistyczna demonstracja 
zorganizowana przez organi­
zację „Ordre nouveau”. Wzię­
ło w niej udział kilkuset mło­
dych ludzi, którzy nieśli 
transparenty z napisami „Ko­
muniści mordercami”, „Oswo­
bodzić Polskę”, „Wyzwól się 
Europo!” i tym podobne.

Wznoszono okrzyki, ale nie 
doszło do żadnych zamieszek 
i policja nie potrzebowała in­
terweniować.

Centrala francuskich związ­
ków zawodowych CGT wyda­
ła oświadczenie wyrażające 
solidarność z robotnikami na 
Bałtyckim Wybrzeżu, potę­
piające brutalne metody tłu­
mienia ich akcji i wyrażające 
solidarność z ich żądaniami.

“Zarząd Wschodnich 
Niemiec’ Anektuje 

Część Polski i Czech
Bonn (ŻW). — Dziennika­

rzom w Bonn wręczono nową 
publikację wydaną przez tzw. 
“tymczasowy zarząd niemiec­
kiego wschodu” — instytucję, 
która powstała z przekształ­
cenia byłej “wspólnoty wscho- 
dnioniemieckich właścicieli 
ziemskich”.

Odwetowcy nazwali nową 
publikację — “proklamacją”, 
którą adresują “do wszyst­
kich narodów świata, do ONZ 
w Nowym Yorku oraz do Mię­
dzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża w Gene­
wie”.

“Proklamacja” wydania zo­
stała w imieniu “połączonych 
rządów krajowych samodziel­
nych krajów: Kłajpedy, Prus 
Wschodnich, Prus Zachod­
nich, Gdańska, Pomorza, 
Brandenburgii, Dolnego Ślą­
ska, Górnego Śląska, Sude­
tów, południowych Czech i 
południowych Moraw”.

Jej autorzy powołując się 
na konwencję genewską i 
konwencj ę haską oświadoza- 
ją, że w obliczu układów za­
wartych przez rząd federalny 
z Sowietami i Polską deklaru­
ją swoje “własne prawo do 
tych terytoriów w chwili 
obecnej i na zawsze.”
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TRICIA NIXON, córka prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, w towarzystwie Edwarda Finch Cox w Nowym 
Yorku.

L. MENDEL RIVERS, członek Kongresu, reprezentujący 
Alabamę, zmarł w poniedziałek w szpitalu w Birming­
ham, Ala. Kongresman Rivers miał 65 lat w chwili zgonu. 
Przyczyną śmierci była niewydolność serca. Powyżej 
publikujemy zdjęcie Rivers’a z roku 1941 (po lewej), 
kiedy po raz pierwszy zasiadł w Kongresie, oraz jedno 
z ostatnich zdjęć kongresmana.

Podwyżka Pensji 
“Social Security” 
(ciąg dalszy, ze str. 1-ej) 

wcześniej, aż dopiero od 1-go 
kwietnia, gdyż taki czas jest 
potrzebny, do obliczenia pod­
wyższonej pensji przez kom­
putery dla 26 milionów eme­
rytów. Ale wysokość pen­
sji będzie obliczona wstecz do 
1 stycznia 1971. Minimalna 
miesięczna pensja dla samot­
nego emeryta została pod­
wyższona z $64 do $100.

Wcześniejsza uchwała Izby 
Reprezentantów przewiduje 
minimalną pensję miesięczną 
w kwocie $67.50. Wobec tego 
Połączone Komitety obu Izb 
Kongresu uzgodnią ostatecz­
ną wysokość minimum pensji 
z Social Security. W obu 
uchwalonych ustawach, to 
jest Senatu i Izby Reprezen­
tantów, jest klauzula o auto­
matycznej podwyżce pensji z 
“Social Security” w wypadku, 
gdy index cen wskaże wzrost 
kosztów utrzymanią.

Po Spisie Ludności w Polsce
(FĘI). — W dniu 8 grudnia 

br. odbył się narodowy spis 
powszechny w Polsce, który 
był piątym w historii Polski 
a trzecim po drugiej wojnie 
światowej. Jak wiadomo spi­
sy ludności o zasięgu ogólno- 
państwowym zaczęto prze­
prowadzać w Polsce, podobnie 
jak w innych krajach europej­
skich, na przełomie XVIII i 
XIX weku.

Nie obejmowały one jed­
nak całej ludności. Dopiero 
późniejsze o 100 lat dane spi­
sowe wypełniły poprzednie 
luki.

Przedostatni narodowy spis 
powszechny przeprowadzono 
w Polsce w dniach 6-12 gru­
dnia 1960 roku, pierwsze zaś 
jego wyniki ogłoszono w pier­
wszych dniach marca 1961 r. 
Z danych zebranych przez 
190,000 rachmistrzów ustalo­
no, że 6 grudnia 1960 roku 
ludność Polski wynosiła 29,- 
731,000, podczas gdy w po­
przednim spisie z 3 grudnia 
1950 roku — 25,008,000. Wy­
niki spisu wykazały, — że 
zmniejszyła się przewaga licz­
by kobiet nad liczbą męż­
czyzn. O ile w roku 1946 na 
100 mężczyzn przypadało — 
118,5 kobiet, w roku 1950 róż­
nica ta zmniejszyła się do —
109.7, a w roku 1960 — do
106.8.

Tegoroczny spis powszech­
ny w Polsce poprzedzony był 
obchodem przedspisowym 
rachmistrzów w dniach 5 i 6 
grudnia. Czynności spisowe — 
jak podała prasa wrszawska 
—- dokonało 220,000 rachmis­
trzów specjalnie przeszkolo­
nych. Zestaw pytań w przygo­
towanych formularzach był 
“dość szeroki” i dostarczył 
podstawowych informacji o 
społeczeństwie polskim roku 
1970. Dane dotyczące m. in. 
liczby ludności, jej wieku, sta­
nu cywilnego, poziomu wy­
kształcenia, zatrudnienia, — 
głównego źródła utrzymania, 
liczby mieszkań, ich wielkości 
i wyposażenia, liczby oraz sta­
nu gospodarstw rolnych itp.— 
zostaną ogłoszone w okresie 
późniejszym. Prasa warszaw­
ska podkreśla, że spis ten miał 
szczególne znaczenie dlatego 
m. in., ponieważ po raz pierw­
szy wprowadzono szereg no­
wych pytań oraz dlatego, że 
obejmował dokładniejsze da­
ne o ludności całego kraju w 
jednym momencie i zebra­
nych w oparciu o jednolite za­
sady.
Ostatnie Obliczenia GUS

Wyniki spisu ujawnią czy 
dotychczasowe dane Główne­
go Urzędu Statystycznego — 
(GUS) dotyczące liczby miesz­
kańców kraju, struktury lud­
ności według wieku, odsetka 
dzieci i młodzieży oraz osób 
powyżej 60 lat itp., były do­
kładne, czy rzeczywiście lud­
ność Polski przekroczyła już 
“próg starości” i czy proces jej 
starzenia się będzie postępo­
wał dalej szybko — jak twier­
dzą demografowie reżymowej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego (“Trybuna Ludu” 
nr. 303).

Powołując się na ostatnie ob­
liczenia GUS “Trybuna Ludu” 
(nr. 319) podaje, że na począt­
ku drugiego półrocza 1970 r. 
liczba ludności Polski wyno­

siła 32,805,500 osób, w tym 16, 
859,000 kobiet i 15,946, 300 
mężczyzn. Na 100 mężczyzn 
przypadało 116 kobiet, a więc 
prawie o 10 kobiet więcej niż 
6 grudnia 1960 roku. Listopa­
dowy numer miesięcznika 
GUS, “Biuletyn Statystyczny” 
informuje, iż w dniu 30 czerw­
ca 1969 roku Polska liczyła 
32,555,100 ludności. W okresie 
więc do lipca 1970 r. nastąpił 
wzrost o 250,400 osób, a od 1 
stycznia 1970 r., — tylko o 
134,900 osób. W pierwszym 
półroczu 1970 r. urodziło się 
287,829 dzieci, liczba zgonów 
wynosiła 143,224 osoby.

Z dalszych obliczeń GUS 
“Trybuna Ludu” podaje, że 
miastami liczącymi najwięcej 
ludności sa kolejno: Warsza­
wa — 1,295,100, Łódź — 754, 
tys. Kraków — 581,600, Wro­
cław — 522,000, Poznań — 
465,400, Gdańsk — 375,800, — 
Szczecin — 384,400, Katowice
— 298,200, Bydgoszcz — 282, 
700, Lublin — 244,300, Ząbrze
— 200,000. Najbardziej sfemi­
nizowanymi miastami, w któ­
rych na 100 mężczyzn przypa­
da 116 kobiet, są Warszawa i 
Łódź. Z miast liczących 100 
tys. i więcej mieszkańców, — 
tylko w Gdyni i Rudzie Śląs­
kiej istnieje przewaga ilościo­
wa mężczyzn nad kobietami. 
Na 100,000 mężczyzn przypada 
tam 99 kobiet.

Wypadają Szyby 
w Civic Center

W poniedziałek, dwukrotnie 
spadły na jezdnię i chodnik 
kawałki pękniętych szyb z 
pięter gmachu Civip Center. 
Na szczęście nikt z przechod­
niów nie został od kawałków 
tych szyb ranny, ani też żadne 
z aut nie zostało uszkodzone.

Jak też stwierdzono, zacho­
dzi tu wypadek wypadania 
szyb z okien Civic Center z 
powodu przesiąkania ram wil­
gocią. Natychmiast zarządzo­
no wstawienie siatek plastycz­
nych na szyby z zewnętrznej 
strony okien i uszczelnienie 
ram specjalną masą wapienną, 
dla zapobieżenia nasiąkania 
wilgocią.

W tym miesiącu wypadło z 
ram 33 szyb z Civic Center, — 
oczywiście kawałki ich spadły 
na chodnik i jednię u stóp bu­
dynku. Każdorazowo policja 
musiała zamykać ruch i 
ostrzegać przechodniów. — W 
poniedziałek założono siatki o- 
chronne na oknach na 30-tym 
i 29-tym piętrze budynku.

O $8 Milionów 
Więcej

Wczoraj został zatwierdzo­
ny budżet na rok 1971 dla Chi­
cago Park District, który jest 
o 8 milionów dolarów wyższy 
od budżetu na rok bieżący i 
wynosi $68,722,737. Budżet zo­
stał zatwierdzony bez żadnej 
dłuższej dyskusji przez 3-ch z 
5-ciu członków zarządu Park 
District. Planowane wydatki 
na rok 1971 wynoszą około $99 
milionów, które planuje się 
pokryć w połączeniu z pie- 
nędzmi uzyskanymi za wyda­
ne pozwolenia na budowy na 
terenach parkowych.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w D-renniku Związkowym książkę JAK PIEC

CIASTA!

Cena $100
DZIEŃinmK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622
(Na C O D nie wysyłamy)

Prez. Nixon domagał się 
uchwalenia podwyżki pensji 
z “Social Security”, tylko do 5 
procent. Nie jest spadzie wane 
“veto” Prezydenta, jeśli Kon­
gres ostatecznie ustali pod­
wyżkę pansji z “Social Secu- 
irty” o 10 procent.

Zmarł 6-Letni 
Chłopiec

6-letni chłopiec zamieszkały 
w Hoffman Estates zmarł 
wczoraj w szpitalu St. Alex­
ius Hospital w Elk Grove 
Village wskutek odniesionych 
obrażeń w dzień Bożego Na­
rodzenia.

Chłopiec, Robert Brilliant, 
chciał pomóc ojcu odgarniać 
śnieg więc pobiegł po szuflę 
do garażu. Kiedy nie mógł 
podnieść drzwi starał się do­
stać do gsfrażu przez okno. 
Podstawił sobie pieniek, któ­
ry w pewnym momencie usu­
nął mu się spad nóg. jedno­
cześnie okno opadło, przytrzy­
mując chłopca za szyję.

Jak oświadczyli lekarze — 
chłopiec zmarł wskutek du­
żego zniszczenia mózgu spo­
wodowanego brakiem dopły­
wu powietrza.

Podejrzany 
o Morderstwo

Policja aresztowała we wto­
rek w Joliet, 20-letniego Tho­
masa Beebe z Mokena, pow. 
Will i oskarżyła go o zamor­
dowanie 19-letniej studentki 
Niższego Kolegium w Joliet, 
Lynn Armbrust w Lockport. 
Panna Armbrust została zgło­
szona do policji dnia 20 paź­
dziernika jako zaginiona, a 
policja z pow. Kendall znalaz­
ła 1 listopada jej zwłoki w 
krzakach, w pobliżu rzeczki 
Aux Sable Creek, niedaleko 
US autostrady nr 52. Na zwło­
kach znaleziono 4 ślady od 
kul rewolwerowych. Beebe 
jest posądzony o dokonanie 
tego mordu. •

Fałszywe 
Obrabowanie Teatru

Zastępca zarządcy T o d a y 
Theater pnr 62 W. Madison 
ulica, Ray Lee Tharp uplano- 
wał z swym partnerem obra­
bowanie kasy tegoż teatru.

Szczegółowo omówili oni 
cały plan i go przeprowadzi­
li. Mianowicie Tharp wpuścił 
swego partnera Johna Make- 
stad z San Francisco, do tea­
tru dnia 17 września, oddał 
mu z kasy $3,800, a potem po­
zwolił się związać.

Kiedy Makestad teatr opuś­
cił, Tharp strącił słuchawkę 
telefoniczną z widełek i wez­
wał policję, której oświadczył, 
iż został napadnięty przez 2-ch 
bandytów.

Ale Makestad znikł następ­
nego dnia wraz z pieniądzmi 
z którymi miał się podzielić 
z Thorpem. W międzyczasie 
właściciel domu, w którym 
mieszkał Makestad pnr 1032 
W. Diversey Pkwy udał się do 
jego mieszkania, by zażądać 
czynszu. Makestada nie było 
w mieszkaniu i właściciel zna­
lazł w pokoju paczki z pię- 
niądzmi, które ujawniono iż 
pochodzą z obrabowania kasy 
teatru. Thorp przyznał się po­
licji do całego planu.

Zabita Przez Auto
16-letnia Milfred Arocho z 

pnr 2716 State ul., East Gary, 
potrącona została we wtorek 
wieczorem przez auto, kiedy 
szła skrajem chodnika po 27 
Avenue. W wyniku uderzenia, 
Arocho poniosła śmierć na 
miejscu. Koleżanka jej, 15- 
letnia Mary Nunez oświadczy­
ła policji, iż kierowca auta ty­
pu “stationwagon” zgasił la­
tarnie od auta i szybko odje­
chał z miejsca wypadku.

DO WIDZENIA DOLLY! — Ethel Merman, odtwórczyni 
jednej z głównych ról w słynnym na całym świecie 
musical'll (komedii muzycznej) “Hello Dolly” pozuje 
do zdjęcia po ostatnim przedstawieniu. Ogółem komedię 
wystawiono 2,844, co jest absolutnym rekordem na 
Eroadway’u. Obok artystki: kompozytor i autor kome­
dii Jerry Herman (po lewej) oraz Stanley Adams, dy­
rektor artystycznego zjednoczenia, zrzeszającego auto­
rów, kompozytorów i publicystów.

UWAGA! — Na prośbę Naszych Czytelników 
Wznawiamy sprzedaż po zniżonej cenie

OFERTA GWIAZDKOWA 
Ważna Tylko Do 31 Grudnia, 1970

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

"Ogniem i Mieczem", "Potop" 
"Pan Wołodyjowski"
Komplet w twardej oprawie

Wartości $22.50

TYLKO $12.00
Pamiętajcie! Czas Ograniczony

TRYLOGIA Nadaje Się Wspaniale 
Na PREZENT GWIAZDKOWY

Nie zwlekajcie — kierujcie zamówienia na

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622

Uwaga: — Na C.O.D. — książek nie wysyłamy.

Ambasador Reżymu 
\j Londyńskim Ognisku

Londyn (DP). — W zwią­
zku z informacją podaną przez 
londyński “Daily Express” o 
bytności w Ognisku Polskim 
dr Mariana Dobrosielskiego, 
reprezentanta polskich władz 
komunistycznych w Londynie 
— zarząd Ogniska Polskiego 
wyjaśnia:

A. — Wszystkich członków 
Ogniska Polskiego obowiązu­
je uchwała ideowa, której 
tekst został ustalony ostatecz­
nie, w dniu 27 maja 1960 r. 
Dwa pierwsze ustępy tej 
uchwały brzmią dosłownie:

“1. Ognisko Polskie jest 
apolityczną instytucją społe- 
czno-towarzyską, otwartą dla

Z Grupy 768 ZNP 
Tow. Niepodległość
Tow. Niepodległość Grupa 768 

ZNP wybrało zarząd na rok 1971. 
Posiedzenie wyborcze tow. Nie­
podległość odbyło się 14 grudnia, 
w sali J. Słowackiego, 1700 West 
48-ma uilca. Posiedzenie zagaił 
prezes mec. Stanisław Basiński w 
obecności wszystkich urzędników 
i licznie zebranych członków. Po 
załatwieniu spraw rutynowych, 
przystąpiono do wyborów urzę­
dników na rok 1971. Na przewo­
dniczącego wyborów prezes po­
prosił znanego działacza na niwie 
narodowo - śpiewaczej p. Maria­
na Kubisiak, który przeprowadził 
wybory sprawnie.

Do zarządu weszli: mec. Stan. 
Basiński, prezes; Boi. Ciszewski, 
wiceprezes; Edward Bodnicki, 
sekr. fin.; Jan Molek, sekr. prot.; 
Matthews Gacki, kasjer; Mack 
Pajor, marszałek.

Również zostało wybranych 14 
delegatów do reprezentowania 
Gr. 768 w Gminie 143 ZNP. Na 
instalacje i do odebrania przysię­
gi zaproszony będzie urzędnik 
zarządu Centralnego ZNP, a tak­
że zapraszamy urzędników Gmi­
ny 143 i wszystkich członków 
Grupy 768 ZNP.

Instalacyjne posiedzenie bę­
dzie w poniedziałek, 11 stycznia, 
w sali Jul. Słowackiego, o godz. 
8-ej wieczorem. — Mec. Stani­
sław Basiński, prezes; Jan Molek, 
sekr. prot. 

każdego emigranta politycz­
nego i dla każdego Polaka, 
stojącego na stanowisku nie­
podległościowym. Ognisko 
również chętnie gości w swo­
ich lokalach każdego rodaka 
przybyłego z Kraju w spra­
wach osobistych, zwłaszcza w 
odwiedziny do krewnych lub 
na studia.

Ognisko wreszcife jest otwar­
te dla każdego zrzeszenia emi­
gracji politycznej oraz dla 
każdego stowarzyszenia mło­
dzieżowego, pragnącego orga­
nizować w jego lokalach swe 
zebrania lub imprezy.

2. Z gościny Ogniska nie 
mogą korzystać jedynie oso­
by, które' piastują naczelne 
stanowiska we władzach ko­
munistycznych w Polsce lub 
je reprezentują zagranicą, a 
także organizacje i osoby, któ­
rych działalność na obczyźnie 
pokrywa się z poczynaniami 
tych władz, zwłaszcza w dzie­
dzinie polityczno-propagando­
wej”.

Uchwała ta jest odczytywa­
na corocznie na walnym ze­
braniu Ogniska Polskiego, a 
tym samym przypominane co­
rocznie członkom Ogniśka.

B. — Po zaznajomieniu się 
z notatką w “Daily Express” 
zarząd Ogniska zarządził 
sprawdzenie podanej w niej 
informacji. Okazało się, że 
istotnie kilka tygodni temu p. 
Dobrosielski był incognito na 
kolacji w Ognisku. Zaprosił 
go na nią jeden z członków 
Ogniska, który naruszył obo­
wiązującą go uchwałę i w 
związku z tym poniesie kon­
sekwencje przewidziane w 
statucie Ogniska Polskiego,

Instalacja
Placówki 2 SWAP
Placówka 2-ga S.W.A.P. i 

Korpus Pom. urządzają wspól­
ną instalację dnia 16 stycznia, 
1971, o godz. 6.30 wieczorem, 
w lokalu własnym pnr. 4800 
S. Wood ulica.

Za Komitet Imprez — Jan 
Marszewski — Przewodniczą­
cy; Jan Pawłowski — Adiut. 
Prot.
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* praca żeńska

Prawie, Ze Idylla OPENING NEW FACILITIES — WANTED

★ PRACA MĘSKA

* Pomcc Domowa

Morskie Walki Podjazdowe
w Zatoce Sueskiej

★ AUTA

Stacja WEDC

Wicegub. Może ★ DO WYNAJĘCIA

-Tr. , . , , inietzKanie, uo ooiecia i si
Większe przestępstwa krj-- Komorne $105 miesięcznie.

sta-

.Vo;ri/ świat
* KONTRAKTORZY

★ PARCELE

★ INTERESY

Popierajcie Tych,

POSIADŁOŚCI W POLSCE

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ * PRACA

przez

OGŁOSZENIE

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII"
WOP A—1490 KC

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUC1NSKIEJ

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 * 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Ask for MISS KAY
M.C.D. WAREHOUSE 

7610 W. Irving Park Rd.
Norridge, Ill.

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel wane brakiem władnych sto­
czni wojennych. Egipt posłu­
guje się sprzętem wyłącznie 
sowieckim a Izrael mieszanką 
wielu typów lekkich okrętów 
francuskich, włoskich, bry­
tyjskich i amerykańskich ku­
powanych za ciężkie dewizy. 
Egipt wprawdzie nie płaci 
Moskwie, bo nie ma z czego, 
ale każdy kuter rakietowy 
jest dalszym, poważnym uza­
leżnieniem politycznym, go­
spodarczym i strategicznym 
sprawy arabskiej od sowiec­
kich dobroczyńców.

Wzrost Pasażerów 
Na 2 Trasach CTA

4 NOWOCZESNE pokoje, piec do 
ogrzewania, czyste. 1838 N. Wol­
cott,

DOM jednorodzinny, niewykoń­
czony, z balkonami, garażem, koło 
uzdrowiska Szczyrk. Po informa­
cje dzwonić 772-1592.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Czyszczenie Bojlerów
Palenisko (Furnace) za $7.50

Także reperacje urządzeń 
do ogrzewania.

Robota gwarantowana.
24 godzinna obsługa.

Metropolitan Heating Co.
MA 6-0634 lub 889-4448

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

REST Home, private rooms, good 
food, for senior citizens requiring 
gentle care. Call: 384-7418 be­
tween 3-10 p.m.

DZWOŃCIE 489-5000. Kompletna 
przeróbki, reperacje, wewnątrz, 
zewnątrz, od kominów do bas«- 
mentu.

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA

POTRZEBNE 2 zręczne dziewczy­
ny do pakowania czosnku.

54 South Water Market

STEADY JOB 
PAID HOLIDAYS 
Need hrip in kitchen. 

VZill tea h.
Grand-Hill Restaurant 

6345 W. Grand Ave.

Odwołanie Licencji 
Dla 100 Barów 
w Massachusetts

Boston, (UPI) — Komisja 
Licencji Alkoholowych w sta­
nie Massachusetts odwołała 
ponad 100 licencji alkoholo­
wych dla czysto białych klu­
bów w stanie.

Komisja przeprowadzi jesz­
cze przesłuchania, czy takie 
odwołanie utrzymać na stałe, 
jako środek przeciwko dys­
kryminacji rasowej w tych 
klubach.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

PARCELA
NA PÓŁNOCNYM - ZACHODZIB 

Dobra Inwestycja, 5 bieżących akrów 
farmerskiej ziemi ze strumykiem. 
Blisko sklepów i szkół. — $9.500.

Mogą być długie spłaty.
231-1025

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 • 6:30 wiecz.

PP. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIŁ- - Właściciele

P. DIANA MIGAŁA-CIUAK
Kierowniczka

TOOL A DIE MAKER
For Plastic Mold Making

Only a 1st class tool maker will be 
accepted for this work. Plastic or die 
casting—mold making experience nec- 
cesary. Excellent pay and fringe bene­
fit arrangements.
Call Charles Kostrivos at: 414-445-5555 

for interview appointment.
An Equal Opportunity Employer

DOROSŁA KOBIETA jako towa­
rzyszka i do lekkiego gospodar­
stwa. Zamieszkać lub na przy­
chodne. Pokój, utrzymanie i zapła­
ta. Własny transport. ST 8-4525.

NA ZDJĘCIU: obraz pędzla Pablo Picasso, który został 
niedawno skradziony z Phoenix Art Museum. Wartość 
obrazu ocenia się ha 60-80 tys. dolarów.

CLERK TYPIST
High School graduate. Good figure 
aptitude. Modern typing skills. 
Good organization skills. Good 
starting salary.

Call 675-8970 for interview

T dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

Prokurator Generalny 
nu Illinois, William J. Scott, 
swoją decyzją podtrzymał 
prawo głosowania w Senacie 
stanowym wicegubernatora 
Paul Simon. Scott oświadczył 
jednak, że aczkolwiek wice- 
gubernator ma prawo zabiera­
nia głosu w debatach oraz 
głosowania w sprawach admi­
nistracyjnych i w sytuacjach 
proceduralnych, nie może on 
jednak głosować nad wnio­
skiem ustawy nawet przy 
opowiadaniu się za wnioskiem 
tyle samo delegatów co prze­
ciw wnioskowi. Wicegub. nie 
ma prawa ostatecznego decy­
dującego głosu.

Prok. William Scott wydał 
orzeczenie w związku z proś­
bą tymczasowego przewodni­
czącego Senatu W. Russell Ar- 
ringtona (R-Evanston). Ar­
rington obawiał się, że w 
przeciwnym wypadku demo­
kraci przejęliby absolutną 
kontrolę izby. Obecnie jest 29 
członków Senatu republikań­
skich i 29 demokratów.

Zarówno wicegub. Paul Si­
mon jak i przywódca dotych­
czasowej większości Senatu 
(do końca kadencji starego 
składu izby) Russell Arring­
ton wyrazili zadowolenie z

R.N.’s 
ORDERLIES 

All Shifts.
Competitive salaries, generous fringe benefits. 

Write, wire or call
DIRECTOR OF NURSING

Henry Heywood Memorial Hospital
242 Green Street — Gardner, Mass. 01440 

(617) 632-3420

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Śr<»dę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierowmlt 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonse rzy 
FELAG1A t BRONISŁAW 

MROZOWIE

Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia 
bardzo tanie Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

“TONY PIEŃKOWSKI
Show"

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

BRISKET BONER
Musi być doświadczony. 

Unijne stawki — 
dzienne raty. 

Zgłoszenia osobiście

Silver Skillet 
Food Products

7500 N. St. Louis Ave. 
Skokie, III.

Pytać o A.D. EMHRY
An Equal Opportunity Employer

Restaurant and Bar
Land, all new bldg, and equip. 

Selling due to illness. 
By Owner.

342 N. Milwaukee Wheeling 
Call 537-7296 or 537-9599

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA

Głosować 
w Senacie

Władze CTA ogłosiły w po­
niedziałek, iż stwierdzono 
znaczny wzrost liczby pasa­
żerów na dwóch liniach CTA, 
— na pośpiesznej trasie po 
autostradzie Dan Ryan. na 
której uzyskano ponad 99.000 
pasażerów tygodniowo oraz 
na linii wzdłuż autostrady 
Kennedy, na której tygodnio­
wo osiągnięto 59,000 pasaże­
rów, kiedy oszacowywano, iż 
z trasy tej korzystać będzie 
70.000 tygodniowo.

Stacja kolejki przy 95-ej uli­
cy stała się najczynniejszą w 
całym systemie CTA, drugą 
najczynniejszą jest stacja 
przy Jackson blvd.

Prasa amerykańska poświę­
cała-ostatnio — jeszcze przed 
zajściami w nadbrzeżnych 
miastach bałtyckich i spowo­
dowanym nimi upadkiem Go­
mułki — sporo miejsca spra­
wom polskim w związku z 
niedawnym podpisaniem w 
Warszawie traktatu o nie­
agresji między Polską a 
Niemcami zachodnimi. Po­
ważniejsze przy najmniej 
dzienniki omawiały przy tym 
szersze podłoże tej ugody, na­
kreślając po krotce historycz­
ny rozwój stosunków polsko- 
niemieckich. Na tym tle przy­
pominano niejednokrotnie ile 
to razy w cąigu ubiegłych stu­
leci naród polski stawał się 
ofiarą niemieckiej drapieżno­
ści, z jej programem Drang 
nach Osten (parcia na 
wschód) na czele.

Artykuły tego rodzaju nie 
w smak byty widocznie repre­
zentantom tutejszej niemiec­
kiej “grupy etnicznej". Nie­
którzy z nich zareagowali na 
to, krzywdzące ich zdaniem, 
dla Niemiec, przedstawianie 
sprawy przesyłając protesta­
cyjne listy do redakcji publi­
kujących takie wypowiedzi 1 
pism.

Przytoczyć warto jeden z . 
takich, (ogłoszonych ostatnio 
w wychodzącym w Bostonie 
“Christian Science Monitor”) 
“prostujących” listów. Autor 
jego, o wyraźnie niemieckim 
nazwisku Herkstroter przy­
znaj e łaskawie, że “bez wąt­
pienia Polska wycierpiała < 
dotkliwe niesprawiedliwo ś c i i 
pod nazistowską okupacją, a 
więc w okresie, który trwał : 
jakieś pięć i pół roku”. Uwa- i 
ża on jednak za “krańcową 
przesadę i zniekszta ł ce n i e i 
prawdy” zamieszczone u- 
przednio w tym dzienniku ] 
sformułowanie, że “przez 
wieki Polska ponosiła z rąk 1 
niemieckich niewypowiedzia- ] 
ne cierpienia”. Jak bowiem 
poucza redakcję w dalszych , 
swych wywodach autor listu 
“stosunki między Niemcami . 
a Polakami nie uległy zatru­
ciu aż do późnych lat drugiej , 
połowy dziewiętnastego stule- ' 
cia, to jest do nastania ery ■ 
nacjonalizmu. ... O Polakach 
w imperium Bismarcka . 
(1871-1918), chociaż “dy­
skryminowanymi” w pewnym 
stopniu, nie można powie- - 
dzieć, aby "cierpieli w niewy­
powiedziany sposób”. ... Co 
więcej, przed rokiem 1939 ( 
większość Polaków uważała : 
Rosjan za swych głównych 
napastników i ciemiężycieli. : 
. .. Jakiemu więc celowi służy 
ta ogromna przesada w ; 
przedstawianiu problemu?"

Inaczej mówiąc, w stosun- ' 
kach polsko-niemieckich pa- 1 
nowała prawie że idylla, aż do 
nastania, przed jakimiś stu , 
laty”, “epoki nacjonalizmu” , 
— przy czym jeszcze nie bar- ’ 
dzo wiadomo, czy winnym 
“zatrucia" stosunków był na- • 
cjonalizm niemiecki czy pol­
ski. W każdym razie, jeżeli 
w ogóle spotykała Polaków 
pod władzą niemiecką nie­
sprawiedliwość, to co najwy­
żej w formie jakiejś nieokre­
ślonej bliżej “dyskryminacji 
do pewnego stopnia", a nieod- • 
powiedział na, nie służącą żad­
nym korzystnym celom, prze- . 
sadą jest wspominanie na : 
tym tle jakichś długich wie- > 
kowych krzywd, doznanych 
nrzez Polaków z rąk niemiec­
kich. Wspominać można tyl- ( 
ko ewentualnie o “nazistow­
skiej” (broń Boże, nie “nie- ' 
mieckiej”) okupacji Polski, co 
jednak trwało zaledwie jakieś 
pięć i pół roku, w ciągu któ­
rych rzeczywiście doszło do 
“dotkliwych niesprawiedliwo­
ści”.

Gorliwy obrońca narodu 
swych przodków uspakajać 
może w ten sposób swe sumie­
nie, sprowadzając do krótkie­
go raczej okresu niemieckie 
zbrodnie popełnione wobec 
polskiego narodu i udajac. że 
nie wie w owle o np. Zako­
nie Krzyżackim, rzezi ludno­
ści polskiej w Gdańsku prze­
prowadzonej systematycznie 
jrzez Krzyżaków w 1308 
roku, czy nawet o rozbiorach 
Po’ski dokonanych przy czyn­
nym współudziale, jeżeli nie 
za poduszczeniem Prus na sto 
lat przed “erą nacjonalizmu”. 
Ośmiesza on, czy też stara się 
ośmieszać, widocznie wszelkie 
określenia Niemiec, jako od­
wiecznego wroga Polski, bo 
ponrzednie wieki — snrzed 
enoki nacjonalizmów — zdaia 
sie dla niego nie istnieć. Nie 
wie, czy raczej nie chce wie­
dzieć, że pierwsza konkretna 
historyczna wzmianka na t°- 
mat Polski ,— odnosząca się 
do lat, ponrzedzatyeveh prze­
jęcie nrzez nią chrzty — mó­
wi właśnie o zbrój tutti nie­
mieckim nanadzie na młode 
państwo Dolskie, przy czym 
zginął w tym starciu rodzony 
brat pierwszego historyczne­
go władcy Dolskiem Mieszka 
I. A brio to w roku 963 — 
orzeszło tys’ac lat temu — co i 

i uzasadnia chvba dostat°czirQ I 
1 zwrot o ciągnącym się od'

Work Near Home!

GENERAL OFFICE
Single girl preferred with 
good figure aptitude.

Call 456-5400

Spadek
Przestępstw

od poniedz. do piątku
9 - 9 wiecz.

1940 N. WOOD — 4 pokojowe 
mieszkanie, do objęcia 1 stycznia.

588-5464

GOSPODARZA 
(Houseman)

Do utrzymywania gospodarki w luksu­
sowym hotelu na North Michigan Ave. 
8 rano do 4 po południu. Doświadcze­
nie nie wymagane, ale musi być w do­
brej fizycznej kondycji, oraz mówić 
trochę po angielsku.

943-7216 Mrs. Joyce

Zarżnijcie 1971 prawidłowo ! 
Natychmiastowe przyjęcie 
Konstrukcyjnego 

KREŚLARZA 
(Structural Draftsman) 

Znany w kraju wytwórca pre-fabry* 
katów do cementowych urządzeń 

strukturalno-architektonicznych 
(Pre cast - Pre stressed strucural and 

archit. concrete systems) 
poszukuje doświadczonego 
konstrukcyjnego kreślarza.

Aplikant musi posiadać min. 3 lata 
doświadczenia w rysowaniu detali 
architektoniczno-konstrukcyjnych.

•Zgłoszenia do: E. C. GLOPPEN 
MIDWEST 

CONCRETE PROD. CO. 
9301 W. Grand Ave. 

Franklin Park 
625-7535 455-2320

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Btacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

7

I ★ PRACA ŻEŃSKA

WIG SALON — BY OWNER
Modern fully equipped excellent 
business and location. Must see to 
appreciate. Move, right on 
operating business. Good stock. 
North west side.

Call 792-3818

Kair (DP) — Starcia lek- . i Egipt są poważnie skrępo- 
j kich jednostek morskich ma- 
| rynarki egipskiej i izraelskiej 
są na ogół niezauważane przez 

| prasę zagraniczną i niechęt- 
|nie poruszane przez prasę i 
I radio stron bezpośrednio za- 
j interesowanych.
j Nie ulega jednak wątpliwo­
ści że obie strony prowadzą 
wojnę podjazdową na odle- 

' głych wodach Zatoki Sues- 
i kiej nawet wówczas kiedy na 
głównych frontach izraelsko- 

! arabskich panuje mniej więcej 
zawieszenie broni.

Chodzi o to że obu stronom 
zależy o zapewnienie sobie 
szlaków morskich prowadzą­
cych dlo Eilatu i Akaby na 
wypadek ponownego podjęcia 
walk ludowych na szerszą 

I skalę. W tym wypadku pano- 
! wanie na morskim zapleczu 
| może łatwo, zadecydować o 
ostatecznym wyniku starć na 
frontach lądowych.

Zarówno Zjednoczona Re- 
i publika Arabska jak Izrael 
! posiadają dość pokaźne ilości 
lekich łodzi torpedowych, ka- 
nonierek i okrętów uzbrój o- 
nch w rakiety “woda-woda” 
czy “woda-powietrze”. Ich 
siła ogniowa, dzięki ostatnim 
osiągnięciom na polu elektro­
niki, materiałów wybucho­
wych i napędowych jest nie­
współmiernie wielka w sto­
sunku do ich wyporności. Przy 

| przeciętnej wyporności około 
! 100 ton ich możliwości ofen­
sywne są wielokrotnie więk- 

' szę od siły ogniowej ciężkich 
niszczycieli 2 wojny świato- 

| wej znacznie większych od no­
woczesnego i bardzo niebez­
piecznego “dirogiazgu mor­
skiego”.

Ostatnio bilans strat i zy­
sków tego nieznanego na ogół 
frontu jest raczej korzystny 
dla Izraela. Na początku grud­
nia marynarka izraelska zato­
piła szybki kufer egipski. Jak 
się zdaje zadaniem jego by­
ło nie tylko rozpoznanie sta­
nowisk izraelskich ale i prze­
rzut poważnych ilości haszy­
szu. Państwa komunistyczne 
i ich arabscy podopieczni ma-

Sell Your Car 
By Phone

Any year or model.
7 days a week, 9-9 

California Buyers 
TOP CASH PAID

456-7215 or 452-9146

minalne spadły w Chicago o 
9,6 procent w okresie od 13 
listopada do 10 grudnia, — 
jak podaje ogłoszony wczoraj 
raport Dept. Policji.

Liczba morderstw uległa 
największemu obniżeniu się 
bo o 19,7 procent, — liczba 
pobić obniżyła się o 19 proc., 
a kradzieże sum powyżej 50 
dolarów spadły o 25.5 procent. 
Kradzieże aut spadły o 10.2%, 
a włamania o 6.2 procent.

Wzrosły zgwałcenia o 14.2 
proc, jak i napady rabunkowe 
o 3.7 procent. Raport policji 
podaj e, iż w wspomnianym 
okresie od 13 listopada do 10 
grudnia było przeciętnie po 
347 poważniejszych prze­
stępstw dziennie, gdy w u- 
biegłym roku wypadało w 
tym sapiym okresie po 384 
większych przestępstw na 
każdy dzień. Od stycznia bież, 
roku liczba większych prze­
stępstw spadła w Chicago o 
1 procent w porównaniu z 
rokiem 1969.

DROBNE
w Dzienniku Związkowym

W DzienniKu Związkowym zobaczycie duto drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych ponieważ Dziennik 

są

wielu wieków problemie sto­
sunków niemiecko-polskich.

Nie byłoby to wszystko o- 
czywiście tak ważne, gdyby 
tego rodzaju apologetyczne, w 
rezultacie antypolskie, wystą­
pienia przedstawicieli nie­
mieckiej grupy byty odosob­
nione i nie wywierały żadnego 
wpływu. Tak jednak, nieste­
ty, nie jest — choćby na sku­
tek pokutujących na tutej­
szymi terenie poważnych sym­
patii proniemieckich, podsy­
canych oczywiście przez zain­
teresowaną “grupę etniczną”. 
Tym właśnie czynnikom przy­
pisać można przeforsowanie 
pozbawionej jakichkol wiek 
realnych podstaw tezy, wedle 
której przeprowadzić należy 
starannie linię podziału mię­
dzy “nazistami” (czy “hitle­
rowcami”) a Niemcami. 
Zgodnie więc z tą teorią, za 
wszelkie zbrodnie wojenne na 
terenie Polski czy innych oku­
powanych krajów europej­
skich, odpowiedzialna jest 
wyłącznie “garstka nazistów” 
— a więc jakichś kilku, kilku­
nastu, czy w najgorszym ra­
zie kilkudziesięciu ludzi w 
okół Hitlera, Goebbelsa, Him- 
lera, Goeringa itp. — a nie 
miał z nimi nic wspólnego 
sam naród niemiecki, złożony 
właściwie wyłącznie z “do­
brych” Niemców. z

Pomija się przy tym jakoś 
wygodnym milczeniem oczy­
wisty fakt, że choćby dla sa­
mego “normalnego funkcjo­
nowania” gigantycznej ma­
chinery obozów śnrerci w 
Oświęcimiu. Treblince, Sobi- 
borze, Majdanku itp. (nie 
mówić już o podobnych “in­
stytucjach” w samvc hNiem- 
czech) potrzebne byty dzie­
siątki i setki tysięcy sumien­
nych pracowników niemiec­
kich, wykonujących nakazany 
plan likwidacji renrezentan- 
tów “niższych rasowo czynni­
ków”.

Cała ta— zresztą bardzo u- 
dana — kampania za rozróż­
nianiem między “nr ’ 'mi” 
a “Niemcami” (nrow ma i 
pocierana nie tylko na Zacho­
dzie, ale i w ramach bloku 
komunistycznego) jest, po 
prostu mówiąc, szkodliwa dla 
interesów' polskich. Poddają 
się, niestety, czasami tej pro­
pagandzie, czy to przez nie­
uwagę, czy też już “automa­
tycznie”, nawet pewne praso­
we organy polonijne, mówiąc 
też o “nazistowskiej okupa- 
cji”, czy “hitlero w s k i c h 
zbrodniach wojennych”. Była 
to zaś — i to należy, naszym 
zdaniem, stale podkreślać — 
niemiecka okupacja i niemiec­
kie zbrodnie, ponełniane na 
Dolskim narodzie i stanowiące 
kontynuację, choćby w bar­
barzyńsko zaostrzonej formie 
jakich pełna jest historia sto­
sunków7 niemiecko-polskich w 
ciągu wielu poprzednich stu­
leci.

sowo używają narkotyków ja- decyzji wydanej przez Scott’a.
■ ko strategicznej brom psy- 
I cholcgicznej najdalszego za- 
' sięgu’ przede wszystkim prze­
ciw Stanom Zjednoczonym. Którzy Ogłaszają Się

W “podjazdowe] wojnie ta • ’ n • i 
morskiej” zarówno Izrael jak W DziCll. Z W13ZKOWA Tli

Cśrcdek Prób 
Atomowych 
Zamknięty

Yucca Flat, New. (UPI) — 
Ośrodek prób atomowych w 
Yucca Flat, w Newadzie, zo­
stał zamknięty aż do 25 stycz­
nia, celem zbadania promie­
niowania atomowego, jakie w 
tym ośrodku powstało po o- 
statnich wybuchach atomo­
wych 18 grudnia, które spo­
wodowały powstanie chmury 
radioaktywnej i opadanie na 
ziemię pyłu radioaktywnego. 
Rzecznik Komisji Energii Ato­
mowej powiedział, że w Yucca 
Flat mieszka w domkach na 
kółkach 1,200 robotników i te 
domki będą badane, — pod 
względem radioaktywności.

★ MILWAUKEE, WIS,
★ PRACA MĘSKA

DOSŁOWNIE UGRZĄZŁ w Wietnamie ten amerykański 
żołnierz, którego oddział stacjonuje w Mai Loc.

SAMOCHODY



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) ŚRODA, 30-GO GRUDNIA, (DECEMBER), 1970

Doradca Edukacyjny Zaleca 
Pomoc Dla Szkół Parafialnych

W Wysokości $300 Na Ucznia
Doradca edukacyjny z Uni­

wersytetu Chicago, dr Donald 
Ą. Erickson, profesor tegoż u- 
niwersytetu zalecił we wtorek 
komisji legislacyjnej — stanu 
Illinois, by stan przydzielił co- 
naj mniej po 300 na ucznia dla 
dzieci uczęszczających do nie­
publicznych szkół, jeśli szkoły 
te mają być ocalone od likwi­
dacji.

Dr Erickson przedstawił ko­
misji swoje spostrzeżenia z 
7-miesięcznych studiów, jakie 
on przedstawił w prywatnych 
szkołach stanu Illinois.

Powiedział on, — iż gdyby 
stan przeznaczył po $300 na 
każdego ucznia w szkołach 
niepublicznych, mogłoby się 
uzyskać zmniejszenia toku lik­
widacji tych szkół, z tym jed­
nakże uzależnieniem, iż pie­
niądze te użyte zostaną wy­
łącznie tylko na płace dla na­
uczycieli i na wydatki ope­
racyjne przy prowadzeniu 
tych szkół.
Dr Erickson przedłożył tej 
komisji 500-stronicowy swój 
raport, w którym wykazuje, 
ió taka pomoc stanu w wyso­
kości wyżej wspomnianej mo­
że zaoszczędzić stanowi sumę

7 milionów doi. na 1976 rok, 
a na 1980 rok sumę 74 milio­
nów dolarów.

Raport dra Ericksona poda- 
je również, iż w ubiegłym ro­
ku 8,1 proc, z ogólnego stanu 
uczniów szkół prywatnych zo­
stało przeniesionych do szkół 
publicznych, w całym stanie 
Illinois.

Jeśliby stan przeznaczył 
swoją pomoc, liczba studen­
tów przenoszonych do szkół 
publicznych ze szkół prywat­
nych zmniejszyła by się do 
8-u procent.

Jeśliby zaś stan pomocy 
wspomnianej nie udzielił, licz­
ba studentów przenoszonych 
z szkół prywatnych do sz.toł 
publicznych wzrośnie w nas­
tępnym już roku do 12 pro­
cent.

Erickson został przez komis­
ję specjalnie wybrany — do 
przestudiowania problemu 
szkół prywatnych na terenie 
stanu Illinois i do przedsta­
wienia potem szczegółowego 
raportu, który ma pomóc ko­
misji stanowej do zorientowa­
nia się czy pomoc dla szkol­
nictwa prywatnego przez stan 
jest koniecznie potrzebna.

Dzisiaj Protestacyjny Marsz 
Studenckich Radykałów

Przywódcy radykalnej or­
ganizacji Students for a De­
mocratic Society przygotowu­
ją na dzisiaj masowy marsz 
protestacyjny przeciwko bez­
robociu w nadziei uzyskania 
masowego poparcia od mie­
szkańców. Marsz został zapla­
nowany na ostatni dzień na­
rodowej konwencji organiza­
cji. W poniedziałkowej sesji 
uczestniczyło około 300 stu­
dentów z uczelni w całym 
kraju. Sesja odbyła się w Chi­
cago Coilseum, 1513 S. Wa­
bash Avenue.

Niska frekwencja podczas 
spotkania wykazała jak wiele 
na popularności straciła ideo­
logia organizacji, jeszcze nie­
dawno czołowej siły w ośrod­
kach akademickich. Kiero­
wnictwo Students for a De­
mocratic Society co raz czę­
ściej zaczyna nawoływać do 
połączenia radykalnych tren­
dów studenckich z radykalną 
częścią rocbtników. Zmierzch 
popularności SDS na mia­

steczkach uniwersyteckich 
skłania kierownictwo db pró­
by nawiązania dialogu ze 
związkami zawodowymi.

W poniedziałek przed gma­
chem Biura Zatrudnienia na 
State Street około 200 studen­
tów przez 30 minut wznosiło 
okrzyki antypolicyjne i do­
magające się większych moż­
liwości zatrudnienia. Demon­
strujący nieśli transparent 
“Robotnicy i Studenci Jed­
noczcie Się” oraz “Popieramy 
Rebelię Getta”. Niektórzy z 
demonstrantów przewidują, 
iż dzisiejsza demonstracja po­
łączy udziałem robotników i 
studentów.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym frekwencja na kon­
wencji SDS przedstawia się 
bardziej niż skromnie. W 1969 
zebrało się 1,500 studentów w 
kampanii, która miała zaak­
centować różnicę między Stu­
dents for a Democratic Socie­
ty i agresywną grupą zwaną 
Weatherman.

Przedmieścia Nieszczęściem 
Ameryki XX Wieku-Dr. M. Mead
Dr antropologii Margaret 

Mead oświadczyła wczoraj 
podczas sesji w Conrad Hilton 
Hotel, iż przedmieścia są jed­
nym z głównych nieszczęść 
Ameryki XX w. Rozwój 
przedmieść pogłębia w dal­
szym ciągu i tak istniejący po­
dział społeczeństwa, powie­
działa Mead. Są one, przed­
mieścia, wynikiem podziału 
według rasy i klas.

Jako przykład istnienia tej 
silnej tendencji mogą posłu­
żyć młode białe małżeństwa, 
które gremialnie przenoszą się 
na przedmieścia celem zapew­
nienia dzieciom lepszego wy­
chowania i lepszego wykształ­
cenia. W ten sposób tworzy 
się alienacja młodych, oraz 
wyraźny podział rasowy.

Sesja, w czasie której dr 
Mead zabrała głos była częś­
cią 137-ej konwencji Amery­
kańskiego Stowarzyszenia dla 
Rozwoju Nauki (American 
Assn, for the Advancement of 
Science). Dyskusje toczyły się 
na temat rozwoju miast oraz 
budowy nowych.

Harold Finger, zastępca se­
kretarza U.S. Housing and

Urban Development Depart­
ment oświadczył, iż nowopow­
stające miasta nie zapewnią 
ich mieszkańcom „lepszego o- 
toczenia chyba, że ekonomicz­
no-społeczne bariery zostaną 
przełamane”. Kluczem do in­
tegracji rasowej i racjonal­
niejszego rozmieszczania lud­
ności jest być może federalny 
nadzór przy wprowadzaniu 
na nowe osiedla rodzin o nis­
kim dochodzie.

Hubert G. Locke, ekspert 
od zagadnień miejskich z De­
troit z kolei podkreślił, iż „po­
tencjalnie nowe miasta nie da­
ją w zasadzie żadnych real­
nych szans ludności koloro­
wej ze względu na wysoki 
koszt domów znajdujących się 
w nich”. Jako przykład mogą 
posłużyć takie miasta jak Co­
lumbia, Md., Reston, Va., 
gdzie z wyjątkiem kilku ro­
dzin murzyńskich nie ma zu­
pełnie większej ilości miesz­
kańców różnych ras, powie­
dział Locke. Dla znacznej 
większości nie-białej ludności 
ceny ną domy w tych mias­
tach są absolutnie zbyt wyso­
kie.

JESZCZE 54 BILETY NA

TELEWIZYJNY
BAL SYLWESTROWY

CZWARTEK, 31 GRUDNIA
Początek 9:00 wieczór

w Głównej Sali
LOGAN SQUARE HALLS

2451 N. Redzie Blvd.
• GORĄCA KOLACJA O GODZ. 10-tej
• SZAMPAN NA KAŻDYM STOLIKU

• NIESPODZIANKI
• WODZIREJ — RYSZARD KRZYŻANOWSKI
• ORKIESTRA JERZEGO ABRATOWSKIEGO

Donacja tylko $12.50 — Parkowanie na bulwarze 
REZERWACJE: Zenon Kwiatkowski 
1920 N. Fairfield, Chicago, 111. 60647

Telf. 342-2881
ZABAWA BĘDZIE FILMOWANA

Można będzie nabyć bilety przy wejściu
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Insurance Companies 
Homo Offices: Bloomington, Illinois

bTAROKRAJ SKA, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i drtretyczne. Nr. 1, 
$2.CO, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania. stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórn • i złą cerę. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my.

MIRROS MEDICINE CO. 
2<»'8 W. Division St. 

Chicago, Ill. 60622

BLACK STEER.

i wysił- 
do stwo- 
szybkie- 
systemu 
zreduko-

Illinois 83 — kosztem półtora 
miliona doi.; — konstrukcja 
dodatkowych tras na 111. nr. 
43 (Harlem ave.) od Floss­
moor rd. do US 30 kosztem 
2,3 mil. dolarów; — konstruk­
cja nawierzchni na 111. 50 od 
148 ulicy do 157,ulicy, kosz­
tem 2 milionów dolarów.

D o b u d o wa dodatkowych 
tras na Illinois 50 od 178 ulicy 
do autostrady Lincoln kosz­
tem 4,250.000 doi.; — dobudo­
wa dodatkowych tras na 111. 
58 (Golf rd.) między Meach- 
um rd. a Higgins rd. kosztem 
3,1 milionów doi.; — dobudo­
wa dodatkowych tras na 111. 
62 od 111. 58 do Roselle rd., 
kosztem 3,5 milionów doi.; — 
dobudowa dodatkowych tras 
na 111. 68 (Dundee rd.) od 
Ogden ave. do Cicero ave. 
kosztem 4,110,000 dolarów.

Stan wyda $3.055,000 na po­
szerzenie i nawierzchnię dro­
gi 111. 173 od Capron, Powiat 
Boone, — do Antioch, pow. 
Lake.

Program przewiduje nadto 
szereg projektów napraw lub 
budowy dróg na terenie pow. 
Lake, Du Page, Kane i Mc 
Henry.ściowyoh czy ras lub rejonów 

zamieszkałych przez grupy 
etniczne w Chicago. Podał 
tylko, iż niektórzy z członków 
podkomitetu podnosili czyn­
nik religijny, iż ta czy inna 
grupa ludności chciałaby być 
war'dizie przy swoim kościele.

Oskarżyciele rady zarzucają 
miastu, iż kierowana przez 
demokratów rada miejska za­
twierdziła granice ward, któ­
re celowo pozbawiają siły 
głosów mniejszość murzyń­
ską i które osłabiają szanse 
republikańskich i niezależ­
nych kandydatów na alder- 
manów.

Gub. Ogilvie ogłosił we 
wtorek w Springfield rekor­
dowy w historii stanu pro­
gram budowy i napraw dróg, 
wynoszący sumę $488,7 milio­
nów. Program ten przewyż­
sza o 60,9 milionów doi. pro­
gram jaki był na rok 1970, 
obcięty później do sumy 427,8 
milionów doi. decyzją stan, 
sądu najwyższego.

Nowy program na drogi i 
autostrady pokrywa 1,023 mil 
dróg o długości ogólnej 1,023 
mil. Gub Ogilvie oświadczył, 
iż według stanu z 18 grudnia 
umieszczonych zostało ponad 
442 miliony doi. w kontrak­
tach budowy autostrad, w 
tym roku. Dokonano naprąw 
i ulepszeń, poszerzeń wąskich 
dróg itd. na długość ogólną 
ponad 1,-860 mil, z ogółem wy­
magających napraw 2,500 mil.

Według programu na rok 
1971 na powiat Cook i osiem 
leżących dookoła powiatów 
przypadnie $129,961,000,— na 
prace przy drogach stanowych 
32,655,000, — na konstrukcję 
dróg nie-międzystanowych 
$97,306,000.

Z ogólnej sumy wynoszącej 
488,7 milionów doi. — 268,9 
milionów doi. naznaczonych 
jest na prace nad drogami 
międzystanowymi i 219,8 mi­
lionów doi. na autostrady nie- 
międzystanowe. Rząd federal­
ny ma pokryć 275,4 miliony 
doi. ogólnego kosztu, stan Illi­
nois 200,6 milionów doi. a 
źródła lokalne 12,7 milionów 
doi. Program budowy dróg 
na 1971 rok, jeden z najwięk­
szych w kraju obejmuje kon­
strukcję 150 mil autostrad 
międzystanowych i naprawę 
nawierzchni 28 mil dróg mię­
dzystanowych.

Wśród ważniejszych proje­
któw w pow. Cook i w Chica­
go umieszczono w programie 
tym 5,3 milionów doi. na na­
prawę nawierzchni autostrad 
Kennedy i Dan Ryan, od 18 
ulicy do autostrady Edens i 
następnych 4.15 milionów doi. 
na nawierzchnie na autostra- 
cie Kennedy, od Mannheim 
rd. do autostrady Edens.

Ogółem 8,080,000 doi. prze­
znaczono w programie na bu­
dowę dodatkowych tras na 
US autostradzie nr. 6'(156 uli­
ca), od US Hwy 45 do 111. 
Hwy nr. 50 (Cicero ave.)

Wśród ważniejszych prac w 
projektach dotyczących pow. 
Cook znajdują się przebudo­
wa US 54 między 127 ulicą a

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Aiderman Thomas E. Keane 
(D-31 warda) oświadczył w 
poniedziałek na przesłuchach 
w fed. sądzie okręgowym, iż 
względy rasowe nie odgrywa­
ły najmniejszej roli w prze­
grupowaniu i zaprojektowa­
niu nowej mapy miejscowych 
ward.

Keane, który jest przywód­
cą Izby Rady Miejskiej, ze­
znawał wczoraj przed sądem 
na zarzuty iż nowa mapa 
ward miejskich jest sztucznie 
ułożona, by pozbawić siły gło­
sów mniejszościowe i nieza­
leżnych.

Keane oświadczył na za­
rzuty odnośnie mapy iż nie­
znane mu są czynniki kom­
pleksów rasowych w Chicago, 
rasowość nie odgrywała żad­
nej roli w układaniu mapy i 
nie jest on w możności nakreś­
lić granice rejonów, gdzie mie­
szka ta ozy inna gruipa lub 
klasa ludności.

Keane był przewodniczą­
cym 5-osobowego podkomite­
tu z Komitetu Rady, który na­
znaczał granice nowej mapy 
ward. Pięciu niezależnych al- 
dermanów i organizacja Inde­
pendent Voters of Illinos i 
kilka innych organizacji za­
rzuciło, iż nowa mapa nie jest 
konstytucyjna i skierowali 
sprawę dio sądu federalnego. 
Przesłuchy w sądfeie prowadzi 
sędzia Joseph Sam Perry. 
Dziś jest dalszy ciąg tych 
przesłuchów.

Keane zeznał w sądzie, iż 
podkomitet odbył spotkanie z 
miejskim komisarzem plano­
wań i rozwoju Lewisem W. 
Hill w celu uzyskania rezul­
tatów spisu ludności w Chica­
go. Hill stwierdził, iż nie da­
wał on żadnych danych od­
nośnie granic grup mniej szo-

Chicagoskie Stowarzyszenie 
Lekarskie wezwało o skoor­
dynowany program 
ki władz rządowych 
rżenia bezpiecznego, 
go i wydajnego 
transportacji w celu
wania skażenia powietrza 
przez samochody. W swej re­
zolucji Stow. Lekarskie pod­
kreśliło, iż ogólnie zgodzono 
się, iż największe nasilenie 
skażenia powietrza wytwa­
rzane jest w obecnych czasach 
przez kursujące auta osobowe 
i ciężarowe.

Stow. Lekarskie wezwało 
Stan. Izbę Handlową i Chic. 
Stow. Przemysłowe do wzię­
cia udziału w projektowanych 
przez władze rządowe, wysił­
kach.

PŁYWAJĄCA I GRAJĄCA SZAFA — Susan Madigan i Boone Lodge tańczą na pierw­
szej na świecie pływającej szafie grającej w St. Francis Yacht Harbor, San Francisco. 
Szafa ma 9 stóp wysokości i jest napędzana przez silnik motorowy. Oryginalny wy­
nalazek zostanie zaprezentowany w San Francisco podczas tzw. National Sports and 
Boat Show 8-go stycznia.

Względy Rasowe Nie Są Czynnikiem 
Przegrupowania Ward w Mieście

A uta—Czynnikiem 
Skażenia

Były Pracownik 
Zastrzelił 

Swego Kierownika
Kierownik zakładów Con­

tinental Freezers of Illinois, 
4220 S. Kildate, Leo Borowski, 
lat 35, został zastrzelony wczo­
raj w zakładzie pracy. Ranny 
został inny urzędnik, William 
Foley, lat 35. W związku z 
zajściem policja poszukuje by­
łego pracownika zakładów, — 
Darnell’a Ingram, lat 24, zam. 
140 N. Wood. Ingram został 
zwolniony z pracy 22-go gru­
dnia. We wtorek przyszedł on 
do zakładu, żeby zostać po­
wtórnie przyjętym do pracy. 
Spotkał on na drugim piętrze 
Borowskiego, który znajdował 
się z Foley’em w biurze. Naj­
prawdopodobniej Bor o w s k i 
odmówił przyjęcia Ingrama, 
który wówczas zabił go strza­
łem w skroń. Foley przebywa 
w Von Solbrig Memorial Hos­
pital z dwoma ranami postrza­
łowymi w plecach.

Rekordowy Program Budowy 
i Napraw Dróg w Illinois

FOODS 3140 N. CALIFORNIA
Blisko Belmont i Elston

Wielka, Nowoczesna Grosemla — Delikatesy — Świeże Mięso — 
Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 

Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane. 
W Wypadku Niezadowolenia — Zwracamy Pieniądze.

Zacznijcle Raz u Nas Kupować a Pozostaniecie Stałymi Klientami

Porównajcie Nasze Zniżone Ceny i Zobaczcie Ile Oszczędzicie

Głos C. Rohter 
Zadecyduje

Rada Miejska miasta Chica­
go odłożyła potwierdzenie no­
minacji Cathe rine Rohter do 
Zarządu Szkolnictwa (Board 
of Education) na środę na żą­
danie dwóch radnych (alcler- 
manów) Leona M. Despres (5 
warda) oraz William Cousins 
Jr. (8 warda). Zatwierdzenie 
nominacji odbędzie się do­
słownie na 4 godziny przed 
głosowaniem członków Zarzą­
du Szkolnictwa celem wybra­
nia przewodniczącego. Jak do­
tychczas obydwaj kandydaci 
na to stanowisko, Warren Ba­
con oraz William Carey, 
otrzymywali kilkakrotnie w 
wyniku głosowania równą 
ilość głosów, tj. 5:5. Głos pa­
ni Rohter będzie zatem decy­
dujący.

1 Śmierć 3 Osób 
w Katastrofie 
Samochodowej

Trzy osoby poniosły śmierć 
w niedzielę w nocy, kiedy na 
auto, którym one jechały 
wpadło auto z przyczepką na 
miiędzystanowej autostradzie 
nr. 80, w miejscu o 3 mile na 
zachód od La Salle. Policja 
zidentyfikowała zabite osoby 
jako 23-letni Larry Wagner, 
żona jego 21-letnia Nancy, — 
oboje zam. pnr. 133 S. Mason 
ul. w Chicago, oraz 21-letnia 
Kathy Connolly z Davenport, 
Iowa.

Policja stwierdziła, iż auto 
ciężarowe wpadło na auto 
osobowe w chwili, kiedy oso­
bowe zmniejszyło nieco szyb­
kość. Inni 3 pasażerowie auta 
osobowego, jak Stephen Law­
lor z Davenport, mąż pani 
Connolly Stephen, lat 21 i 
kierowca Louis Passquesi, lat 
21, zostali ciężko ranni.

Skażenie Powietrza Może Osiągnąć

Departament Kontroli Oto­
czenia ostrzegł dzisiaj rano 
przed możliwością utworzenia 
się na niedużej wysokości nad 
ziemią warstwy skażonego po­
wietrza podobnie jak to miało 
miejsce we wtorek. Komisarz 
Departamentu H. Wallace Po­
ston wezwał mieszkańców do 
zaprzestania palenia odpad­
ków jak i również ogranicze­
nia do absolutnie koniecznego 
poziomu ogrzewania mieszkań 
i zakładów pracy. Aczkolwiek 
wczoraj po południu poziom 
zawartości dwutlenku siarki 
znajdował się znacznie poni­
żej poziomu niebzepiecznego, 
skażenie dwutlenkiem stop­
niowo wzrastało. Przeciętna 
skażenia dwutlenkiem siarki, 
dla całego miasta wzrosła 
wczoraj z trzech setnych czą­
steczki na milion cząsteczek 
powietrza, do 9-iu setnych 
cząsteczek dwutlenku. Poziom 
niebezpieczny jest przy stanie 
11-tu setnych.

W czasie dni o szczególne 
skażonym powietrzu zaleca się 
osobom chorym na serce i płu­
ca ograniczenie swojej aktyw­
ności, Również dzieci szkolne 
cierpiące na astmę czy jakie­
kolwiek zaburzenia układu 
oddechowego powinny wziąć 
jedynie bierny udział w przer­
wie lekcyjnej. Palacze powin­
ni przestać w tym czasie pa­
lić względnie ograniczyć pa­
lenie do minimu. Jeżeli jest 
to możliwe należy zostawić 
samochód w domu i korzy­
stać ze środków komunikacji 
miejskiej żeby obniżyć zawar­
tość tlenku w powietrzu. 
Również elektryczność w po­
dobnej sytuacji powinna być 
wykorzystywana w minimal­
nym stopniu co z kolei ,obni­
żając zapotrzebowanie na e- 
nergię, obniża produkcję Com­
monwealth Edison Co., której 
nieodłącznym atrybutem jest 
zanieczyszczanie powietrza.

Zapraszamy Na Hucznego Sylwestra
Każdy Ubawi się doskonale i wyjdzie zadowolony, 
Kończąc Rok Stary, a zaczynając Rok Nowy na wesoło. 

DOSKONAŁA KOLACJA — WYBOROWA MUZYKA 
ŚWIETNE NAPOJE ORAZ WIELE INNYCH 

PRZYJEMNYCH NIESPODZIANEK
Przyjdźcie do

KAZ. GUT’S HALL
1446-48 W. HURON ULICA

Kazimierz i Joanna Gut, właś. Tel. HAymarket 1-9205

Zapraszamy Was Do Nas
NA HUCZNEGO SYLWESTRA

Ubawicie Się Doskonale i Wyjdziecie Zadowoleni. Przygotowa­
liśmy Dla Was Bardzo Wiele Miłych Niespodzianek.

JÓZEF i REGINA CZWORNOG
Właściciele Pięknej Polskiej Gospody 
1110 N. CALIFORNIA AVENUE

Doskonałe napoje wszelkiego rodzaju tak krajowe, jako też im­
portowane po przystępnej cenie. Jest to miejsce, gdzie spotykają 
się przyjaciele.

Telefon: EV 4-9154

funt 95c

funt 69c

T-Bone Steak funt 1.39c
89c))

(Sliced Bacon) funt 59c

See me.

STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

BUS. 878-1200
RES. 965-7488

STATE FARM

Własnego Wyrobu (Reg. $1.09) Specjalna Noworoczna

WĘDZONA POLSKA KIEŁBASA » 79c
Najlepszej jakości wołowy (Reg. $1.19)

SiRLOIN STEAK .
Najlepszej jakości (Reg. $1.79)

PORTERHOUSE LUB
Dubuque lub Swift Premium (Reg.

KRAJANY BOCZEK
Własnego wyrobu (Reg. 98c)

WĄTROBIANKA (Liver Sausage)
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

Godziny: Pon., wtorki i soboty — 9-6; środy, czw., piątki — 9-8 
W NIEDZIELE OTWARTE od 9 rano do 1 po poi.

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU. 
Tel. 539-4510

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

HEAL ESTATBLIQUOR STORB

Największy wybór 
Importowanych wódek 

i Polski; likierów 
Byczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S 
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-424b 

Chicago. Illinois 60622

J. B. PALLASCH 
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy rea mo­
telowe jak kupno, sprzedał, ta 
miana budynków hipoteki abei 
pieczenia ogniowe od wypadków

Telefon ARmitage 6-1517
2871 MILWAUKEE

Pon. wtor czw art i—ft po poł 
1—9 wlecz Piąt i Sob 9—5 po poł 

Środa 9—12 w południe

MŁODE Country Defight (przeć, wagi 10-20 funtów)

INDYKIReg49c funt29c
Z Zakupem Towaru za $10 i więcej

IMtUlANCt
... aJ

Dzisiaj Stan Niebezpieczny

Foryourcar 
yourhome 
your life 
and your health 

StateFarnłis all 
yóuneed to know 
about insurance.


